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„Front Ludowy” 
a żydzi. 


Na podstawie obserwacji pewnych 
faktów doszliśmy do wniosku, że w 
Polsce zanosi signa stworzenie „nowe- 
go frontu ludowego“, składającego się 
z PPS, lewicy sanacyjnej i resztek b. 
"ugrupowań chłopskich „Wyzwolenia“ 
i Str. Chłopskiego. Jak się okazuje, 
z naszą oceną  wewnętrzno-politycznej 
3 «o, Sytuacji nie jesteśmy odosobnieni: „Go- 
| >= niec Warszawski“ przyniósł w niedziel- 

nym swym numerze p. t. „W przede- 

dniu powstania polskiego frontu ludo- 
wego* artykuł, który także przewiduje 
połączenie się lewicy sanacyjnej z czę- 
ścią lewicy opozycyjnej i powstanie 

„frontu demokratyczno-parlamentarne- 
` go*, opartego © ugrupowania żydowskie. 

Zarysowujący się nowy blok lewicowy 

ma zdaniem „Gońca Warszawskiego" 

następujące cele: 


W polityce wenętrznej: 1) powrót do | porządkiem. 


systemu parlamentarno - demokratycz- 
nego, 2) walka z wszelkimi objawami 
„faszyzmu, 3) wałka z antysemityzmem 
i obrona dzisiejszegó stanu pbsiadania 
żydów, 4) szeroka autonomia dla mniej- 
szości narodowych. 

W polityce wewnętrznej: 1) powrót do 

. systemem płk. Becka, 2) przystąpienie 

[I Polski do bloku antyfaszystowskiego na 
| terenie międzynarodowym i co za tym 
idzie 8) oparcie polskiej polityki zagra- 
nicznej na sojuszach i porozumieniach 
wyłącznie z państwami © ustroju: par- 
lamentarno-demokratycznym. 

Artykułem „Gońca Warszawskiego” 
zajął się naczelny organ P. P. S. „Ro- 
botnik*. Nie kwestionuje on przewidy- 
| wań co do powstania „frontu ludowego* 
| 
| 
| 


w Polsce ani też celów tego „frontu“, 

a oburza się tylko na to, że zarysowu- 

jacy się blok lewicy opozycyjnej i czę- 

ści lewicy sanacyjnej. pomawia się 
|| o chęć oparcia się o ugrupowania ży- 
| dowskie. Naczelny organ P. P. S. twier- 
| dzi, że żydowską łatkę przypina się „no- 
| wemu frontowi ludowemu“ tylko dla- 
tego, ażeby go w oczach mas zdyskre- 
l dytować. 

A jednak „Goniec Warszawski“ ma 
rację. Przygotowujący się „front, ludo- 
wy“ w Polsce cieszy się już dziś popar- 
ciem żydów, którzy sobie naprawdę ni- 
czego więcej życzyć nie mogą jak tylko 
tego, by w Polsce głos decydujący zdo- 
była lewica. Każdy ruch narodowy 

i katolicki musi być z natury rzeczy 
„ antysemicki. Narodowy dlatego, że nie 
|. może tolerować wpływów politycznych 
i gospodarczych żydostwa jako elemen- 
tu obcego na naród pólski, a katolicki 
dlatego, że kwestia żydowska jest nie 
tylko zagadnieniem politycznym, na- 
rodowym, społecznym i gospodarczym, 
ale i — i to przede wszystkim — za- 
gadnieniem moralnym, bo jednym z 
pierwszych celów żydostwa jest walka 
| z porządkiem moralnym chrześcijań- 


stwa., Lewica natomiast na zasa- 


| dy narodowe i moralne nie. zwraca 
uwagi. I dlatego to żydzi już dziś zacie- 
| rają ręce. Mają oni potężne wpływy 
U wśród wolnomyślicieli, przy pomocy 
| których forsują gwałtownie stworzenie 

„irontu”, któryby dla nich pracował. 
Że „nowy front 'udowy* byłby i tar- 
czą ochronną, i bramą wypadową dla 
| żydów, te na podstawie bogatych do- 
świadczeń z niedalekiej przeszłości mu- 
si uchodzić za pewne. Lewica zawsze 
w imię „tolerancji“, której nie okazywa- 
ła nigdy duchowieństwu katolickiemu, 
występowała w obronie równoupraw- 

| 


(Ciąg dalszy na stronie 2-ej). 
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Rok XXX. 


Podnieceony nastrój w stolicy. 


e UCZELNIE W Warszawie - Zamini 


Blokada Uniwersytetu Józefa Piłsudskiego przez akademików. 


(Od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego‘). 


Warszawa, 25 listopada. 


W poniedziałek do 12 w nocy trwał 
na Uniwersytecie warszawskim wiec. 
Zgromadzona młodzież uchwaliła blo- 
kadę uniwersytetu. Wobec tego wła- 
dze akademickie zamknęły wszystkie 
pozostałe wyższe uczelnie, w: obawie 
przed awanturami. Na ulice śródmie- 
ścia wyprowadzono silne oddziały po- 
licji pieszej i konnej, która czuwa nad 
Szczególnie strzeżone są 
budynki uczelniane. 

Przez cały wtorek gromadziła się 
młodzież na ulicach, policja jednak nie 
pozwalała na grupowanie się przechod- 
niów. Nastrój niepokoju wzmógł się 
jeszcze wieczorem. W związku z wy- 
padkami jednó z pism "wydało nawet 
dodatek nadzwyczajny. 


się na ulice Warszawy sensacyjna wia- 
domość o wyroku sądu apelacyjnego w 
sprawie zajść w Przytyku. Sensacja 
polegała* na tym, że wszystkim prawie 
żydom sąd apelacyjny podwyższył wy- 
miar kary i to znacznie, zaś głównemu 
oskarżonemu Lesce sąd wyrok zatwier- 
dził (8 lat) uznając, że winien on jest 
morderstwa Wieśniaka. Na żydów sen- 


tencja apelacji wywołała przygnębiają- 


ce wrażenie, 


Wieczorem ruch na ulicach był nak: . 


dzo ożywiony, mimo niepogody. Niepo- 
kój dał się odczuwać na każdym kroku. 
Spodziewano się ekscesów antyżydow- 
skich. 

Ale jak doszło do wypadków na wyż- 
szych uczelniach Warszawy? 


Przykład młodzieży wileńskiej. 


Aby zrozumieć wypadki warszaw- 
skie, należy cofnąć się do przebiegu 
zajść stndenckich w Wilnie. 

Młodzież wileńska przed 10 dniami 
wysunęła postulat odseparowania stu- 
dentów żydów od młodzieży chrześci- 


Również bardzo szybko przedostała jańskiej i napięcia nsystentówsżydów. 


Pociąg pospieszny ze Lwowa 


uległ na sfacji rumuńskiej nieszczęśliwemu wypadkowi. 


Stanisławów, 25. 11. (PAT) 


Wczoraj o godz, 4,40 rano na pociąg pośpiesz- 
ny ze Lwowa przy wjeździe (po otrzymaniu sygnałów wjazdowych) 
Grigore Ghica Woda, na terytorium rumuńskim, 


na stację 
najechały  manewrujące 


na stacji wagony z rumuńskiego składu pociągu, które miały być dołączone 
na tej stacji do polskiego pociągu. — Na skutek zderzenia uszkodzony został 


parowóz, brankard i 
skiego został ranny. 


jeden wagon polskiego pociągu. — Kierownik pociągu pol- 
Kilku pasażerów odniosło lekkie obrażenia, 


— Polska 


komisja kolejowa po porozumieniu się z władzami kolejowymi rumuńskimi wy- 


jechała ze Lwowa na miejsce wypadku. 


[== TEDE A ET EECC TOOK IONOS DE ÓW 
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Komitet obrony Madrytu. 


Komitetowi, 


należący do ugrupowań skrajnych — od anarchistów do komunistów — 


rąttza hezustanńiie w jednym z -zarekwirowanych: pałaców za miastem. Przewodzi 


ina „czerwony“: generał Miaja, 


Komitet obrony Madrytu, według niepotwierdzonych 


ct: „ wiadomości z Berlina, zamierza wkrótće przenieść się do... Walencji, 


|części młodzieży akademickiej. 


Żądano od władz akademickich jasnej 
i stanowczej odpowiedzi. Odpowiedź 
była negatywna, wobec czego studenci 
na znak protestu rozpoczęli głodówkę, 
blokując się w gmachu domu akade- 
mickiego. Stan ten trwał dò dnia 22. 
bm. W wieczornych godzinach przybył 
arcybiskup Jałbrzykowski, który bar- 
dzo zainteresował się losem młodzieży. 
Po przemówieniu arcypasterza, mło- 
dzież — jak już pisaliśmy wczoraj — 
uznając słuszność jego” przyjacielskiej 
rady, postanowiła przerwać. głodówkę. 
Przedtem „jednak 
młodzieży, że rektor obiecał dołożyć 
wszelkich starań, aby usunąć przeszko- 
dy do spokojnej pracy i zapewnił, że 
wykłady nie zostaną wznowione dotąd, 
dopóki sprawa zajmowanią miejsc w 
audytoriach nie będzie załatwiona. 


W międzyczasie delegaci młodzieży 
odbyli konferencję z posłem gen. Że- 
ligowskim i z rektorami. 

Wobec przyjęcia żądań młodzieży, 
głodówka zostałą przerwana, 

W związku z zajściami na uniwer- 
sytecie doszło na ulicach Wilna do nie- 
pokojących zaburzeń antyżydowskich. 
Policja w licznych bardzo wypadkach 
interweniowała. Zajścia te trwały czas 
dłuższy. 


Wrzenie w Warszawie. 


Otóż obecnie zajścia te przeniosły się 
do stolicy.. 3 
Sprawa przedstawia się- następująco: 


Prezesi Bratnich Pomocy, wzięli udział 


w uroczystości wręczenia buławy mar- 
szałkowi Śmigłemu-Rydzowi, uznając, 
że było to święto wyłącznie wojskowe, 
bez znaczenia politycznego. Krok ten 
wywołał niezadowolenie wśród pewnej 
Ukaza.- 
ły się ulotki, ostro krytykujące postę- 
powanie Bratnich Pomocy. Dlatego też 
zwołano wiec, aby sprawę. wyjaśnić. 
Po bardzo burzliwej dyskusji zebrani 
w liczbie 1000 osób uchwalili wotum 
nieufności dla prezesa Bratniej Pomo- 
cy. Natomiast na Politechnice i w Szko- 
le Głównej Gospodarstwa Wiejskiego 
zarządy Bratniej Pomocy otrzymały wo- 
tum zaufania znaczną większością gło- 
sów. 


Blokada uniwersytetu warszawskiego. 


Po zamknięciu walnego zebrania na 
wniosek jednego ze studentów wysu- 
nięto szereg postulatów i celem ich po- 


(Ciąg dalszy na stronie 2-ei), 
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(Ciąg dalszy). 
(Ciąg dalszy), 


nienia żydów. Lewica nie protestowała 
nigdy przeciw nadużywaniu zdobytego 
przez żydów w Polsce równouprawnie- 


zmiem, bez osłabienia którego nie znik- 


nia na szkodę narodu i państwa pol- 
. skiego. Lewica w walce z Kościołem 
- katolickim zawsze korzystała z usług 
żydostwa. A że ręka rękę myje, żydzi 
edwdzięczali się lewicy, popierając ha- 
sła lewicy w swej prasie i stając w mo- 
mentach decydujących po jej stronie. 
I tak żydzi będą postępować nadał, ro- 
zumując trafnie, że skutkiem akcji Ie- 
wicy jest 1 będzie przede wszystkim 
osłabienie ducha narodowego i religij- 
nego w społeczeństwie polskim a lo o- 
słabienie jest wodą na ich młyn, jest 
po prostu warunkiem ich pasożytniczej 
egzystencji i rozwoju w Polsca, Życie 
wykazuje, że najlepszym rzecznikiem 
interesów żydowskich są stronnictwa 
lewicowe, zresztą bardzo często kiero- 
wane bezpośrednio przez żydów. 


i Dlatego też nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że „front ludowy“ w Pol- 
„sce będzie miał silne oparcie o ugrup»- 
"wania żydowskie tak, jak ma je zresztą 
wszędzie, gdziekolwiek istnieje albo 
rządzi. 

Ustalając ten pewnik, musimy się 
przyznać, że on nas nie przeraża. Prze- 
ciwnie, jesteśmy przekonani, że filoży- 
dowskie nastawienie bloku lewicowego 
i życzliwość żydów dla tego bloku, bę- 
dzie kłodą u nogi „ludowego frontu". 
Robotnik i chłop polski zaczyna bowiem 
rozumieć, że żyd to wróg, który nieubła- 

` ganie dąży do opanowania wszystkich 
dziedzin naszego życia zbiorowego i go- 
spodarczego ujarzmienia narodu pol- 
skiego. Zrozumienie tej prawdy zata- 
cza coraz szersze kręgi i mobilizuje 
siły, które się zamierzeniom żydów 
i ich popleczników coraz energiczniej 
i coraz skuteczniej będą przeciwsta- 
wiać. Widzieliśmy to ostatniej niedzieli 
w Bydgoszczy, gdzie jedno zebranie 
Chrześcijańskiej Ligi Pracy, poświęco- 
ne omówieniu sprawy żydowskiej, zgro- 
madziło blisko 2000 ludzi. Trzeba było 
widzie: „nastrój tych ludzi, aby się przę- 
konać, że obojętność wobec sprawy 


żydowskiej wśród szerokich mas mi-| 


męła, że hasła ofensywy przeciw zgub- 
nym zamiarom żydostwa przyjmowane 
są przez lud z entuzjazmem. 


Dlatego też wierzymy, że „front lu- 
dowy“ obciążony hipoteką współpracy 
z żydami, Polski nie opanuje, jeśli tylko 
ugrupowania narodowe 1 katolickie 

` spełnią swój obowiązek i w obronie 
swoich świętych ideałów podejmą zgod- 
my wysiłek o zdobycie serca i pomocy 
polskiego ludu. (b) 


Odjazd P. Prezydenta Rzeczypospolitej 


z Runowa. 


Wyrzysk, 24. 10. Po kilkudniowym po- 
bycie Pana Prezydenta Rzeczypospolitej w 
Runowie Kr., wczoraj nastąpił Jego odjazd 
do Warszawy. Pan Prezydent całe dnie 
spędzał na połowaniu w lasach runowskich. 
W sobotę, dnia 21 bm. Pan Prezydent po- 
Jował w powiecie wągrowieckim. 


„Ks. metropolita Sapieha otrzymał 
order Orła Białego. 


| | Warszawa, 25. 11. (PAT). Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej nadał order „Orta Białego“ 
ks, dr. Adamowi Stełanowi SaPieże, księ- 
ciu arcybiskupowi metropolicie krakowskie- 
mu za wieloletnią pracę dła państwa 1 wy- 
„bitne zasługi społeczne. 
<. W imieniu Pana Prezydenta Rzeczypo- 
a spolitej insygnia i dyplom orderu „Orla 


Białego” wręczył ks. arcybiskupowi Sapie- | 


że ks. dziekan kapelan Humpola. 

Odznaczenie zostało nadane w dniu 25- 
lecia objęcia przez ks, arcykiskuPa Sapic- 
hę biskupstwa krakowskiego, 


| Howe władze Syndykatu Dziennikarzy 
NAS < "Wielkopolskich. 


Poznań, 24. 11. (PAT). Dziś po południu 
cdbyło się nadzwyczajne walne zebranie 
członków Syndykatu Dziennikarzy Wielko- 
polskich, Na zebraniu tym dokonano wy- 
boru prezesa po $ p. red, Jarochowskim, 
Na stanowisko prezesa obrano red, Czesła- 

. wa Kęodzierskiego z „Kuriera Poznańskie- 
go”, wiceprezesem został red. Józef Winie- 
wicz z „Dziennik Poznańskiego”, Ponadto 
do zarządu wszedł jeszcza red. Wyrzykow- 
ski z „Kuriera Poznańskiego". Na dalszych 
stanowiskach zarząd pozostał bez zmian, 


parcia rzucono myśl blokady uczelni na 
wzór Wilna. 

Sformułowano dwa zasadnicze żąda- 
nia:'1) wydzielenia osobnych miejsc dla 
żydów, 2) obniżenia opłat akademickich 
i zniesienia taks egzaminacyjnych, ` 
| Dyskusja miała przebieg burzliwy. 
Ostatecznie postanówiono blokować u- 
czelnię. Do akcji tej jednak nie przy- 
stąpił ani Praśniak, „ani też młodzież e 


Wypadki na uczelniach wywcłały 
szczególne zdenerwowanie wśród ży- 
dów. Wszystkie organizacje kultu- 
ralne żydowskie w Wilnie uchwaliły 
pretest przeciwko zapowiedzi oddziele- 
nia żydów od studentów Polaków. Po. 
raz pierwszy zwrócił się z depeszą do 


Socjaliści-żydzi protestują przeciwko 
zajściom na terenie uniwersytetu w 
Wilnie oraz domagają się nie uwzględ- 
nienia postulatów młodzieży chrześci- 
jańskiej. 

Publicysta żydowski Hirszhorn w 
swoim artykule stwierdza dziś, „że woj- 


CZERWONY TOREADOR 
spotkał się tym razem z „bykiem“, któremu nie może dać rady. 


la 


sąd upeliucyjny podwyższyć kare 
niemal wszystkim oskarżonym. 


czterech skazanych Polaków uniewinniono od zarzutu udziału w zabiciu żyda, skazano 
ich natomiast za udział w zaburzeniach. 


Wczoraj, we wtorek wieczorem o go- 
dzinie 787 wywiesiliśmy w oknach na- 
szego wydawnictwa majświeższy tele- 
gram z Lublina, podający wyrok w pro- 
cesie apelacyjnym © zajścia w Przyty- 
ku. Wyrok ten przyjęło społeczeństwo 
polskie z ulgą. jeśli chodzi o udowod- 
nioną winę żydów, 


Oto telegram agencji urzędowej: 


Lublin, 24. 11. (PAT). Sąd apelacyjny 
w Lublinie wydał dziś wyrok w sprawie 
o zajścia w Przytyku, Wyrok podwyż- 
sza kary niemal wszystkim  oskarżo- 
nym, 

Wyrokiem sądu apelacyjnego skazani 
zostali: (w nawiasach wyni kary są- 
du okręgowego): 

Leska Szulim — 8 lat (8 lat), Kirszen- 
zwajg Luzer — 6 lat (6 lat), Frydman 
Icek — 2 lata (8 mies.), Zarychta Stani- 
sław — 2 lata (1 rok), Kasperski Wacław 
— 1 rok (1 rok), Pyilewski Aleksan- 
der — 114 roku (6 miesięcy), Olszewski 
Józef — 116 roku (10 mies.), Haberkerg 
Jankiel — 114 roku (10 mies.), Feldberg 


Lejzor — 114 roku (10 mies.), Bugajczyk 


Feliks — 114 roku (8 mies,), Lęga Lejb 


= 115 roku “(8 mies.), Strzałkowski J6- 


Zweizi i socjaliści 
przeciw mmiocdzieŻuw. 


rządu socjalistyczny „Bund“ żydowski. 


Polityka w karykaturze zagranicznej. | 


Zieliński Stanisław — 1 rok (6 mies.), | 


dykalna. * Wyłoniono komitet z sześciu 


osób, powołano do życia straż specjal- 


ną, z kuchni Bratniaka zgromadzono 
żywność, po czym 500 studentów (w tym 
109 studentek) zablokowało się w salach 
wykładowych. Noc spędzono w uczel- 
ni. Wejścia do sal zastawiono ławka- 
mi i przeróżnymi sprzętami. 

" Wśród blokujących panówał na- 
strój spokojmy] 


na studencka o odżydzenie wyższych 
uczelni jest wstępem „do wojny domo- 
wej, której rozkosze widzimy obecnie w 
Hiszpanii, a która w Polsce rokuje 
skutki daleko bardziej opłakane”. 

Dalej Hirszhorn tłumaczy, że wojna 
ta może się fatalnie skończyć dla pra: | 
wicy w Polsce, bo: „piętnowanie postę- 
powców, jako pachołków żydowskich i 
żydów. jako głosicieli komunizmu może 
na razie okazać się dla prawicy wygod- 
nym triekiem, ale na dłuższą metę mu- 
si być dla niej szkodliwe. 

Ekscesy. studenckie: są tylko wstę- 
pem do wojny domowej, kto więc jej 


ZW 


(Guerin Meschino). 


zef — 114 roku (6 mies.) Kwietniewski 
Franciszek — 114 roku (6 inies.), Frąc- 
kiewicz Antoni — 114 roku (uniewinnio- 
ny), Frąckiewicz Stanisław — 119 roku 
(uniewinniony), Iwański Gustaw — 114 
roku (uniewinniony), Wlazło Franciszek 
— 1 rok i 3 mies, (8 mies.), Budzik Wla- 
dysław — 1 rok (8 mies.), Strzałkowski 
Władysław — 1 rok (8 mies.), Żebrak 
Stanisław — 1 rok (8 mies,), Bańkiewicz 
Franciszek — 1 rok (8 mies.), Kubiak 
Józef — 1 rok (6 mies.), Kręgiel Szoel — 
1 rok (6 mies.), Florczak Jan — 1 rok 
(6 mies.), Florczak Józef — 1 rok (6 
mies.), Rojek Gabriel — 1 rok (6 mies.), 
Krzos Józef — i rok (6 mies,), Kosiec 
Franciszek — 10 mies. (6 mies.), Zajde 
Jankiel — 10 mies, (6 mies.), Honik 
Rafał — 10 mies, (6 mies.), Hersz Mo- 
szek -—— 10 mies, (6 mies.), Bienkowski 
Michał — 10 mies, (6 mies.), Tkaczyk 
Józef — 10 mies, (6 mies.), Stępień Józef 
— 10 mies, (6 mies.), Wójcik Jan — 10 
mies. (6 mies.), Slizak Stanisław — 10 
mies, (uniewinniony), Wierzbicki Józef 
— 8 mies, (uniewinniony), Gospodarczyk 
Władysław — 8 mies, (uniewinniony), 


starszego społeczeństwa. Bo 


warszawskiej szkole Wawelberga do- 
szło do zajść antyżydowskich. Zdemo- 


za zezwoleniem władz. 


łowała dostać się do gmachu uniwer- 
sytetu, gdzie zamknęli się studenci. 


lice Oboźną i wywaliwszy drugą bramę, 
f| wtargnęli na uniwersytet. 


, „walnego zebrania Bratniej Pomocy $. U. 


„syłełu wieczorem dnia 23, bm. - część 


i ćwiczenia uniwersyteckie aż do od- 


„Kasprzak, skazany 


,Minkowskich. Oskarżeni ci skazani zo- 
stali obecnie 


podwyższona, 


nie Ak winien. APO z TOREA 


|ną ekscesy“, 

W nadzwyczajnym dodatku „Robot- 
nika* organu socjalistów, znajdujemy 
odezwę młodzieży lewicowej z Legio- 
nem Młodych na czele. 

Młodzież lewicówa apeluje to wszy» 
stkich demokratycznych i postępowych 
sił w kraju, do wszystkich robotników 
i chłopów 1 pracującej inteligencji z 
wezwaniem do rozpoczęcia zdecydowa- 
nej akcjł solidarnościowej na terenie 
„należy 
w zarodku zdusić wszelkie zarodki re- 
akcji. Wszyscy na front z faszyzmem". 

Skutek tej odezwy zaraz był widocz- 
ny. Na ul. Kruczej doszło do starcia 
między grupą roboiników socjalistów, 
a studentami, 


Zaznaczyć jeszcze należy, że i w 


lowany został lokal Wzajemnej Pomo- 
cy. Młodzież lewicowa natomiast urzą- 
dziła pochód, domagając się otwarcia 
uczelni i wznowięnia normalnych prac. 
padały okrzyki przeciw młodzieży na- 
rodowej i... przeciw rzekomej bierności 
władz uczelnianych. Wieczorem odbył 
się wlec lewicowców ną ul. Wareckiej, 


W południe grupa korporantów usil- 


Policja nie dopuściła do wtargnię- 
cia. Wtedy korporanci udali się na u- 


Biokada uniwersytetu warszawskie” 
go trwa. 

Wiadomości z Warszawy wywołały 
nastrój podniecenia i w innych ośrod- 
kach uczelnianych. Do zajść antyży- 
dowskich doszło w. Krakowie I we Lwo- 
wie. ` 


Komunikat oficjalny. 


Warszawa, 25. 1i. (PAT) Rektorat 
Uniwersytetu Józefa Piłsudskiego w 
Warszawie komunikuje: 

„Po rozwiązaniu aidai oto 


J.P. w audytorium mażimum uniwer- 


zgromadzonej młodzieży w liczbie kil- 
kuset osób postanowiła pozostać w 
gmachu audytorium bez powiadomienia 
rektora U. J. P. o powodach tej decyzji, 
Rektor zawiesił dnia 24, bm. wykłady 


wołania. í 
tli uniwersytetu panuje spo- 


kój. 


w poprzedniej in- 
stancji na. 6 mies. więzienia, obecnie 20- 
stał uniewinniony, 

Wyrok pierwszej instancji zatwier- 
dzony został w stosunku do następują- 
cych oskarżonych: 

Józefa Czubaka, Józefa Kacika, Jana 
Kośli, Pawła Kośli, Aleksandra Prusa. 


W stosunku do oskarżonych Antonie- 
go i Stanisława Frąckiewiczów, Gustawa 
Iwańskiego i Franciszka. Kwietniew- 
skiego zatwierdzony został wyrok pierw- 
szej instancji, uwalniający wspomnia- 
nych oskarżonych od zarzutu zabójstw? 
innych 


z powodu „prze- 


stępstw. 


W motywach wyroku, , MASE A 
podkreślił „m. in. że ponieważ żaden 
z oskarżonych nie przyznał się do winy 
i nie przejawił skruchy z powodu popel- 
nionych przestępstw, sąd nie znalazł 
podstawy do zastosowania najniższego 
wymiaru kary, wymierzonej przez 
pierwszą instancję, I dlatego w stosun- 
ku do szeregu Aiai e kara zostala 


— e 


‘misję przyjęli, 


dni 26 listopada 1936 r. 


e = 


DZIENNIK BYDGOSKI 


Rok XXX. Nr. 276. 
Trzecia strona. 


pr Jurek. 


Odtąd toczy się samodzielne życie Legio- 
nów, samodzielne i osamotnione. Smutny 
zaiste był stosunek i przykry tego „polskie- 
go“ żołnierza do społeczeństwa i odwrotnie. 
Za serca chwyta tragizm, który wyraża się 
w słowach „I Brygady“: 


Nie trzeba nam od was uznania, 

Ni waszych słów, ni waszych łez, 

Już skończył się czas kołatania 

Do waszych dusz.. „jechal“ was pies“ 


Przejdźmy szybkim krokiem bohaterskie, 
a bolesne miesiące ciężkich. — dla sprawy 
polskiej bezpłodnych walk młodzieży legio- 
nowej. ginącej w pełnej wierze w ideał nie- 
podległości. Warto tu przypomnieć słowa, 
jakie wypowiedział „komendant“ do Sosn- 
kowskiego dzień przed wysłaniem „Kadrów- 
ki“ do Kielc: „Mamy przed sobą śmierć lub 
wielką sławę!* [Inaczej pojmowali rzecz 
niektórzy legioniści, 

Nie jest miejsce tutaj, by rozbierać sze- 
rzej życie. wewnętrzne legionistów, stwier- 
dzamy jedynie, że w chwili ogłoszenia ak- 
tu dnia 5 listopada 1916 r. legioniści byli w 
rozsypce; w lipcu tego roku komendant Pił- 
sudski podał się do dymisji. Niemcy dy- 
a na miejsce dymisjonowa- 
nego nie ustanowiono nikogo. Naczelny 
Komitet Narodowy w Krakowie pozbawio- 
nv bvł jako władza wszelkiego znaczenia, 
Ta wiara legionowa, która szła „na strace- 
nie“, by wskrzesić Polskę, powędrowała czę- 
ściowo do Benjaminowa, częściowo do Szczy- 
piorna, a reszta błąkała się po kraju lub 
szukała oparcia o nową organizację: P.O.W. 

Tu po raz drugi, ale to już w podwój- 
nym stopniu wyszedł na jaw „los straceń- 
ców": o zmartwychwstaniu Polski marzyli 
ci szaleńcy, fanatycy-patrioci, a gdy powsta- 
je „Królestwo Polskie“ — to nikt się nie 
tylko o nich nie pyta, ale skwapliwie i gło- 
śno ich się „przemilcza”, jakby ich nie było. 

Jeżeli się zważy, że najwybitniejszą ce- 
chą samodzielnego państwa jest jego armia, 
to odrazu zrozumiemy nieszczerość państw 
centralnych w odniesieniu do aktu z dnia 
5 listopada .1916 r., 
państwu odmawia prawa. do tworzenia wła- 
snej armii. - Trzeba sobie. uprzytomnić, że 


“aw lipcu 1916 r. — a więc przed aktem erek- 


cyjnym z 5. 11. 1916 r. — Niemcy usiłowali 
tworzyć polską armię za pośrednictwem 
„Wehrmachtu”, z tym jednak, że żołnierz 
mial składać znowu przysięgę na wierność 
Franciszka Józefa i miał być pod władzą 
austriacka, wykonywaną Przez szefa De- 
partamentu Wojskowego N. K. N-u, odda- 
nego w zupełności Austrii (bluszcz, owija- 
jacy się o tron Habsburgów). Przeciw te- 
mu opari się Piłsudski nie tyle dlatego, że 
w przysiędze nie było mowy o Polsce — 
czego domagała się ideowa garść legioni- 


który nowoutworzonemu 


(Dokończenie). 


stów — ale dlatego, że naczelne stanowi- 
skó przypadło by wyższemu rangą austriac- 
kiemu oficerowi. Tu dopełnił się los mło- 
dej polskiej armii. która zamiast zapełnić 
koszary swoich miast, skończyła w obozach 
koncentracyjnych, a komendant Piłsudski 
znalazł się w Magdeburgu, skąd napisał do 
Beselera obszerny memoriał „o najlepszym 
sposobie werbowania wojska polskiego“. 
Nie dowierzający mu Beseler tej oferty nie 
przyjął. 

Nie wiadomo, jaka była by nasza rola w 
Wersalu. Ratowała tę rolę postawa legio- 
nistów pod rozkazami Hallera, Berbeckiego. 
Zielińskiego, Kukiela i innych z II i III bry- 


ET jubileusz. 


A ATEN Polskie“. wypędziło przy 
pomocy wyrostków ulicy, chłopców gimna- 
zjalnych i dyletanckiej „strategii“ Peowia- 
ków wszystkie bataliony landszturmistów 
pruskich, stęsknionych za domem po prze- 
szło 4-letniej wojnie światowej. 


Akt z 5 listopada 1916 r. przyjechał do |. 


Warszawy przekreślić „czerwony“ hrabia 
Kessler, bo przywiózł z Magdeburga demo- 
kratycznego Naczelnika Państwa Polskiego 
bez ustalonych organów funkcyjnych i gra- 
nic terytorialnych. Tych wielkich zadań 
dokonał dopiero Naród sam, gdy przestał 
mieć nad sobą opiekunów takich jak Bese- 
ler, Wilhelm II i Franciszek Józef I. 


EZR AEK ANI AEE S DOC ZYCZE WOZY SZOLC ZOZ ECCO EEE OZONE ED 
Sr R RZ ER OOOO 


Pożar w Angers (we Francji). 


Jak czytelnicy , 
duże składnice towarowe w Angers. 


„Dziennika Bydgoskiego* już z telegramów wiedzą, spłonęły doszczętnie 
Spaliio się 40 budynków, Straty szacują na 50 


milionów fr anków. 


CZARNY RO BA DOOR ARE: SE E AKON DLAŃ 
E TRA PEC TT OD CY EEEE OEG TOR RZAD AREK BAZE R R Z. CREIO AE TYPOWE NC INTE ZZWCĘ 


gady, którzy wbrew wezwaniu komendanta 
przysięgę złożyli i pozostali jako siła bojo- 
wa nietknięci. Ta okołiczność stała się 
źródłem rehabilitacji legionów. Haller bo- 
wiem otwarcie zerwał z Niemcami i po 
sławnym marszu poprzez Murman prze- 
szedł na stronę Ententy; dopiero po tych 
perypetiach Polska stanęła nareszcie w sze- 
regach swoich naturalnych sprzymierzeń- 
Ców. 


Niezawodny instynkt naszego plemienia 
dowiódł, że Polska, to nie „Pufferstaat", ale 
o podkładzie wiekowej kultury mocarstwo. 
wymagające mocnej i roztropnej, ale zgod. 
nej z jego duchem polityki. 

(Wspomnienia i przypomnienia powyż- 
sze mają jedynie na celu ustalić prawdę 
historyczną owych brzemiennych w wypad- 
ki lat. Nie jest zaś ich celem przynieść 
komukolwiek ujmę. — Redakcja). 


rozpoczyna 
sie grypa. 
Uczucie zmęczenia.Bóle $ 
/ w stawach i członkach.. $ 

W tych wypadkach 
natychmiast do łóżka i £ 
aż lekarz nie przyjdzie A 


Preparat wyrabiany w kraju. 


2u a 
Pokój czy wojna? 

W artykule wstępnym pt. „Pokój í 
wojna“ Paul Scheffer w „Berliner Tage- 
blatt“ występuje przeciwko szerzącej się 
na kontynencie europejskim obawie 
wojny. Autor dowodzi, że obawy te są 
całkowicie nieuzasadnione i wyrastają 
na tle ogólnej nerwowości, 

Artykuł kończy się oświadczeniem: 
„Oby Europa zadowoliła się powagą 


wielkiego zadania przebudowania swe- 
go własnego domu, aby na tym konty- 
nencie rządził rozsądek, aby każdy my- 
slał wprzód o swoim zakresie, 
wszystkich otworzyły się 
nia pokojowe!“ 


a uszy 
na zapewnie- 


Nie ulega kwestii 


Powieści „Dziennika Bydgoskiego“ 
są prawdziwie dobre! 


Bodaj najlepszą z dotychczasowych 
okaże się powieść 
D.L. Himersa 


Twierdza nad przepaścią 


/ 
| której druk rozpoczniemy 
I grud mnia 


c codzien. odcinku powieściowym,. 


Zapewnij sobie dostawę 
„Dziennika Bydgoskiego“ na m. gtuózień M! 


Stracisz prawdziwie wiele 
nie przeczyławszy tej powieści!! 


ALINA PRUS-KRZEMIŃSKA 


© NA MARGINESIE PAMIĘTNIKA 


4) 
(Ciąg dalszy). 


Od kilku minut patrzałam na niego, 
jak na zagadkę, Ostro rzeźbione rysy 
mające w wyrazie coś ironicznego, zmie- 
niły się nie do poznania. Ciemnionie- 
bieskie oczy, które zwykle mrużył przy 
rozmowie, spoglądały w dal, szeroko 
otwarte, myślące i pełne powagi. Ele- 
gancka rasowa sylwetka w jasno popie- 
latvm garniturze, miała w sobie tyle 
szlachetnego, młodzieńczego wdzięku, 
gdy stał tak oparty o filar tarasu, że 
patrzało się na niego z prawdziwie ar- 
tystycznym zadowoleniem. 


— Co pana do gospodarstwa ciągło — 
panie Mironie — czy nie lepiej było po- 
święcić się zupełnie sztuce malar- 
stwu, które pana tak zajmuje — muzy- 
ce, do której ma pan zdolność nieza- 
przeczoną? 

— Hm... pani zaraz każdy nerw spe- 
ejalizować pragnie. Można przecież z 
tego wszystkiego zrobić doskonały bigos 
litewski. 

— Że też z panem nigdy poważnie 
mówić nie można! 

— Zaraz dam dowód, że można, i 
właśnie za pomocą muzyki, którą się 
miarę potrzeby z bigosu wyławia. 


to 
w 


Mieliśmy w ltolu stare, lecz dobre je- 
szcze skrzydło Steinway'a. Za chwilę w 
ciszy domu, nad którym deszcz płakał 
bez przerwy, rozbrzmiewała cudna me- 
lodia „Dornröschen“ Mozarta, 

Jak długo grał nie wiem — odbiegłam 
myślami daleko — daleko... 

Przypomniał mi się dom rodzinny w 
Topólnie — stryj ukochany, który tak 
mądrze, z takim poświęceniem  zastę- 
pował sierocie wcześnie zmarłych rodzi- 
ców — przypomniał mi się taki sam 
rozpłakany wieczór w dzień mego ślu- 
bu... 

We wrześniu 7 lat będzie, a mnie się 
zdaje, że to miesiące, nie lata. 


Słyszę jeszcze niski, melodyjny głos 
drogiego opiekuna, gdy mówił, siedząc 
obok mnie w karecie: 


Jestem o ciebie spokojny, drogie dzie- 
cko, Posiadasz własny świat ducha, 
pełen skarbów, o jakich może nawet nie 
wiesz sama, Bacz, by nikt niepowołany 
nic ci stamtąd nie zabrał, Gospodarz 
sama — bierz hojną dłonią — nieś spra- 
gniowym światło i ciepło — bądź wese- 
lem oczu i radością serc smutnych, lecz 
z ludzi nie wpuszczaj tam nikogo. 

Jakto? — zdziwiłam się, nie rozumie- 
jąc dobrze — Karol także miałby stać 


z daleka od terenów, które nazywasz, 
stryjku, światem mego ducha? 7 
Stryjek zamyślił się i odpowiedział po 
chwili milczenia: Karol, moje dziecko, 
może nigdy wejść tam nie zapragnie. 
To dobry człowiek, dzielny gospodarz. 
poza tym, zwyczajny zjadacz chleba. 
Będzie miał nad tobą troskliwą pieczę, 


stworzy ci byt jakiego zawsze pragna- 
łem dla ciebie, lecz — dlatego właśnie, 
na nic innego może nie będzie miał 


czasu. Bezwzględnego szczęścia w sto- 
sunkach z ludźmi, nie ma na tym świe- 
cie — spamiętaj to siebie drogie dziecko, 
Gdy spotka cię zawód jaki przykry, gdy 
serce zaboli, masz twój słoneczny świat 
ducha — tam idź, Są kobiety, które za- 
pomnienia szukają w gwarze wielko- 
miejskiego życia, w pustych zabawach, 
w flircie, dla ciebie godzina muzyki, 
spacer do lasu malowanego purpurą i 
złotem jesieni, będzie najlepszym lekar- 
stwem na smutek wszelkiego rodzaju. 
Wiem, że pustka, nuda, obcymi będa 
dla ciebie. Boję się tylko, ażeby do za- 
czarowanych ogrodów twej duszy, nie 
wszedł kto podstępem, zdradą, i nie 
zmącił ciszy jaka jest w tobie i dookoła 
ciebie, A 

O stryju drogi! Opiekunie umiłowany! 
Błogosławię twój mądry system wycho- 
wania, który pozwolił mi stariąć na tym 
gruncie, na jakim stoję obecnie, 

Ogrody mej duszy? O nie miej o nie 
ohawy. Nikt do nich nie wejdzie „pod- 
stępem i zdradą”. Ani Turkułł, ani ża- 
den inny „praktykant“ w sztuce uwo- 
dzenia zamężnych kobiet. Nie wejdzie, 
nawet za cenę uwielbienia jakie mają 
synowie moi dla osobowości Litwina, 

Prowadzę dla dzieci naszych osobny 
dzienniczek. W relikwiarzu tym jest 
kilka szczegółów świadczących wymow- 


nie, jak dziwnie prędko ten człowiek u- 


miał zjednać sobie przywiązanie chłop- 
ców. 

Zdarzało się, że pięcioletni Rola mó- 
wiąc ze mną pacierz, gdy prosił pana 
Bogą o dzień szczęśliwy, dodawał od 
siebie: i żeby pan Miron nie miał zmar- 
twienia, bo wtenczas bardzo jest smu- 


tny. 
Dla zmartwień ojca, nie miał berbeć 
zrozumienia, a odczuwał tak żywo na- 


stroje Litwina. 

Innym razem —- gdy doszedł do miej- 
sca: „odpuść nam nasze winy“, przery- 
wa i pyta: Mamusiu, jak będzie z tą 
palmą złamaną wczoraj? Przecież to 
niesprawiedliwie, że na pana Mirona 
się gniewasz, kiedy ja sam wciągłem go 
do cieplarni, żeby się z nami w chowa- 
nego bawił, Może właśnie z nas który 
ją złamał — może on tak tylko mówi... 

Trzyletni Maj rozprawiając bardzo 
poważnie o życiu przyszłym, chciał 
przede wszystkim wiedzieć, czy pan 
Turkułł, po śmierci, też do yieba pój- 
dzie, bo jeśli nie „to Maciejek nie chce 
żadnego nieba“, AJ6 już szczytem kur-` 
tuazji było to, co zrobili w kilka dni po 
przyjeździe Litwina do Brzozówca,. Gli- 
niane skarbonki swoje, dla których 
mieli kult wprost bałwochwalczy, przy- 
pisując im cudowną siłę działania na 
kieszeń ojca, zanieśli mu w darze. Ba- 
dani przez nas, dlaczego skarb prze- 
znaczony dla biednych na gwiazdkę, 
chcieli oddać Litwinowi, sumitowali się 
całkiem poważnie: „On też jest biedny 
— bardzo biedny. Widzieliśmy właśnie 
jak pokazywał AK zupełnie pró- 
żną portmonetkę*. > tak oto promie- 
niowała ich dziwnie opa A sympatia. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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LOS 


z Gdyni Â POPOR 


Repertuar kin: 


BAJKA. Niezrównana śmieszka ekranu 
Anny Ondra w komedii p. t. „Rozwód z 
przeszkodami", 

BODEGA. Najnowszy polski film „Halka“ 
W roli gł. Ladis Kiepura i Werita Szymań- 
ską. 

CZARODZIEJKA: Polski film p. t. „Wier- 
na Rzeka“, W rolach głównych: Baśka Or- 
wid, Junosza-Stępowski, Węgrzyn i Brod- 
niewicz. 

LIDO: Maurice Chevalier w przebojowej 
komedii „Bohater dnia“, Nadprogram: naj- 
nowszy. tygodnik. 


MORSKIE OKO: Loretta Young i Robęrt 
Taylor w filmie miłosnym p. t. „Owoc grze- 
chu“ (Jej pierwsza miłość) i bogaty nad- 
program. 


POGOTOWIA: 


Lekarz dyżurny — tel. 12-40. è 
Miejskie Zakł, Elektryczne — tel. 29-67. 


Telefon nr. 14-60 posiada przedstawiciel. 
stwo „Dziennika Bydgoskiego” w Gdyni, ul 
Skwer Aościuszki 24 


Gabinet komendanta 1 kancelarja tele- 
fon 20-22. 

Biuro Związku Lokałorów (ul. Śląska 11 
udziela porad w godz. 9—11 t 15—18. 

Dyżury nocne od godz 20 do 8 rano peł 
nią. dla okręgu obeimującego Chylonię, 
Demptowo, Cisowo, Dębogórze. Rewa, Mo- 
sty Mechlinki, Dwór — dr. Dobrowolski; 
dia okręgu Kol Obłuże, Kol. Oksywie. Ste- 
wart Nowe Obłuże — dr N N.: dla Oksy- 
Stefanowa, Piwoszyna, Suchy i Kazimierza 
wia — dr. Tomaszunas; dla Rumji, Zagó 


rza, Redy. Ciechocina, Łęczycy, Kosakowa, 
dr: Bogucki. 


HOTEL A. SŁUPSKI 


nowo zesny komtort, najbliżej dworca 
Restauracja £. Słupski, sprzeciw dworca 
wyśmienita kuchnia, dania barowe (71%! 
(/Węygs Ba lie piwa - 
U Słnoskiego dobrze się mieszka, je i pije 


"Wszelkie imprezy dochodowe na terenie 
całego państwa w okresie do końca marca 
1937 roku nie mogą być urządzane przez 
zwjązki i towarzystwa wyłącznie na własny 
rachunek, lecz 50% dochodu netto każdój 
imprezy musi zostać oddane na obywatel- 
ski komitet pomocy zimowej dla bezrobo- 
tnych. “Na tej podstawie obywatelski ko- 
mitet w Gdyni wzywa wszystkie tówatzy- 
stwa, mające zamiar urządzać imprezy do- 
cliodowe jak bale, dancingi, przedstawienia 
itp. w okresie zimowym, do zgłoszenia ro- 
dzaju i daty tych imprez pod adresem płk. 
Henryka Doskoczyńskiego w Gdyni (xomen- 
da, garnizonu), ul. 10 Lutego 29, najpóźniej 
do 15 grudnia. 


Praca portu gdyńskiego w dniu 21 i 22 
bm. W sobote 21 bm. ogólny przeładunek 
towarów w porcie gdyńskim wyniósł $/.713,4 
ton; z z czego wyładowano 4662,5 ton, a „ZARAZ 
dowano: 23.054,2 ton. W niedzielę 22 bm. 
przeładowano ogółem 11.343 ton, WYAdów a- 
no 12 250 ton, załadowano 10.093 tan. 


Rocznica powstania listopadowego, W 
niedzielę, dnia 29 listopada br. o godz. 20 
w sali Kolejowego Przysposobienia Wojsko- 
wego odbędzie się przedstawienie p. t. „Z 
dymem pożarów“, dramat w 4 aktach M. 
Pięciaka. Referat o powstaniu listopado- 
wym wygłosi prof. W. Łącki. W przedsta- 
wieniu weźmie udział chór „Dzwon Bał- 
tycki”, wojsko i orkiestra. Uroczystość or- 
ganizuję Związek Rezerwistów. 


Na Helu mała. Pomimo nieustannych 
walij atmosferycznych na wybrzeżu pol- 
skim, , po ostatnich przymrozkach, utrzy- 
muje się temperatura 5 stopni powyżej ze- 
ra. We znaki tylko daje się gęsta mgła, 
której opary niezwykle nisko unoszą się 
nad brzegami morza polskiego. Około 29-90 
bm. rybacy liczą się ze zmianą kierunku 
wiatru lub nawet burzą na morzu. 


Końcowa taza proesa T.80. 


Po! trzech tygodniach trwania procesu 


T. B. O, przewód sądowy został nareszcie 
zamknięty. We wtorek 24 bm. nastąpiły 
w 


BGwwvcnwwca bójka 
na ulicy Zamkowej. 


Pokłóty nożem kowal Anastazy Koprowski 
JA W, walczy ze śmiercią. 


Grudziądz. (Tel. wł.) W ubiegły ponie- 
działek o godz. 19-ej pogotowie ratunkowe 
szpitala miejskiego zostało wezwane na 
ulicę Zamkową nr. 9, gdzie na tle porachun- 
ków osobistych doszło do krwawej bójki 
po między 3ł-letnim Anąstazym Koprow- 
skim, kowalem, zatrudnionym w firmie 
Herzfeld i Viktorius, a jego sąsiadem niej. 
Domańskim. Koprowski otrzymał silne 
pchniecje nożem w płuca, które zostały 
„przebite. Stan jego jest beznadziejny. 


przemówienia prokuratora, powództwa cy- 


 wilnego i jednego z obrońców, dr. Szerera. 


Prokur ator Szule w obszernej mowie o- 
parł swe oskarżenie w głównej mierze na 
zeznaniach biegłych, a szczególnie biegłego 
Schmidta. Prokurator twierdził, iż w po» 
stępowaniu Jeziorowskiego była wyraźna 
zła wola, przy czym przestępstwa popełnia- 
ne przez niego były ciągłe, 4. Zn. czyn prze- 
stępczy był jednym ciągiem od początku 
pracy aż do chwili odejścia z T. B. O. W 
ten sposób osk. Jeziorowski musi odpowia- 
dać według nowego kodeksu handlowego, 
óstrzejszego od dawniejszego, w czasie obo- 
wiązywania którego Jeziorowski popełnić 
miał szereg przestępstw. Prokurator do- 
patruje się świadomego działania na szko- 
dę T. B. O. i żąda ukarania wszystkich o- 
skarżonych. 


Przy zakupie 2 sztuk towaru— dajemy 


Ulica Słowackiego | tonie w ciemnościach. 


Pisaliśmy już w swoim czasie, że znaj- 
dująca się w samym. centrum miasta ulica 
Słowackiego nie posiada ani jednej latarni, 
a nawet zwykłej lampy ulicznej. W tej po- 
rze roku ulica ta już we wczesnych godzi- 
nach wieczornych pogrążona jest w kom- 


pletnym mroku, którego nie rozjaśniają na- 
wet okna wystawow e, gdyż nie ma tam w 
ogóle sklepów. i 

. W jednym z domów mieszczących się 
przy tej ulicy, a mianowicie pod nr. 18 mie- 
szczą się biura przyszłej rzeźni miejskiej, 
tym dziwniejsza wydaje się nam oszczęd- 
ność miasta w kierunku oświetlenia ulicy. 


Mieszkańcy domów. położonych przy ul. 
Słowackiego, a szczególnie mieszkanki, nie 
wychodzą wieczorami z mieszkania w oba- 
wie napadu, o co w Gdyni jest nie trudno, 
szczególnie w tak ciemnym zakątku. Może 
więc nareszcie komisariat rządu raczy 
zajrzeć na ulicę Słowackiego i każe założyć 
tam choć prowizoryczne oświetlenie. 


za P PEREA 3-cią sztuke 


wszystkie towary i na wszystkie ceny — 
tylko do dnia 28 listopada 1936 roku 


BRACIA RYMARSCY 


U bWAWROWY 


GDYNIA, Swiętojańska 36 


Nadeszło; 2 wagony Bnin i szkła, 1 wagon zabawek, 1 wagon czekolady, 1 wagon 


bielizny i trykotów, 2 wagony mydła toaletowego i do prania. 


Perfumy na wagę. 


(21327 
Wszystkie inne towaty w wielkim wyborze. 


Na wszystko jest sposób. 


Nook s 


Odezwa Księdza Biskupa dr. OQkoniewskiego. 


Niezwykłymi dniami pozwoliliśmy sobie 
nazwać „Tydzień. Miłosierdzia, bo są to 
przecież dni prawdziwej dobroci i piękna, 
dni miłości dia najnędzniejszych i najnie- 
szczęśliwszych Pomorzan. 


„Tydzień Miłosierdzia”, jak zapowiedzia- 
ła prasa, rozpocznie się 29 listopada i po- 
trwa do 6 grudnia br. W dniu tym odpra- 
wią się po wszystkich kościołach uroczy- 
ste nabożeństwa z kazaniem o miłosierdziu: 
oraz urządzone zostaną zbiórki pieniężne i 
w naturaliach, po ulicach i domach. 

Po południu odbędą się w parafiach u- 
roczyste wieczornice charytatywne, a w 
kościołach wieczorne nabożeństwa z błogo- 
sławieństwem Najśw. Sakramentu. W cza- 


12795 


sie nabożeństwa tego wszyscy mogą złożyć 
ofiary swe na akcję pomocy bezrobotnym. i 
nędznym do ustawionych w kruchtach czy 


| presbiteriach koszy, skrzyń i skarbon. 


Dzikie harce prasy gdańskiej. 


Z Gdańska pisze korespondent „Dzienni- 
ka Bydgoskiego“: 

Mimo dość ożywionego rozwoju wypad- 
ków, jakie obejmują sprawy Wolnego Mia- 
sta i jego najbliższej przyszłości, w prasie 
gdańskiej panuje zupełna dezorientacja, €o 
stwarza pozory jakoby na tym ciekawym 
pod każdym wzgiędem odcinku — panował 
istotnie tzw. sezon ogórkowy. 


Jest to objaw dość znamienny, a ponie- 
kąd i uzasadniony, jeśłi sie weźmie pod u- 
wagę sytuację obecną, do której doprówa- 
dziły ostatnio rządy narodowo-socjalisty cz- 
ne, pragnące mieć we wszystkich absolut- 
nie dzisdzinach życia — wyłączność. Prasa 
opozycyjna została już od szeregu miesięcy 
zupełnie skasowana. Za jak niebezpieczne 
narzędzie uwążąna ona była w rękach 
przeciwników reżimu hitlerowskiego, świad- 
czyć może fakt, że drukarnia największego 
z wydawnictw opozycyjnych została ostat- 
nio zamknięta i opieczętowana, przez co u- 
niemożliwiono właścicielowi jej w ogóle u- 
prawiąnia przerńysłu. Przyznać tr zeba, że 
na łamach gdańskiej prasy opozycyjnej, ja- 
ka by ona nie była — ukazywały się od 
czasu do czasu wiadomości widocznie poży- 
teczne dla ogółu i stosunkowo dobrze infor- 
mujące czytelników o aktualnych zagadnie- 
niach polity cznych Gdańska, skoro do „nie 
ideowych" jej przyjaciół należeli w pierw- 
szym rzędzie.. członkowie partii narodo- 
wo-socjalistycznej, czytający „Volksstimme”, 
„Nationale Zeitung” wzgłędnie „Vqglks-Zei- 
tung“ zazwyczaj ukradkiem, jakkolwiek z 
wielkim zainteresowaniem. A co się dzi- 
siąj dzieje, jeśli chodzi o jnformow ańie czy- 
telników przez dwa istniejące hitlerowskię 
pisma? Jedną 4 tą samą wiadomość podaje 
dziś „Vorposten”, jutro w nieco, „zmienionej 


formie „Danziger Neueste Nachrichien" 
względnie na odwrót. I tak stale w kółko... 
Wszystko. naturalnie przedstawiane jest w 
niezwykle oryginalne j a nawet sensacyjnej 
formie, lecz jakoś nie umie porywać tłumu. 
A przecież na tym głównie zależy obecnej 
partii rządzącej. Jednym słowem „klapa“. 
Nie od dziś zauważyć można w nasta- 
wieniu prasy gdańskiej do poszczególnych 
zagadnień zarówno politycznych, jak i go- 
spodarczych: na tle współpracy i współży- 
cia gdańsko-polskiego — wpływy Berlina. 
Dla człowieka orientującego się, nie jest 
żadną tajemnicą, że prasa ta jest wyłącznie 
odbiciem poglądów „Wilhelmstrasse* w roz- 
maitych innych kwestiach, nie koniecznie 
związanych z problemami polskimi. Z ty- 
tułu tego zachodzą nawet niejednokrotnie 
pewne dwuznaczne momenty, zwłaszcza 
kiedy ambicja „zgleichszaltowanych' dzien- 
nikąrzy gdańsk sich nie zdąży w porę przy 
podawaniu jakiegoś ważnego, nagłego wy- 
adku — uzgodnić swego stanowiska z opi- 
nią niemieckich, decydnjących czynników 
narodowo-socjalistycznych w Rzeszy. 
Zagmatwany kompleks zagadnień gdań- 
skich, który stanowi dziś przedmiot ząinte- 
resowania ie tylko najbardziej z nimi 
związanej Polski, lecz również zagranicy, 
stara się już od dłuższego czasu jakkol- 
wiek bez podstaw i na razie bez skutków 
Rzesza Niemiecka naciągnąć na platformę 
zagadnień niemiecko-polskich. Ponieważ 
samo zagadnienie jest samo w sobie dość 
delikatne, a poza tym nie znajduje popat- 
cia jakimikolwiek argumeniami natury 
polityczno-prawnej ze strony Berlina, uży- 
wane są najrozmaitsze sposoby, mające na 
celu choćby stworzenie pozorów, kióreby 
przemawiały za uzyskaniem jakiegoś atutu, 
że istnieją podstawy do prowadzenia ści- 


Mż 


Pomóżmy zatem naszym organizacjom 
charytatywnym, czym kio może — groszem, 
żywnością, odzieżą — bo każdy choćby naj- 
drobniejszy datek — grosz wdowi — pozwo- 
li na otarcie niejednej łzy, na zorganizowa- 
nie pomocy najbardziej potrzebującym. 


Ksiądz Biskup Ordynariusz dr Okoniew- 
ski zwraca się do nas tymi słowy: 


Kochani Diecezjanie! Zbliża się zima, 
w roku bieżącym sroższa jeszcze może, 
niż poprzednio z tego powodu, że płody 
rolnicze u nas nieomal zupełnie zawio- 
dły. A liczba bezrobotnych i ubogich nie 
zmalała i z utęsknieniem wygłąda pomo- 
cy. Nie możemy ich opuścić. Przecież to 
nasi bracia i siostry, przecież w mich 
Chrystus Pan cierpiący zbliża się do nas. 
Zapewnia nas o tym wyraźnie, mówi bo- 
wiem: „Coście jednemusz. tych najmniej-* 
szych uczynili, mnieście uczynili”. Czyż 
mielibyśniy serte tak nieczułe, “abysmy 
w nich mogli Jezusa odepchnąć od sie- 
bie? 

Znam dobrze serca swoich -diecezjan 
i wiem, że mimo własnych trudności, 
pospieszą na głos swego Pasterza i zasi- 
lą parafialne Carilasy żywnością, odzie- 
żą, pieniędzmi...‘ 


Idąc więc za głosem'i przy błogosławień- 
stwie naszego Najdostojniejszego Arcypa= 
sterza — pod Jego przewodnictwem stań- 
my wszyscy w jednym szeregu do wielkie- 
go czynu miłosierdzia!“ 


słych i Pażnośrednich rozmów na temat lo- 
sów Wolnego Miasta 


* 


MIĘDZY POLSKĄ A.. RZESZĄ. 


Właśnie na tym tle wysila się na najróz- 
maąitsze, mniej lub więcej udane dowcipy 
polityczne prasa gdańska. Rzecz dziwna 
przy tym, a nawet charaktenystyczna, że 
pragnie je ona „budować“ na głosach i od- 
głosach prasy polskiej, licząc widocznie na 
rozbieżność poglądów poszczególnych pism, 
które jednak — przyznać musimy to zupeł- 
nie obiektywnie — w sprawach gdańskich 
wypowiadają się w jednolity i zdecydowa- 
ny sposób, zwłaszcza gdy chodzi o potępie- 
nie wybryków hitlerowskich oraz „aktów 
gwałtu, stosowanego przez nich na mniej- 
szości polskiej w Wolnym Mieście. 

Po ostatnim przyjęciu przez min. Becka 
ambasadora niemieckiego w Warszawie 
v. Moltkego, który poprzedniego dnia po- 
wrócił z Berlina po naradzie z kanelerzem 
Hitlerem — pojawiły się ząrówno w „Dan- 
ziger Neueste Nachrichten”, jak i w „Vór- 
postenie* — notatki, jakoby w czasie konfe- 
rencji między wymienionymi 
miąły być poruszone sprawy gdańskie, 
Tymczasćm źródła polskie ani słowem nie 
wspominały o temacie rozmowy, a tym 
bardziej o poruszaniu w niej zagadnień 
gdańskich. 

Ten dość umiejętnie zrobiony „bluff“ 
niail oczywiście na celu wywołanie w o- 
czach gdańskiej opinii publicznej wrażenia, 
że sprawy  polsko-gdańskie zmieniły się 
już o tyle, iż ważnym czynnikiem przy ich 
regulowaniu jest obecnie nie kto inny, jak 
dyplomacja niemiecka! 

Czas najwyższy, aby dzikie te harce pra- 
sy gdańskiej raz już wreszcie pohamować 
i ukrócić: przez odebranie debitu pismom 
tym na terenie Polski, co byłoby zresztą 
konsekw entnym krokiem w odpowiedzi na 
mnożące się ustawicznie kondiskaty dzien- 
ników poiskich w Wolnym Mieście za 
podawanie zwykłych opisów bójek hitlerow- 
skich, których ofiarami jest mniejszość pol- 
ska w Gdańsku. (x) 


politykami 


aN czwartek, 
nia 26 listopada 1936 r. 


Sist E Soznania. 


Wielki sukces adwokatów -narodowców. — 15-lecie Zw. Oficerów Rezerwy. 


Dni kolonialne. — Ku czci Skargi. 
(Korespondencja własna „Dziennika Bydgoskiego".) 


» Ubiegła "niedzielą upłynęła w Poznaniu 
pod znakiem szeregu interesujących akade- 


mij i zjazdów, których przebieg dowodzi 


+ Poznań, w. listopadzie. 
znacznego ożywienia życia społecznego i 


kulturalnego stolicy Wielkopolski. 


Szczególne zainteresowanie wzbudziło 
walne zebranie Poznańskiej Izby Adwo- 
| kackiej przy udziale około 400 adwokatów 
z Wielkopolski, Pomorza oraz z okręgu 
| włoeławsko-kaliskiego. Jak wiadomo, -na 
| terenie Poznańskiej Izby Adwokackiej, po- 
dobnie zresztą jak na terenie innych Izb 
Adwekackich w Polsce, ścierają się dwa 
kierunki ideowo-polityczne: jeden repre- 
À zentowany przez Narodowe Zrzeszenie Ad- 
wokatów, drugi — przez związek sanacyjny 
adwokatów. Na niedzielnym walnym zgro- 
IE madzeniu nie obeszło się bez starcia obu 
| tych kierunków. Na zarzuty, podniesione 
| przez adwokata Kręglewskiego, iż Narodo- 
we Zrzeszenie Adwokatów „jest czynnikiem 
przeciwkonsolidacyjnym w palestrze“, re- 
Plikowat: w imieniu N, Z, Adw. mec. Ku- 
leczka. Stwierdził on, iż niektórzy sanacyj- 
ni adwokaci narzekają na brak kontaktu 
| za społeczeństwem. Nic dziwnego. Spole- 
czeństwo nie szuka kontaktu z ludźmi, któ- 
rych jedynym Celem było ubieganie się o 
R AGAA stanowiska pisarzy hipotecznych 
Poo. 

Replika adw. Kuleczki spotkała się-z go- 

rącym aplauzem zgromadzonych, 


Przy wyborze nowych władz doszło do 
wielkiej porażki sanacyjnego związku ad- 
wokałów. W głosowaniu do Rady Adwo- 
kackiej. do Sądu Dyscyplinarnego i do Ko- 
misji Rewizyjnej stosunek głosów wynosi 
5 do 1 na korzyść Narodowego Zrzeszenia 
Adwokatów. Prżepadł również powtórnie 
adwokat sanacyjny dr Osmólski, kandydu- 
jący na stanowisko delegata do Naczelnej 
Rady Adwokackiej w Warszawie. Delega- 
tem wybrano przygniatającą większością 
dr Pietrowicza z Gniezna, Uzyskał on. 169 
głosów, jego kontrkandydat 64 gł. 


W wolnych głosach złożono na ręce pre- 
zydium. zebrania wniosek, podpisany przez 
z górą 200 adwokatów; A A 


„-. 'lemagajacy się zamknięcia list ad- 
wokackich ; aplikanckich w całej 
„Polsce dla żydów. 


„Nowe władze Izby Adwokackiej w Po- 
znaniu stanowią: adw. Marian Koszewski 
— dziekan Rady. Stanisław Korboński, Ro- 
man Kuleczka, Wiktor Nowak i Stanisław 
| Wrzyszczyński, Do Komisji Rewizyjnej we- 
szli pp. dr Opieliński, dr Rosner i Gayda, 
do Sądu Dyscyplinarnego J. Eborowicz, B. 
Robowski i B. Cise' ski. 

| x 

l 


Poznańskie Koło Związku Oficerów Rc- 
zerwy obchodziło w ub. niedzielę 15-lecie 
swego istnienia. Po mszy św. odprawionej 
w kościele garnizonowym, odbyła się w po- 
łudnie w sali kina „Słońce* akademia, któ- 
ra zgromadziła licznych uczestników. - U- 
dział w niej wzięli w imieniu władz m. in. 


Cegielski zakłada nową fabrykę w Rze. 
szowie. Znana poznańska firma H. Cegiel- 
ski wykupiła ostatnio od firmy „Mars“ w 
Rzeszowie wszystkie budynki i parcele i 
| przystąpiła odrazu do budowy wielkiej fa- 
|= bryki maszyn.  Nowopowstała fabryka ma 
zatrudniać kilka tysięcy robotników. Ro- 
boty mają być ukończone na. pierwszego 
maja 1937. 

Stare samoloty polskie dla Brazylii, Do 
Gdyni-przybył z fabryki w Warszawie w 
skrzyniach transport zdemontowanych sa- 
molotów typu RWD. 5 i RWD. 13, zaku- 
pionych przed rząd brazylijski (?). Zdemon- 
towane samoloty, w liczbie pięciu, zostały 
już załadowane na statek „Wisła* i wkrót- 
ce odpłyną do Rio de Janeiro. 

Krwawa eksmisja w Łodzi. W domu 
przy ul. Składowej, Jan Bierkowski, które- 
go eksmisję orzekł sąd grodzki w Łodzi 
wszczął z trzema innymi lokatorami, do 
których miał pretensje, że zeznawali na je- 
go niekorzyść, kłótnię, w czasie której dobył 
rewolweru i oddał do nich szereg strzałów. 
W wyniku strzelaniny Dąbrowski Bogusław 
został zabity, a Węgrzynowski Tadeusz i je- 
go syn Marcin ciężko ranni. Bierkowski zo- 
stał aresztowany. 

Kąpielnia dla bezdomnych. W Warsza- 
wie oddano do użytku publicznego kąpiel- 
nię w-osiedlu dla bezdomnych na Annopo- 


wie pani Aleksandry Piłsudskiej. 

$. p. Adam Nowotny, generał w słania 
spoczynku, zmarł we Lwowie, przeżywszy 
lat 71. Generał był popularną osobistością, 
brał żywy udział w pracy społecznej. 


lu. Instytucja ta powstała dzięki inicjaty- | 


gen. dr R. Górecki, gen. Wład i prezydent 
miasta Więckowski, Historię 15-lecia Zwią- 
zku przedstawił : preżes koła kpt. rez. J. 
Głowacki, po czym przemówił generał dr 
Górecki jako prezes zarządu głównego Z. O. 
R. Generał wskazał zadania oficera rezer- 
wy: koniecznoś kształcenia się i pracy 
nad urabianiem swego charakteru, od któ- 
rego w dużej mierze zależy wartość dowód. 
cy. Przemówienie to przyjęto gromkimi o- 
klaskami, 
s 4; s 

W południe zapełniło się po brzegi kino 
„Metropolis“. w którym Liga Morska i Ko- 
lonialna zorganizowała wielkie zebranie o- 
bywatelskie pod hasłem: „Domagajmy się 
kolonii!“ Zebranie zagaił prezes okręgu po- 
znańskiego L. M. i K. prof. U. P. dr St. Pa- 
włowski, przedstawiając znaczenie kolonii 
dla państwa, jego gospodarki į rozwoju. Za 
40 lat Polska będzie przeludniona; nie po- 
może tu wyzyskanie pustych dotychczas te- 
renów kresów wschodnich, czy osuszenie 
Polesia. Dla mas ludności potrzeba będzie 
jakichś szerszych nowych terytoriów, 

Drugi mówca, poseł dr L. Surzyński, 
podkreślił, iż kolonie pomogłyby nam w 
dłużej mierze do humanitarnego i uczciwe- 
go załatwienia kwestii żydowskiej. Musi 
też zresztą nastąpić pewne wyrównanie 


majątków poszczególnych narodów. Kolonie 
zamorskie — to warunek -potęgi, zamożno- 
ści i znaczenia międzynarodowego Polski. 

akademii wyświetlono 
„Polscy pionierzy na 


Na zakończenie 
interesujący film: 
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Osromówk! B] dają tæ 
nie świalło, co umož» 
liwia używanie wig 
kszųych zarówek. 
Dla ochrony oczu 
przy pisaniu na ma- 


Rok XXX. Nr. 276 
~ Piąta strona. 


ynie należy słosowoć 


Produkuje się na 15, 25,40, 65,100 125i150-Dln 
yrob polski 


„Czarnym Lądzie“, ilustrujący podróż okrę- 

tu L, M. į K. pn. „Poznań* do Liberii. 
s s 

W auli Uniwersytetu odbyła się również 

w południe akademia jubileuszowa ku czci 

ks. Piotra Skargi w 400-lecie urodzin. wiel- 

kiego kaznodziei. Referaty wygłosili: red. 

Kędzierski i J. E. ks, biskup Okoniewski z 

Pelplina. Na dalszy program złożyły się re- 

Cytacje i występy chóru kościelnego. 

i J. B. 


Prawo i obowiązek młodości. 


0 co walczyła młodzież przed 30 laty, a o to walczy dziś? 


Polemizując z lewicowymi organami 
prasy, występującymi przeciw akcji 
młodzieży polskiej wobec żydów, „War- 
szawski Dziennik Narodowy“ przypo- 
mina, jak się zachowywali niektórzy 
autorzy tych wystąpień czasu swej mło- 
dości. 

„Prasa Frontu Ludowego, wraz z 
prasą lewicowo-sanacyjną. (aż po „Ga- 
zetę Polską“ włącznie) oburza się na 
„anarchiczne wybryki młodzieży”. Ale 
czy nie więcej było anarchicznych wy- 
bryków na uczelniach, gdy przeważały 
wśród młodzieży żywioły „czerwone“? 

Przypomnijmy sobie lata przedwo- 
jenne! Na uniwersytecie Jagiellońskim 
w Krakowie młodzież (w większości 
socjalistyczna) protestowałą m. in. 
przeciw temu, że na wydziałe teologii 
ustanowiono katedrę socjologii i że ka- 
tedrę tę powierzono wielkopolskiemu 
księdzu Zimmermanowi (socjologia u- 
ważana była wówczas ze domenę myśli 
socjalistycznej), Na . inauguracyjnym 
wykładzie ks. Zimmermana zjawiła się 
bojówka socjalistyczna, usunęła profeso- 
ra z mównicy, a jeden. ze studentów Za- 
jał jego miejsce i usiłował wygłosić wy- 


Jicka, 


dzeniu przezeń paru zdań, przeszkodzo- 
no,-Czy wiecie, jak się ten student na- 
zywał?  Nazywał się Kazimierz Czapiń- 
ski (ten sam, ten sam!), t 


Na uniwersytecie wybuchł kilkudnio- 
wy strajk, zorganizowany przez żydow- 
skie i socjalistyczne związki, Na rzecz 
strajkujących interweniowali posłowie 
socjalistyczni (przeciw polskiej mło- 
dzieży narodowej i katolickiej), Ile się 
przy tym od strajkujących nacierpiał 
śp. rektor Witkowski, światowej sławy 
uczony — o tym można się przekonać, 
czytając roczniki pism krakowskich z 
owych czasów, Burzę strażjkową wywo- 
Jali socjałiści i żydzi z powodu jednego 
tylko księdza, którego władze uniwersy- 
teckie powołały z Poznania na katedrę 
profesorską do Krakowa, 


Tak urządzano strajki przeciw kato- 
lickiemu profesorowi, Polakowi“. 


Dziś, na szczęście, młodzież polska 
walczy o inne — nie Socjałisiyczne — 
ideały, Dziś młodzież w swej ogromnej 
większości jest narodowa i katolicka, 
I o to, by Polska była narodowa ji kato- 
walczy niengięcie, Walka 


kład o socjologii w duchu Socjalistycz- | zawsze była, jest i będzie obowiązkiem 


nym, w czym mu zresztą, po wypowie- 
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i prawem młodości, 
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Berlin, (PAT) Prasa niemiecka pisze 
o skazaniu na śmierć w. Nowosybirsku 
inżyniera niemieckiego Sticklinga. 

„Boersen Zeitung“ pisze: Sądy bolsze- 
wickie opierają się w swych wyrokach 
na zeznaniach złożonych przy zastoso- 
waniu nieludzkich tortur, takich jak za- 
mrażanie, głodzenie, przerywanie snu, 
lub pozbawienie możności snu, stos pło- 
nący itp. Niewątpliwie wszystkie te 
Środki były zastosowane w Nowosybir- 
sku, 

„Lokal-Anzeiger' pisze: Ludzie w 
Moskwie chcą przez niebywałą zbrodnię 
sądową sprowokować  narodowo-socja- 


niemożliwe, skoro wewnętrzne sprawy 
polityczne Z; S. S. R. załatwia się kosz- 
tem życia i mienia obcych obywateli. 
W Moskwie powinni jednak pamiętać. 
że Niemcy będą bronić swobody i życia 
swego obywatela wszystkimi możliwy- 
mi środkami aż do ostateczności. 

„Berliner Tageblatt“ nazywa wyrok 
w Nowosybirsku — morderstwem Sg- 
dowym, 

„Germania“ uważa, że wyrok w No- 
wosybirsku jest odpowiedzią na akcję 
niemiecką obrony przeciw bolszewizmo- 
wi i wyraża przypuszczenie, że wyrok 
ten jest jedynie pierwszym z serii krwa- 


listyczne Niemcy. Świat może przekonać | wych aktów, w Stosunku do obywateli 


się, 


że współżycie z bolszewizmem jest | niemieckich, 


Obłudny krzyk hitlerowców 


o niemieckie szkoły w Polsce. 


Katowice, 25. 11. (Tel. wł). Prasś 
niemiecka w Rzeszy atakuje polskie 
władze oświatowe z powodu rzekomege 
prześlodowania prywatnego szkolnictwa 
niemieckiego w Polsce. 


Gtimsaejum im. Schillera w Pozna» 
niu zostały odebrane całkowicie, a gim- 
nazjum im. Goethego w Grudziądzi 
częściowo prawa publiczności. Wielu 
nauczycieli-Niemców, uczących w szko» 
łach niemieckich w Wielkoplsce i na 
Pomorzu, zostało nagle przeniesionych. 


W Nowym Tomyślu w Wielkopolsca 
miało się odbyć zebranie kierowników. 
szkół niemieckich z udziałem przedsta» 
wicieli ludności niemieckiej. Zebranie 
to zostało przez władze zaka. ne. Prasą 
berlińska wskazuje, że na zebraniu w 
Nowym Tomyślu przemawiać miał 
przywódca „Jungdeutsche Partei“, so- 
nator Wiesner. a 

„Jest to niebywałe — piszą gazety, 
niemieckie — że polskie władze adminis 
stracyjne nie dopuściły do głosu sena= 
tora z nominacji“. ; 

W Łodzi zabroniono zebrania, na 
którym przedstawiciele ludności nie- 
mieckiej uchwalić mieli protest prze- 
ciw projektowi nowego statutu kościoła 
ewangelicko-augsburskiego w Polsce. 


Prasa berlińska zapowiada kon- 
sekwencje rzekomego prześladowania 
mniejszości niemieckiej w Polsce na 
polu oświatowym i kulturalnym. 


Nóż dny SPR EEC 


Drolne wiadomośd. 


— Stosunki niemiecko-litewskie popra- 
wiły się. Aresztowanych w Kłajpedzie spi- 
skowców, prezydent Smetona ułaskawił.' 
Wznowiono mały ruch graniczny na moście 
w Tylży. Codziennie około 4000 Niemców 
przechodzi na stronę litewską po zakup 
żywności. 


— Z okazji 125-tiej rocznicy . istnienia 
słynnych zakładów zbrojeniowych Kruppa, 
rada miejska miasta Essen nadała obywa- 
telstwo honorowe małżonkom Krupp von 
Bohlen. 


— Młody dziennikarz kanadyjski Mac 
Naughton, pracujący w Lidze Narodów, 
spadł ze skały to jeziora Lemanu i utonął. 


— Towarzystwo Polskie w Londynie ob- 
chodziło 50-lecie swego istnienia. Z okazji 
jubileuszu odbył się w lokalu klubowym 
bankiet, w którym wzięło udział około 100 
osób, w tej liczbie konsul generalny dr 
Poznański. ; 

— Sylwia Sydney, gwiazda ekranu, na- 
zywa się właściwie Seidenberg i jest żydów- 
ką z Kiszyniewa. Ojciec jej, dentysta, wye- 
migrował z córką czteroletnią do Ameryki 
w 1911 r. 
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Mor. Ostrawa. Wskutek zajść pod- 
czas meczu 0 mistrzostwo pomiędzy 
karwińską Polonią a czeskim klubem 
Kralovo Pole czeskie władze sportowe 
zarządziły zamknięcie boiska sportowe-. 
go polskiego klubu sportowego Polonia: 
w Karwinie, : 
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() własne oblicze polskiego filmu, 


Trzeba wychować reżyserów i scenarzystów filmowych. 


Polska jest państwem wybitnie teatral- 
nym. Duży jeszcze odłam inteligencji od- 
nosi się do filmu z pewnego rodzaju rezer- 
wą, uważając go za rozrywkę dla szarej 
masy, I w oczach tych ludzi jedynie teatr 
zasługuje na miano prawdziwej sztuki. 
Rozwój filmu artystycznego datuje się od 
niedawna. Po przebiciu zapory nieufności. 
musiał film przechodzić ciężkie walki o u- 
znanie go za sztukę. I obecnie od kilku lat, 
film wszedł jakoby w nową erę rozwoju. 
Dzięki niezwykle utalentowanym jednost- 
kom film zdobędzie opornych i na równi z 
teatrem będzie przedstawicielem prawdzi- 
wej sztuki, : 

Jednakże rozwój filmu, podniesienie i u- 
trzymanie go na osiągniętym poziomie +- 
zależne są jedynie od scenarzystów I reży« 
serów filmowych, 

Kinematografia w każdym Kraju, w któ- 
rym warunki techniczne i materialne 
sprzyjały rozwojowi filmu -- posiada ja- 
kieś własne oblicze, które na pierwszy rzut 
oka charakteryzuje daną wytwórczość, 


Niemieckie filmy zawsze imponują nam 
swą starannością w wykonaniu, doprowa- 
zoną do pedanterii. Wiedeń zachwyca lek- 
Kim sentymentalno-sensacyjnym podłożem 
komedyi muzycznvch, Ameryka rozma- 
chem i techniką. To są główne atuty wv- 
mienionych produkcyj, które biorą publicz- 
ność, Jeśli zachodzą jakieś usterki, niedo- 
«ciągnięcia — łatwo przebaczamy im. gdyż 
„wiemy, że jest to odosobniony wypadek. 

Polski film nie zdobył jeszcze własnego 
oblicza; my kręcimy wszystkie rodzaje, za 
wviątkiem filmów monumentalnych, na 
Które nas nie stać. Nie mamy pod wzglę- 
dem jakości dotychczas żadnych asniracvi 
do tego, aby nareszcie obrać konkretny 
dział pracy I w nim się wyspecjalizować. 
Wówczasby prędzei zagranica zwróciła na 
nas uwagę. a przecież o zbyt naszego towa- 
ru powinniśmy się starać. 
= Podstawą rozwoju sztuki filmowei są 
dobre scenariusze — powiedział w udzielo- 
nym prasie amerykańskiej wywiadzie 
Wells. Spełnienie tego Postulatu jest ła-. 
twym do osiągnięcia wszędzie, tviko nie u 
mas. gdyż tak w Ameryce: jak i Niemczech. 
Austrii, Francji i Anglii stoją na usługi 
wytwórni kadrv wykwalifiknwanvch scena- 
rzystów, których u nas brak zupełnie. Na 
pewno między gronem naszych pisarzy nie- 
jeden jest naprawdę zdolnym i utalentewa. 
nym. ale potrzeba mu wiedzy. nauki į wzo- 
rów. na podstawie których mógłby się wy» 
szkolić, Inicjatywa jednostek bvłaby tu po- 
trzebną. lecz trudno ią znaleźć, na to po- 
trzeba wkładów pieniężnych. ł 
` Rzeczą. która jest niezbędnie w Polsce 
potrzebna — jest utworzenie stypendium 
ma wyszkolenie scenarzystów 1 reżyserów 
filmowych zagranicą. 

Pozbędziemy się wówczas tego prymity: 
świzmu. który z każdego filmu mniej lub 
więcej wyziera, 


„ORZESZA RC ZO CZ AE EE R ZERO ZE  CE 


Czy wiecie, że... 


„ —— Słynny francuski artysta dramatycz- 
my i filmowy Harry Baur udaje się w lu- 
tym na tournóe po różnych stolicach euro- 
pejskich. po czym pojedzie do Hollywood, 
gdzie wystąpi w kilku filmach m. in. w 
„Samsonie*. x; 


„, =— Conrad Veidt, zamieszkały . stale w 
Anglii zamierza w przyszłym roku samo- 
dzielnie rozpocząć produkcję filmów. 


— Douglas Fairbanks (ojciec) po dłuż- 
szei przerwie wraca do pracy filmowej w 
Hollywood. Będzie on nakręcał film „Przy- 
gody Marco Polo“ według własnego scena- 
riusza. W filmie tym grać będzie m in. 
Gary Cooper. Koszt filmu obliczony jest na 
134 milona dolarów. 


— Wytwórnia M. G. M, przystąpiła do 
realizacji filmu „Captain Courageous“ we- 
dług powieści Kiplinga z  młodziutkim 
Freddie Bartholomew Llionelem Barrymo- 
re i Spencer Tracy w rolach głównych. Re- 
żyseruje Victor Fleming, 


-— W Mediolanie rozpoczęto nakręcanie 
filmu muzycznego na tle życia' słynnej 
śpiewaczki Malibran. Główną rolę powie- 
rzono artystce teatru La Scala Małgorzacie 
Carosio. Partnerami jej są znani aktorzy 
filmowi de Sica, Steiner, Viarisio. 


— Berlin poszczycić się może nową sen- 
sacją, Wytwórnia Ufa zaangażowała do Kil- 
ku filmów znana artystkę szwedzką — Za- 
Tah Leander. Popularna Szwódka. żonś in- 
tendenta Teatru Królewskiego w Sztokhol- 
mie przebywa obecnie na gościnnych Wy- 
stepach w Wiedniu. skąd w tych dniach 
przybywa do Berlina. celem  rozpoczęcią 
zdjeć w atelier Ufy. 


Warszawa, w listopadzie. 


Przywykio się nazywać społecznikami 
ludzi, którzy w społeczeństwie i dla spole: 
czeństwa bezinteresowńie pracują. Jeżeli 
kogoś z wybitnych reprezentantów, polskiej 
sceny można tym tytułem obdarzyć — to 
przede wszystkim Karola Adwsntowicza, 


W całej.karierze artystycznej nigdy. się 
nie gprzeniewierzył sztucę i idei służby dla 


społeczeństwa, Od kilku lat prowadzi Ad: | 


Nowe twarze 


Dowodem tych braków są chociażby 0- 
statnie Polskie filmy, Wszak Barszczewska 
grała nieżle, cały obraz „Trędówatą” był 
nawet poprawnie wyreżyserowany, aktorzy 
dużo dali ż siebie, a jednak parę małych 
zmian scenarzysty i brak pewności siebie 
odbiły się ujemnie na całości, Tak samo w 


w „Kapitanie Blood" 


„Jadzi“. Ta dziwna obawa operowania ma-e 
sami na filmie, ten brak rutyny kładzie 
nawet nieźle robiony z początku obraz, Wi- 
dać chęci, ale i brak znajomości rzeczy. 
SŚmósąrska czuje sie na filmie tak jak na 
scenie; wciąż musi mówić i wciąż sama 
lub z partnerem stói przed aparatem. 
Popatrzmy uważniej na wiedeński film. 
a momentalnie wykryjemy błedy. Mniej 
dialogów i łeatralności, a więcej ruchu ! 
koncentracji uwagi widzą na samei akcji. 


Henry Hathaway swoim „Peter Ibetso- 
uem“ wywołał nawrót do prawdziwego fil- 
mu i takich właśnie nam reżyserów Po- 
trzeba, GB.) 


Karol Admentonicz 
artysta-społecznif. 
(Wywiad własny „Dziennika Bydgoskiego“). 


wentowicz teatr kameralny. W róku 19534 
obchodzi artystą jubileusz 35-lecia pracy f 
scenicznej. Jubileusz, który przemienił się 
w jędno wielkie świętó polskiej sztuki w] 
ogóle. scenicznej przede wszystkim. } 
Adwentowicz zetknął się także z polskim 
filmem —- grał „Przeora Kordeckiego". 
O wybitnych zasługach, pracy artystycz- 
nej i obywatelskiej możnaby pisać tomy — f 
ale pesłuehajmy. co mówi artysta: 
+= Jak pan zauważył — w teatrze moimi 
uwydatnia się specjąlny kult do sztuk, w 
Których rozstrzyga się ważne problemy sa- 
cjalne, społeczne i etyczne. Szczególnym 
kultem otaczam Ibsena, którego sztuki wy- 
stawiam w każdym sezonie. W tym rokuj 
prawdopodobnie wystawie „Berkmaną”, po- 
tem „Branda“, 
-— Teatr mój — ciągnie dalej artvsta -— 


i żadnych stąłych subwencyj i dla- p c Ą 
nię mą żadnych stałych cyj i neka heed Ne bazy ła: El 


tego tylko z wielkim trudem spełniamyĘ 
swą misję społeczną. 

— Ą jakie pojęcia Pana o polskim £il-Ę 
mie? — pytam, 

+= Co prawda raz tylko się z nim zetkha- 
łem. Mimę dużych braków wierzę. że z po- 
wodzi filmów nędznych =- przecież wydo-f 
bedziemy wreszeia ną światło dzienne paręń 
filmów naprawdę wartościowych. 

— A co do planów artystycznych? 

= Po obecnej śżtucę „Wróble gniazdo“ 
wystawiam Fedora: „Tajemnicą lekarki”, 


Wan. 


U nas w Polsce, oraz w mniejszych o: |mv także jedna z nowych twarzy kobiecych 
środkach filmu producenci nigdy nie pawie- | Olivię de Havilland, którą widzieliśmy po% 


rzają czołowych ról debiątantom. Każdy z|raz pierwszy w „Śnie nocy letniej“. 


obrazów ma przyciągać jakimś sławnym 
nazwiskiem, zaś nowiejusze otrzymują relę 
drugorzędne. Inaczej na te sprawy ząpą- 
truje się Ameryka, która ryzyko uważą za 


niezbędne, Klasycznym przykładem jest 
„Kapitan Blood", którego Kreuję zupełnie 
nieznany nikomu 30-letni Irlandczyk — 


Errol Flynn, Nieliczna garstka ludzi znała 
zo z koczowniczego i pełnego przygód życia. 
W roku 1918 znano go w Europie jako bok- 
sera, lecz równie prędko znikł wyjężdżając 
do Nowej Gwinei. Dozorowanie robotników 
na plantacjach prędko mu się znudziło. W 
drodze do Australii spotyka się Flynn z 
ekspedycją filmową, która Postanawia go 
zabrać do Ameryki, W Londynie Flynn 
Podpisał umowę z wytwórnią Warner Bros 
i wyjechał do Hollywood. Pierwszym fil- 
mem Flynna jest powieść Sabatiniego „Ka- 
pitan Blood". 

W Hollywood powstało mlasto indyjskie 
Port Royal, zbudowano 9 wielkich fregat o- 
raz kilka mniejszych statków į łodzi kor- 
sarskich zgodnie ze sztychami, aby w cąło- 
ści utrzymać XVII wiek na ekranie. 

Przez 16 miesięcy czyniono -wstępne 
przygotowania, 4 miesiące kręcono powyż- 
szy film, zaś dwa miesiące trwał sam mon- 
taż. „Kapitan Blood“ przysporzył reżyseror 
wi Michaelowi Curtiz dużo sławy, 

Obok debiutanta Errolą Flynną zobaczy 


Austria i Niemcy | 
w dziedzinie filmowej. 


Po dość długim bojkócie, doszło w roku 
ubiegłym do porozumienią filmowego au- 
striacko-niemieckiego, Po którym pródu: 
cenci wiedeńscy dużo sobje obiecywali, Jąk 
wiadomo największym odbioreą filmów au- 
striackich była Rzesza i dzięki temu, Wie» 
deń produkował dużo filmów, które przyr 
niosły znaczne zyski. 


Jednakże z chwilą wprowadzenia ogra- 
niczeń dewizowych w Nięmezach. przemysł 


sowę — wprawdzie ząpotrzabowanie Nie: 
miec na filmy wiedeńskie, krecone na zai 
sądzie paragrafu aryjskiego, nie zmniej: 
szyłó się, jedhiakże regulacja qpależności 
stała się trudną, Kapitąły Wiadnia, pozo- 
stawały zarnróżonę w Nieniczóch i prodyk: 
cja austriacka w żaden sposób nie mòglia $ 
wydostać swoich pieniędzy. 


2 tego powodu filmów nakręcąno coraz 
mnisj | eksport dą Niemiaę zmalał do mi-f 
himum. Na skutek ciągłych narzekań pro-f 
dycepiów wiedeńskich póstanówiónó zws-| 
taé w Berlinie specjalną komisję, która maj 
ostatecznie ręzstrzygnąć sprawę regulacji; 


„filmowy popadł w znaczne trudności finan- długów filmowych. 


RGinger Rogers. 


i rowników wytwórni, 


| confórencier'a". 


Jout dany 


|mniej 200 razy. 


stępuie .„pointe'a 


|czynników powodzenia filmu 
Inia reporterskie o przebiewu premiery. 


Statystyka whia 
i jakie filmy 
są najpopulzrniejsze ? 


Ustalenie, która z pośród gwiazd danej 
wytwórni posiadą dla najszerszych warstw 
największą siłę przyciągania 'i jakie filmy 
cieszą się największym powodzeniem. jest 
sprawą dla danej wytwórni najbardziej ży- 
wotną i podstawową dla jei egzystencji. 
Metody, którymi posługują się wytwórnie 
dla ustalenia tych faktów są naprawdę Czy- 
sto amerykańskie. 


Rok rocznia o tym samym czasie jedno 
z najważniejszych pism. z inicjatywy kilky 
zjednoczonych wytwórni, rozsyła do 5.000 
amerykańskich właścicieli kjn pawnego ror 
dzajy okólnik z całym szeregiem pytań. 
Pytania te skierownie się dlatego do wła- 


Jścicieli kin, a nie bezpośrednio do publicz- 
E ności, że właściciele kin, odczuwając upo- 
adobania publiczności y 
jorzanem. ti. kieszenią. potrafią może ngj- 


swojm najczulszym 


bardziej wyczerpująco na Pytania te odpo- 


| wiedzieć. W r. ub. za najbardziej „kagowy” 
jfllm uznany został obraz „Panowie w Cy- 


(Top Hat) z Fredem Astairem i 
Okazało się, że w najwięk= 
szei ilości kin ten właśnie film „pobił ye- 
kordy kasowe". ` 
Ale nie to jest jedynym probieżem kle- 
71 Niezmiernie ważną 
jest także ilość listów, przychodzących do 
boszczezólnych gwiazd w danym tygódnin. 


lindrach' 


aCzasv filmu niemego, gdy niezapomniany 
iRudolf Valentino na centnary liczył gwaia 
dzienna pocztę. minęły już dawno. Dzisiał 


3.000 listów, otrzymywanych w jednym ty- 


f godniu przez Katarzynę Hepburn to już ną- 
jweł ną amerykańskie stęsunki jest pawns- 


go rodzaju rekordem. 

Ciekawą jest metoda oceniania wartości 
Podczas przedstawienia 
siedzą na sali fachowcy, którzy z zegar- 


„conférencier“ pobudzi widzów 
do śmięchy. W ten sam sposób ustąla się 


też wartość komedii filmowvch. Dobra ko- 
imedia powinna wywołać śmiech co naj: 


Szczególna wartość w ko: 
łach fachowych posiada tzw. śmiech pa- 
dwójnv, gdv beznośrednio po .poincie* ną- 

ʻa“ druga — jeszcze lepsza. 


Ważnvrm probieżem wartóści gwiazdw 


A dla- możnych. Świata - filmowego iest ilość 
ireporterów i 
jowiazdę w New Yorku, gdy przvbywą ną 


fotonratów,  oczekniących 


na preńiierę swego filmu. 32 dziennikarzy 
oczekujących ostatnio Ginger Rowers, gd 


|przyleciała na lotnisko nowojorskie na pre- 


mière nainówszegó i podobno naipiekniej- 
szego jei filmu pt. „Swing Time“, niewąt- 


joliwie wydatnie zaważy na szali przy Prze 
fdłużeniu kontraktu pićknej tancerki z wy- 


twórnią. j A 
Wążnvm też krvterium jest zamieszczą» 


Jolę fotosów ze zdjeć w Czasie nakrecania 
filmu, tzw, „werkfotosów* 
Elmu. W tym ostatnim wypadku okazale 
się. że ndfważniejszą relę gra indvwidual- 


przed premierą 


ność artvstki. i tak np. brzy nakręcaniu 
„Marii Stuart” pisma codzienne i tygodniki 


f zamieściły ponad 4.000 fotosów w czasie 
a realizącii obrazy. 


decyduiacych 
są doniesie- 


ladnym ż  naibafdziej 


I tak — mo premierze ukążują się w 


orasię nastepujące komunikaty: 


„Jedna z naibardziej interesuiących pre- 


gnier filmowvch była wczeraisza premiera 


filmu tego i tego. Pierwsi amatotzw tego 


jfilmu ustawili się przed kasami już o gö- 


dżinie 7 rano. O godzinie 9 ogonek publiez- 


f nosei miał już 75 metrów długości, O godz. 


10.5 musiała sie w to wmieszać Ronna voli- 
"ją, by umożliwić gprawność ruchy na 


|Broadway'u. O godz, 10.50 odbywało sie iuż 
joormalne przedstawienie, a jeszcze ponad 
22.000 ludzi stało przed kasami. O godz. 820 


wiecz, 23.000 ludzi zakupiło juź bilety w ka. 


sacha“ 


Porównania tveh liczb z nanrzednimi 
vramierami dale reżyserowi I Prodnosniom 
tlmu drhkładnv obraz powodzenia, jakim 


fulm będzie się cieszył. 


Eiana i Oaoa 


Polsko-niemieck'e porozumienie 


filmowe. 
Przyjazd de Warsząwy prezesą 
izby filmowej Rzeszy. 
Warszawa, 24. 11. (PAT). Przyjechał 
do Warszawy prezes Państwowej Izby 
Filmowej Rzeszy, b. minister prof. dr 


| Oswald von Lehnich w towarzystwie re- 


ferenta izby dr. Ginthera Śchwariża. 
Celem przyjazdu p. Leknicha jest prze- 


jprowadzęnię rozmów zarówno zę siera- 
smi rządowymi, jak 1 przemysłowymi, 


w prawach dotyczących wspólpracy 
filmowej] polsko-niemieckiej, 


| 


Je 


; „DZIENNIK BYDGOSKI“, 


oai waci „dnia 26 nada ai r 


Seria morderstw w górach. — Tajemnica zaginionych pastuszków. 
Gilotyna pracuje. — Zaginiony trup. 


Wyborowy oddział żandarmerii, lo- 
tnej brygady i policji kryminalnej wy- 
słany został w tych dniach przez pre- 
fekturę policji w Marsylii w odludne 
góry Bariauda w Alpach nadmorskich, 
ażeby zbadać tajemnicę zaginionych 
pastuchów z Gluayes, Ludność Cluayes, 
Verignon, Lagnerose, Cabaretneuf i 
Peygros powitała policję z radością, po- 
nieważ spodziewa się, że uwolni ją ona 
od strachu, w jakim żyją wszyscy w 
tych adległych górach już od 2 lat. 

„Czerwona seria”, jak nazywają tu- 
bylcy szereg niewyjaśnionych mor- 
derstw, zączęła się przed dwóma laty, 
gdy na szosie Verignon znaleziono tru- 
pa zamordowanego szofera Giąmnini. 
Policja rozpóczęła śledztwo, ale nie do- 
szło do żadnego wyniku. Po 8 miesią- 
cach poszukiwań przesłąła negatywną 
relację swoim władzom w Marsylii, W 
dzień po ogłoszeniu tej relacji zastrze- 
lony został nad „Pas de la Colle*, we 
wsi Ampus, w odlęgłości 4 km od miej- 
“sca pierwszego morderstwa, pastuch 
Rouvier. I znów wszelkie poszukiwania 
okazały się bezskuteczne. Potem w od- 
stępach Ż-miesięcznych nastąpiły £ dal- 
sze morderstwa, których ofiarami byli 
również pasterze, i 

W kilka tygodni później przypadek 
dopomógł do odkrycia mordercy. Był 
nim niejaki Sasia, którego policjanci z 
trudem ocalili przęd linczem rozgory: 
czonej ludności. Sasia przyznał się do 
popełnienia czterech morderstw, ale od- 
mówił dalszych zeznań i po krótkim 
procegie skazany został na śmierć. Do- 
piero, gdy stał pod gilotyną i gdy kat 
naciskał już guzik, zawołał głośno: 
„Mam więcej jeszcze morderstw na su- 
mieniu!“ Potem głowa jego spadła dö 
kosza. — Mieszkąńcy wsi wznieśli zą- 
mordowanemu szoferowi pomnik, zbu- 
dowany ze składek i datków. 
"Wkrótce potem zamordowany został 
„pastuch Themes. I znów morderca nie 
zostawił żadnego śladu. Wówczas otrzy- 
mała policja anonimowe doniesienie, 
wskazujące jako mordercę niejakiego 
Rodrigneza, Przeprowadzona w jego 
mieszkaniu rewizja doprowadziła do 
wykrycia kilku kosztowńych. przedmio- 
tów, należących do zamordowanego 
Themesa. Rodrignez został aresztowany, 
ale'nie przyznał się do winy, Po Krót» 
kim procesie poszedł pod giletynę. 

Z początkiem kwietńią 1936 znikł po- 
tem w Verignon 53-letni pastuch Char- 
les Garnier. Posiadał on wspólnie z nie 
jakim Pąscąlem trzodę owiec, która 
pasła się na łące w odległości 3 km od 
farmy Cluayves. Przesłuchany Pascal 0- 
świadczył, że Garnier sprzedał mu w 
przeddzień ewego zniknięcia swój úr 
dział w spółce, ale nię zjawił się, ażeby 
odebrać pieniądze. Policja przeszukała 
mieszkanie Garniera i znalazła nie tyl- 
ko wszystkie jego rzeczy, lecz również 
jego książeczkę oszczędnościową na 
kwotę 400 franków, Brąkówało tylko 
rower, oś olkie ©, Miadkkedai* Raj 


Rezultaty padriki kahijab 
Pacelliego do Ameryki. 


Jak już podawaliśmy, wizytą kardy: 
nała sekretarza stanu w Ameryce u: 
wieńczona została pełnym pówodzeniem. 
Potwierdza się wiadomość o mającym 
nastąpić w niedalekiej przyszłości -zało 
żeniu nuncjatury apostolskiej w Wa- 
szyngtonie i utworzeniu ambasady ame 
rykańskiej przy Stólicy Apostolskiej. 


Natomiast rózpówszechniana w prasie 


włoskiej pogłoska 6 podjęciu rokowań 
w sprawie zawarcia konkordatu zdaje 
się być jeszcze przedwczesną. Jednym 
z głównych zadań stosunków dyploma- 
tycznych, jakie zostaną padjęte między 
Stanami Zjednotzonymi 'i Watykanem, 
będzie wymiana również na drodzę ofi- 
cjalnej wzajemnych poglądów i do 
świadczęń, które będą służyły wzmeę- 
nieniy | pogłębieniu życia chrześcijań- 
skiego w Ameryce, co stworzy skuteczną 
łamę przeciwko kulturalnemnu I pol- 
tycznemu bolszewizmowi, 


że Garnier wyjechał gdzieś rowerem w 
nięzhanym kierunku. 

Ale w kilka miesięcy potem znalezio- 
no w gąszczu, w odległości 400 metrów 
ed farmy, rower Garniera. Rawer był w 
dobrym śtanie, nie miał żądnych plam 
z rdzy, które musiałyby się pojawić i 
pneumatyki nie były zniszczone, Jasne 
było, że Garniera zamordowano i mòr- 
dercą zdecydował się dopiero później 
pozbyć się roweru, który mógłby go 
zdradzić, 

Wtedy zaczęto szukać trupa zamorde: 
wanego Garniera. Przesżukano wszyst- 
kie gąszcze, rzeki, jamy i rowy w oko- 
licy. W końcu pewien pastuch zwrócił 
uwagę policji na głęboki dół w ziemi, z 


którego dobywała się trupia woń. Poli- 
cja zbadała dół, ale znalazła w nim tyl- 
ko rozkładające się zwłoki 3 psów. 
"Obecnie poszukiwania trwają w dal: 
szym ciągu. Policja zażądała posiłków, 
ażeby móc przeszukać dokładnie wszy: 
stkie miejscowości. poszukiwa- 


e 


niąch bierze udział również ludność cy» |. 


wilha. 

„Rzadko kiedy wyjaśnienie zbrodni na- 
trafiało na tak wielkie trudności. 
Stwierdzono morderstwo, ale brak za- 
mordowanego.. Gdyby go jednak nawet 
znaleziono, nie wiadomo, czy doprowa: 
fzi to do ujęcia mordercy. Kim jest 
mordercą i dlaczego ofiarą jego zbrodni 
padają sami ubódzy ludzie? 


Na boith pod Madrytem. 


Na głównej szosie z Ilescas do Madrytu w cdległości zaledwie pół mili od stolicy usta- 
wiono barykady, zamykające dostęp do miasta. 


„wajwiąjkkia wedi wśród ka 
glików cieszy się ostatnio wydana tymi 
dniami świetną biografia męża stanu, 
Artura Jamesa Balfoura, napisana przez 
jego siostrzenicę Blanche Dugdale. Wy» 
dane już drugi tom, w którym nakręślo- 
ha jest sylwetka Balfoura, jako polity: 
ka i męża stanu, odgrywającego w po- 
łityce wewnętrznej oraz zewnętrznej 
Anglii przez długi szereg lat dużą rolę. 
Tóm pierwszy, poprzednie wydany, 
traktował o życiu prywatnym Balfoura. 
Opinia uważa to ostatnie wydawnióćtwe 
ża źródłowe opracowanie najnowszej 
angielskiej historii państwowej. 


Podobnie dużą poczytnością cieszy 
się „Autobiógralia* zmarłego niedawno 
G. K. Chestertona, wydana nakładem 
firmy Hutehinson. Z wydawnictwa tego 
dówiadujemy się, że pod wpływem. ka- 
tolickięgo pisarza, Hilaire Belloe, do- 
konala się duchowa zmiana Chesterte- 
ha ku kościołowi katolickiemu. Książkę 
tę określa opinia jako „wielkie dzieło 


— 


widlkieko owak 5 
Niezwykle subtelnie naąkreśliła 
wetkę swego brata, Sohna Galsworihy+ 


ego, Mrs. 
mnienia, 


odznaczeń. Gdy go król angielski poo 
niósł do godności szlacheckiej, telegra- 
ficznie ódmówił przyjęcia tego tytułu. 
Czytelnicy „Sagi Rodu Forsytów' 


kore aj 


innego odęińka najnowszych wy- 
zanoto- 
wać należy Lórda Halifaxa — „Ghost 
dajej po- 


dawnictw, masowo czytanych, 


Boók* -— „Księga duchów", 
wieść na tle XVII wieku = „Postman 
Hórn* — „Trąbka pocztyliońą* Artura 


Bryant. 


Slawa na kiadom: 


Że statystyka nikogo i nię nie oszczę- 
dza — to wiedzą wszyscy. Śmiało meż- 
na pówiędżięć, że statystycy należą do 
papapana ciekawych i wścibskich lu. 
dzi na świecie. Najdrobniejsza nawet 
sprawą, najdrobniejsze fragmenty, przėz 
ogół zupełnie niezauważone, mogą im 
posłużyć jako podstawa do przeróżńych 
obliczeń i zestawień, 


Ostatnio np. stała się przedmiotem 
zestawień statystycznych — twórczość 
literacka sławnych autorów  frańcu- 
skich. I to nie na podstawie napisanych 
już tomów, stron, lecz na podstawie wa- 
gi ich twórczości. Wagi naturalnie ich 
dzieł, Oto ókazuje się, że dzieła Lumas'a 


ważą 40 kilogramów, Wiktora Hugo — 
30 kilogramy, historyka i filozofa, Lu- 
les Mieheļet'a — 21 kilogramy. 


aparente tapknaczaccj 


Berlin. (PAT) Ogłoszono tu roczne ze 
stawieńie (od 1 paźdż. 1935 dò 1 paźdz. 
1936) wypadków komunikacyjnych. Jak 
się okazuje, cyfra wypadków jest zastra. 
szająco wielka. W całym tym okresie 
wydarzyło się 283.000 wynadków na 
drogach i uligach. Poniósło śmierć 8500 
csóhb, rannych zóstało 171.000. Godzien- 
nie zanotowano przeciętną ilość 718 wyr 
padków z 23 zabitymi į 467 rannymi, 


I 


syl- 


Reynolds, pisząc swoje wspo- 
Z tych dowiadujemy się, że 
auter „Sagi Rodu Foreytów“ był zdeeęydo: 
wanym wrogiem wszelkich tytułów oraz 


d+ 
wiedzą się dalej, że jedną ż najpiękniej. 
szych i najbardziej porywających pò- 
staci tego arcydziełą, stary Jolyon, to 
nikt inny właśnie, tylko ojciec Gals- 


Moloch samochodowy. 


RADZĘ JEDYNIE 
- PUDER 


T UPIĘKSZA, MATUJE, 
UDELIKATNIA i 
CHRONI CERẸ. 


FALKIEWICZ - POZNAN 
FABRYKA PERFUM i KOSMET. ZAŁ 4911 R.w PARYŻU 


2 Rosji sowieckiej. 
NAJPIERW NADUŻYCIA, A POTEM 
POŻAR, 


W olbrzymim gmachu Komisariatu lu- 
dowego dla ciężkiego przemyśłu wybuchł 
niedawno pożar. który obiął nagle kilka 
pięter. Pożar strawił wiele dokumentów, 
planów i projektów na najbliższą przy- 
szłość, 

Według jednych wersyj pożar wzniecony 
został przez urzędników sowieckich, pra- 
gnątych w ten sposób zatrzeć ślady nadu- 
Żyć przez nich Popełnionych; według dru- 
gich ogień podłożyć miał ktoś z organiza- 
cyj antysowięckich. 

Ostatnio takim póżarom uległo kilka fa- 
bryk i zakładów przemysłowych. GPU. prze- 
prowadżając śledztwo aresztowało kilka o- 
sób. 


CIĄGLE BRAK ZESZYTÓW. 


„Oświata komum'styczna* stwierdza, że 
w większej części Bólszewii nie ma zeszy- 
tów szkolnych. Jak okazuje się. fabryki 8o- 
mieckie nie dóstarczyły potrzebnych 60 mi- 
liónów zesżytów. wskutek braku babieru. 

Ludowy komisariat oświaty obiecywał 
wnrówadzić jeszcze w ubiegłym roku newe 
ne formy w odzieniu młodzieży szkolnej, 
lecz do tej pory nic w tej sprawie nie zro- 
hiona. 

W związku z tym, jeden z dyrektorów 
szkoły w otwartym liście, opublikowanym 
w pismach, zwraća wagę, że bez zaprowa- 
dzenia jednolitej formy w ubiórze nie bę- 
dzie można podtrzymać karności wśród 
młodzieży szkolnej. 

Faktv więc, stwierdzone przez samych 
bolszewików, że w szkolnictwie sowieckim 
nie dzięja się zbyt dobrze, że poziom nau- 
czania nie musi tam stać wysoko. przeczą 
wszelkim pochwałom dla kulturalnej pracy 
komunizmu w Resji, Ciągły brak pomocy 
naukowych, rozwięzłość młodzieży szkolnei 
i wiele ińnvch niedomagań w szkolnictwie 
ńie mogą być podstawą do twierdzeń o ra- 
ju bolszewickim w tym kraju. 


W SZPITALNIGTWIĘ DZIEJE SIĘ 
NIE LEPIEJ. 

„Prawda* bez ogródek stwierdza, ża 
szpitalniotwo również cierpi na brak do 
brvch instrumentów chiruroicznych, Szcze- 
gólnie używane do oberacyj kostnych diu- 
ta. łamia się lub tepią po jednorazowym ü 
życiu. Igły zaś podczas zszywania ran mą 
się i pękają. Słowem wartość przyrządów 
chirurejcznych znajduje sie niżej wgrel- 
kiej krytyki. Gdzie tu więc może być 
mowa o kulturalnej stopie życiowej w Rò- 
sji. zdzie rządzi komnizm. dążący tylko do 
owładniecia duszami ludzkimi. I czy tacy. 
jak Stalin, Mołotow i inni mogą odrodzić 
eryk zbyteczne chyba szerzej wyja- 
niąć 


Teatry | kinoteatry w Moskwie. 


Moskwa posiada 21 teatrów i 45 kino- 
tęatrów. Przeciętna dzienna frekwencja 
teatrów wynosi 17.000 osób, kinoteatrów 
100.000 osób, 


Dr. Schacht jedzie do Tokio. 


Nadeszły do Berlina wiadomości, że 
dr $chacht zamierza odwiedzić również 
i Tokio. W tej chwili nie wiadomo jesz- 
cze, czy uda się on wprost z Teheranu 
do Tókię, czy też wróci do Berlina i na- 
stępnie uda się do Japonii. 


* pertuar naszej sceny „FANTAZY“, 


Dziś, w środ ę 
nieodwołalnie - 


Kino Adria 


5.00 7.15 9.15 


ostatni dzień! 


%DZTENNTK BYDGOSKI", czwartek, dnla 26 listopada 1936 r. 


PASTEUR 


w roli głównej Paul Muni 


romika 


Bydgoszcz, dnia 25 listopada 1936 r, 
KALENDARZYK 


Dziś: Katarzyny Aleksandryjskiej. 
Jutro: Sylwestra op., Leonarda, 
Wschód słońca o godzinie 7.37. 
Zachód słońca o godzinie. 15.56, 


Stan pogody. 
CHMURNO I MGLISTO, 


Wczoraj w całej Polsce panowała pogoda 
pochmurna i miejscami mglista, a tempe- 
ratura o godz. 14 wynosiła: 1 st. w Warsza- 
wie, Wilnie, Bydgoszczy i Białymstoku, 0 st. 
w Łodzi į Krakowie, —1 w Kielcach i Prze- 
myślu, —2 w Lublinie i Zaleszczykach, a 
ję we Lwowie, Dziś rano w Bydgoszczy 

ogoda pochmurna i dżdżysta, — Przewi- 
dwany Przebieg pogody: W dalszym ciągu 


Na merine aie. i 
O I OZ O SR POZZO, 
Młodzież akademicka - walczy z żydo- 


Od jutra wyświetla- 
my przepiękny film 
wiedeński pod tyt. 


Eskapada 


api Schiaummeier“* 


© W roli głównef 
Weroniki HANS 
cua MOSER 


stwem. Walczy uparcie i bezwzględnie, Po- 
sługuje się przy tym różnymi metodami, z 
których nie wszystkie zasługują na po- 
chwałę. Ale nie wolno też młodzieży potę- 
Dpiać zasadniczo. Bo walka młodzieży aka- 
demickiej z panoszącym się na wyższych u- 
czelniach żydostwem — to walka i o ideal 
Polski narodowej i po prostu o — życie. 

Zlikwidownie sprawy żydowskiej w spo- 
sób bezkompromisowy i ostateczny to dla 
młodzieży akademickiej kwestia bytu. Kwe- 
stia miejsca w życiu i Pawa do pracy we 
własnym kraju. 

A żydzi Popierani "finansowo z za 
granicy — to prawo polskiej młodzieży od- 
kierają, Starczy przejrzeć statystyki wszy- 
stkidh zawodów wolnych. 

Pełno jest żydów w adwokaturze. I 
pchają się do niej ciągle w sposób zastra- 
szający. O zrozumieniu przez starsze społe- 
czeństwo konieczności obrony przed zalc- 


chmurno i mglisto, z niewielkimi rozpogo- HH 


dzeniami w dzielnicach południowych i po- 
łudniowo-zachodnich. Na nizinie lekki, a 
w górach umiarkowany mróz. Słabe wia- 
try południowo-wschodnie i WODA: lub 
cisza, 


OWA ZKE, 
Z =} Siam 
& S (3 dzisiejszy 
žl © godz, 10 
ds ~J Stan 
N wesorsjssy 


O 


DYŻURY NOCNE APTEK 
od 23—29 listopada, 
1) Apteka pod Niedźwiedziera, ul, Nie- 


dżwiedzia 11, tel. 3050, 
2) Apteka pod Koroną, ul, Dworcowa 48, 
tel. 3301, X 


.. 
t 


Telefon Pogotowia Ratunkowego 2615. 


.. 
. 


MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzieąnie 
od 9—16 w niedzielę t święta od 11—14. 


„LEKTURA” wypożyczalnia książek przy 


- ul, Gdańskiej 54 posłada największy wy- 


bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożycza 
książki również na prowincję. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dziś, w środę, „TRAFIKA PANI GENE- 
RAŁOWEJ*, komedia Bus-Fekete, koncer- 
towo grana przez nasz zespół. 


„W czwartek i piątek „KATIA TANCER- 
KA“, wesoła, pogodna operetka J. Gilberta, 
w której udział biorą pp.: Grey, Halmir- 
ska, Domosławski, Gajdecki, Iwański, Ko- 
czanowicz, Leśniowski, Nowakowski, Połoń- 
ski, Rychter i Ziemski, 


W sobotę, dnia 28 bm. wejdzie na re- 
czyli 
„Nowa Dejanira“, arcydzieło poezji roman- 
tycznej nieśmiertelnego wieszcza J. Słowac- 
kiego w oryginalnez inscenizacji J. Szyndłe* 
ra. -Do wystawienia tego arcydzieła Dyrek- 


cja Teatru przystąpiła z całym pietyzmem M 


i wielkim nakładem kosztów i pracy. Ro- 
lę hr, Idalii odtworzy p. Sabina Sawicka. 
która po dłuższej przerwie znowu wystąpi 
na scenie bydgoskiej. W pozostałych ro- 
lach ujrzymy pp.: Michalską, Podgórską. 
Paszkowską, Szabelakównę, Dytrycha, Ja- 
glarza, Koczanowicza, Lochmana, Nowa- 
kowskiego. Serwińskiego i Szyndlera, No- 
wa oprawa dekoracyjna pędzla J. Hawryi- 
kiewicza, 


„DIABELSKI JEŹDZIEC" po cenach Zni- 
żonych, W nadchodzącą niedzielę o godzi- 
nie 16-ei dany będzie „Diabelski Jeździec”. 
piękna operetka Kalmana, na której pu- 
bliczność gromadzi się licznie i bawi dosko- 
nale. oklaskując z zapałem wszystkich wy- 
bornych wykonawców. Bilety po cenach 
zniżonych już nabywać można w kasie te- 
atru. 


i 

—- Uniwersytet Powszechny przyjmuje 
jeszcze wpisy, tych, którzy chcą uzupełnić 
swoje braki w. zakresie języka polskiego. 
rachunków i wiadomości o Polsce współcze- 
snej. Szczególnie poleca się kurs chemii i 
fizyki. Informacje i wpisy w poniedziałki. 
wtorki, czwartki i piątki od 19—20 w Pań- 
stwowvm Gimnazjum Humanistycznym (ul. 
Grodzka), 


am? taa 


Młodociani zwy 


wem żydowskim zawodów prawniczych 
świadczy zgłoszony 
poznańskiej izby adwokackiej wniosek wj 
sprawie ograniczenia aplikacji żydów. 

Równie źle przedstawia się sprawa wj 
zawodzie lekarskim. . Konkurencja żydow-§ 


ska jest zabójcza — z drugiej strony ubez-HĄ 
pięczalnie doprowadziły wynagrodzenia le-f 
karzy, do absurdu — to też sytuacja mło-$ 
studiach $i 
chcących pracować, jest na prawdę nie dop 


dych lekarzy, po długoletnich 


pozazdroszczenia. 


, "Młodzież akademicka walczy na wszyst- § 
kich frontach. Często przegrywa wobec o-$ 
bojętności i braku poparcia starszego spo-f 


łeczeństwa i wobec własnego niedoświad-j 


czenią i temperamentu, coraz częściej jed-B 


nak i zwycięża. 

Ostatnie waydiestwo młodzieży wileń- 
skiej nie jest zjawiskiem przypadkowym. | 
Jest ono wynikiem solidarnej i nieugiętej 
postawy całego. młodega pokolenia, które 
jest zdolne do najwyższych poświęceń i wy- 
rzeczeń, 


“na ostatnim zjeździe $ 


Zaginęła 12-letnia dziewczynka. 


Przed dwoma tygodniami zaginęła, po opus 


gszczeniu szkoły, 12-letnia Marta Zawińska 


z Bydgoszczy. Dziewczynka ubrana była w 


mysi aksamitną granatową sukienkę i ciemny 
$$ fartuszek oraz granatowy beret. Ktokolwiek 


dnialcy. 


Po dwa lata więzienia za usiłowane zgwałcenie w lesie 
pod Kapuściskami. 


Śmiały napad dwóch zwyrodniałych mło- 
dzieńców na bezbronną dziewczynę, jaki 
miał miejsce we wrześniu w lesie pod Ja- 
sińcem w powiecie bydgoskim, znalazł we 
wczorajszy wtorek swój epilog przed try- 
bunałem Sądu Okręgowego w Bydgoszczy. 
Na ławie oskarżonych zasiedli liczący do- 
piero lat 17 Bronisław Mrugowski oraz 19- 
letni brat jego Alojzy Mrugowski, synowie 
robotnika z pobliskiego Fordona. Jak już 
swego czasu obszernie pisaliśmy, wspom- 
niani młodzieńcy napadli w godzinach po- 
łudniowych na powracającą rowerem z pra- 
cy robotnice 27-lętnią Anielę Biechowską, 
zam. w Niwach pow. bydgoskiego a zatrud- 
nioną w Państw. Fabryce Dykt Klejonych. 
Młodociani zwyrodniałcy zrzucili robotnicę 
z roweru na ziemię, po czym siedemnasto- 
letni Bronisław Mrugowski zatkał jej usta 
czapką i okładając ją pięścią, groził zabi- 
ciem, podczas gdy starszy jego brat usiło- 
wał zgwałcić dziewczynę, Wobec energicz- 
nego oporu, na jaki natrafili zwyrodnialcył 


ze strony napadniętej, która broniła się 
ile jej sił starczyło a ponadto wskutek u- 
kazania się furmanki, Mrugowscy odstąpili 
od swej ofiary, 

Natychmiast podjęte ze strony przodow- 
nika Jankowskiego dochodzenia, doprowa- 
dziły do ujęcia zwyrodnialców, którzy prag- 
nąc przodownika wprowadzić w błąd, po- 
dali mu „fałszywe nazwisko. Rozpoznani 
przez napadniętą osadzeni zostali w więzie- 
niu bydgoskim. Rozprawą wczorajsza pod 
przewodnictwem sędziego okr, Zwierzyń- 
skiego oraz sędziów dra Kułakowskiego i 
Arndta odbyła się przy drzwiach zamknię- 
tych. wobec czego szczegółów procesu za- 
mieścić nie możemy. 

Sąd w wyniku postępowania dowodowe- 
go skazał każdego z oskarżonych na karę 
dwóch lat bezwzględnego więzienia z zali- 
czeniem aresztu śledczego. Okolicznością 
łagodzącą przy wymiarze kary — jak pod- 
Kreślił przewodniczący — był jedynie mio- 
dy wiek oskarżonych oraz dotychczasowa 
ich, niekaralność 


Jubileusz czterech szoferów bydgoskich. 


J. Pokrzywiński, T, Czerwiński, B. 


W ub. sobotę odbyło się pod przewodnic- 
twem p. Różańskiego uroczyste zebranie 
członków oddziału bydgoskiego Związku 
zawodowego aułomobilistów Polski zachod- 
niej. Zebranie zaszczycili swą obecnością 
przedstawiciele Pomorskiego Automobil- 
klubu: pp. Górski — sekretarz generalny 
i Frost. — przewodniczący komisji sporto- 
wej, którzy poinformowali szoferów o pro- 


Z cyklu so Shar enev ie iss 


Zwyczajna grzeczność wymaga... 


Telefon jest bez- wątpienia bardzo uży- 
tceznym wynalazkiem, ale w reku pewne- 
go gatunku ludzi staje się niebezpieczną 
zabawką Wprowadzenie opłat za poszczegól. 
ne rozmowy telefoniczne wyrugować powin- 
no — zdawało się — nadużywanie telefonu. 
Tymczasem wciąż jeszcze znajdują się w 
naszym mieście osoby, które odnoszą się do 
telefonu w sposób nieodpowiedni. Jest ga- 
tunek ludzi, którzy żerują na telefonie — 
nazwijmy więc ich „opryszkami telefonicz- 
nymi“, Najpospolitszy gatunek „opryszka* 
to „kawalarz*%, który dzwoni do instytucyj 
użyteczności publicznych i wprowadza je w 
błąd. Zamawia pogotowie ratunkowe lub 
straż pożarną pod adresem znajomego, pod- 
szywa się pod jakąś firmę lub osobę i do- 
nosi zmyślone fakty etc. Takiego należałoby 
z miejsca wsadzić na tydzień aresztu. - 


Drugi gatunek wampira telefonicznego, 
to wampir w spódnicy. Utleniona lub u- 
hennowana wampirzyca straciłaby apetyt 
na obiad, gdyby przed południem nie za- 


Ciesiński, K. Drablński, ! 


jektowanym w 0 AŻE „tygodniu bez- 
sygnałowym”. Najważniejszym punktem 
programu owego zebrania było wręczenie 
dyplomów uznania za 25-letnią pracę za- 
wodową rasiępującym szoferom-jubilatom: 
Janowi Pokrzywińskiemu, Bernardowi Cie- 
sińskiemu, Teofilowi Czerwińskiemu i Ka- 
rolowi Drabińskiemu. Dyplomy nadesłał 
zarząd główny w Poznaniu. 


dzwoniła do dziesiątki swych bliskich iğ 
dalszych znajomych w najbardziej blahych 
sprawach. Taka pani (najczęściej) lub panfi f 
nie zdają sobie sprawy, że telefonując o byle $ : 
głupstwo i o byle głupstwie zajmują drogo- 
cenny czas bardziej od siebie zajętym oso- 
bom. > 

Młodsze pokolenie lubuje się w innym$Ę 
gatunku telefonów. Dzwoni taki chłopczynaj 
na przykład do firmy Schlaak i Dąbrowski, 
prosi do telefonu p. Dąbrowskiego i powia-f 
da, rad z dowcipu: 


—- Panie Dąbrowski, czy pana. już szlak 
trafił? ., 

- Wreszcie ostatnia kategoria rozmówców § 
telefonicznych. którzy są utrapieniem po-$ 
siadaczy telefonów. Są to rozmówcy zwy- 
czajnie niegrzeczni. Naprzykład — dzwoni 
telefon. Podnoszę słuchawkę i mówię: > 

-— Proszę! — a tam w telefonie kiośĘ 
pyta: 

ie- Kto mówi? i 

— Jakto — kto mówi? Przecież ten, ktok 
telefónuje, winien się pierwszy przedsta- | 
wićt.. Zwyczajna grzeczność tego wymaga. 

Ale tej zwyczajnej grzeczności wielu lu- 
dziom jeszcze brakuje. 


oświatę żołnierza, 


by wiedział coś bliższego, niech doniesie o 
tym za zwrotem kosztów opiekunowi p. Fr. 
Weisbrodtowi przy ul. Żeglarskiej 22 
|| CUBE | ui e ES 1 GMO ROA: |> | ggi. A) 


Jak rozwiązać kwestię 
żydowską? 


Red. mgr Stanisław Strąbski powtó- 
rzy swój wykład pod tym tytułem w 
czwartek, 26. bm. o godz, 20 na sali „Pod 
Lwem“, Wstęp wolny, í 


Uroczysta akademia w Brdyujściu. 


Z okazji 18-rocznicy niepodległości Pol. 
ski oraz mianowania nowego marszałka 
Polski Śmigłego-Rydza- odbyła się. w nies 
dzielę, dnia 15 bm. na sali p. Kadowa uro- 
czysta akademia. Sprężysta organizacja ob+ 
chodu spoczywała w rękach niestrudzonego 
w pracy społecznej kierownika tut. szkoły 
p. Floriana Jurskiego i członków zarządu 
Opieki Rodzicielskiejj W pięknie przybraż 
nej sali zielenią, chorągiewkami oraz por- 
tretami kierowników władz państwowych, 
zebrała się dziatwa szkolna i miejscowe o~ 
bywatelstwo, zapełniając salę po brzegi, Da ` 
nich też w słowie wstępnym przemówił -p. 
kierownik szkoły, podkreślając konieczność 
uczczenia tak wielkiej rocznicy jak i złoże” 
nia hołdu nowo mianowanemu marszałko” 
wi Polski Śmigłemu-Rydzowi. Następnid 
dziatwa pod kierunkiem swych nauczycieli 
odśpiewała kilka stosownych pieśni i wys 
głosiła okolicznościowe wiersze, Dzięki su- 
miennemu przygotowaniu dziatwa ze zro: 
zumieniem i z wielkim przejęciem wykona 
ła swój program, za co darzono ją BURZĄ, 6. 
klasków. t 4 


Następnie p. naucz. Latos wygłosił róte: 
rat o nowym marszałku Polski, omawiając 
Jego wybitne zasługi dla narodu i państwa, 
W drugiej części młodzież pozaszkolna o- 
degrała przedstawienie pt. „Piosenki żoł: 
nierskie*, Ogólna radość, podziw i niemil. 
knące oklaski były dowodem, że aktorzy 
znakomicie odegrali sztuczkę, którą z wiele . 
kim poświęceniem i nakładem pracy wyre= 
żyserował p. kier. Jurski. Po przedstawie» 
niu, przy dźwiękach doborowej muzyki, baa 
wiono się w harmonijnym nastroju do 
rana. 

W końcu z żalem należy stwierdzić, że 
cała praca społeczno-oświatowa spoczywa 
na barkach jednego człowieka, a miejscos 
wa i okoliczna inteligencja mało tym się 
interesuje. a nawet nie raczy brać udziału 
w tak pięknej uroczystości. 


3 > mami | 
.. 


— Na pomoc zimową dla bezrobotnych 
muzyków w Bydgoszczy grać będzie artysta 
tej miary, co Józef Wagner, jeden z czoło- 
wych wirtuozów fortepianowych, laureat o- 


Si statniego konkursu chopinowskiego w War< 
j szawie. 


Przekonani jesteśmy, że społeczeń- 
stwo bydgoskie, korzystając z uczty ducho= 


j wej, jaką niewątpliwie przygotuje nam ar- 


tysta, poprze inicjatywę Rady Artystyczno- 
Kulturalnej m. Bydgoszczy. P. Józef Wą- 
gner, zaproszony do filharmonii warszaw- 
skiej, koncertować będzie poza Warszawą 


tty ko w Bydgoszczy. Apelujemy więc do 
i społeczeństwa o poparcie koncertu w dniu 
127- listopada o godz. 20-ej w Kasynie Cywil- 


nym. 
Wielka ofiarność społeczeństwa ' bydgo= 


jskiego w Tygodniu Polskiego Białego Krzy- 
ża świadczy wymownie o gorącym uczuciu, 
R jakim darzy ono żołnierza garnizonu byd- 


Fundusze ofiarnie złożone na 
umożliwią Polskiemu 


goskiego. 


sBiałemu Krzyżowi zrealizowanie jego waż- 
jnego zadania, 


Jako komendant garnizonu wyrażam żoł- 


inlerskie podziękowanie za to współdziała- 


Anie społeczeństwa w pracy wojska nad u- 


ki mocnieniem duchowych wartości żołnierza. 


Polskiemu Białemu Krzyżowi dziękuje 
za pięknie zorganizowaną akademię żołnier= 


ską w dniu 11 listopada oraz za radość, ja- 
fka sprawił żołnierzom przez urządzenie 
zabawy żołnierskiej. 


Komendant garnizonu 
1 dowódca 15 dywizji piechoty. 


Fnowrociuw. 


4 Dyżur pełni Apteka pod Krzyżem... 
Pogotowie ratunkowe: Dńiem tel. 507 
„Pogotowie pożarnicze te! 618. 
Biblioteka miejska czynna jóst codzien- 
| nie od godz 17 do 18, w soboty od 17 do 19. 
Biblioteka Tow Czytelni Ludowych mie 
szcząca się w Domu Katolickim przy ul. 
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt- 
kiem niedziel i świąt od godziny 17-19 
Biblioteka Kolej. Przysp. Wojsk. w świót 
licy „Ogniska przy ul. Magazynowej ot- 
warta we wtorki i piątki od godz. 17 do 19. 


Repertuar kin: 
Słońce: „Nie zapomnij o mni“. 
| Stylowe; „Zamach w kasynie". 
Świt: „Na zgliszczach szczęścia”. 
Kino Mątwy: „Córka genórała Pankra- 
towa". 


— Zmlana lokalu Posterunku Policji 
Państwowej Inowrocław-wieś, Póśtórunek 
| Policji Państwowej Inowrócław-wieś, któ- 
remu podlega teren zarządów gmińnych 
Inowrocław Wschód i Zachód, wypróowa- 
dził się z lokalu przy ul. Św. Ducha 9 i 
| mieści sią obecnie w Inowrocławiu przy 
ke ul 6 stycznia nr. 3, telefon 275. ; 
i — Z obrad Zw. Ochotników. Dnia 22 
bm. odbyło plenarne zebranie Zw. Ochotni. 
ków b. armii polskiej w lokalu p. Przybyc- 
kiego przy ul. Cmentarnej, które zagaił wi- 
oeprezes p. Rosiński, witając przedstawicie- 
la „Dziennika Bydgoskiego", po czym sė- 
kretarz p. Kowalski odczytał protokół Z 
kolei wygłosił zajmujące referaty p. Rosiń- 
| ski: o zjeżdzie delegatów w Warszawie i o 
marszałku Rydzu-Śmigłym, na którego 
cześć wzniesiono trzykrotny okrzyk. Pod- 
czas dyskusji, w której zabierali głos pp.: 
skarbnik Przybecki, Kowalski, Płószyński, 
Rosiński i inni, poruszono szereg spraw ör- 
ganizacyjnych. Omówiono sprawę referatów 
ogólno oświatowych i fachowych, które 
mają wygłaszać oficerowie rezerwy i' sze- 
reg innych aktualnych spraw. Zarazem 
podniesionó, że marszałek Rydz-Śmigły jest 
honorowym członkiem Związku Ochotni- 
ków armii polskiej. 
~ — 6 lat więzienia za zabójstwo. Sąd O- 
kręgowy z Bydgoszczy na sesji wyjazdowej 
skazał w Inowrocławiu Mrozińskiego Bro- 
nisława, zam. w Baluszówicach, pow. ino- 
wrocławski, na 6 lat więzienia za zabójstwó 
-Jana Chwiałkowskiego z. Gniewkowa. Miv- 
ziński podczas bójki w Parku Miejskim w 
Gniewkowie zadał Chwiałkówskiemu szty- 
letem cios w gardło. Chwiałkowski zmarł 
= niebawem. Współoskarżeni Kusal i Na 

wrocki, którzy w bójce brali udział zostali 
skazańi — pierwszy na 2, drugi na 8 mie. 
sięcy więzienia. 


Napad nożowników w Inowrocławiu. 


Inowrocław, P. Marian Dreliszak wracał 
w ub. niedzielę rano o godz. 4 z Sókólńi 
do domu. Niespodzianie zaczepiło go 4 zna- 
nych. w Inowrociawiu nóożowńików: Winiec- 
ki, Krokowski, Krzyżanowski ij Wesołowski. 
Gdy na zaczepki awanturników Dreliszak 
| nie reagował, rozzuchwaliło to paczkę no- 
żowników, z których jeden wyjął nóż, owi- 
nal w chusteczkę i zadał Dreliszakowi dwa 
okropne ciosy: jeden pod okó, a drugi w 

|! nos, przecinając go na wylot. 
| Na widók pólicji nożównicy zbiegli, po- 
i zostawiając ofiarę owego bestialskiegó. na- 
padu na ulicy. Dreliszaka odwieziono do 
| szpitala, gdzie stwierdzóńo kilka ciętych 


`~ 


ran. Poraniônemu grozi utrata wzróku. 
Dochodzenia policyjne wykazały, że 

sprawcą napadu, który poranil niebezpiecz- 

nie Dreliszaka, był Winiecki. Został on a- 


resztowany i odstawiony do więzienia. 


.. 
.. 


KRUSZWICA. Srebrne gody. W sobotę 
| 21 bm. obchodzili 25-lecie pożycia małżeń- 
skiego pp. Stanisławostwo Głowaccy z Kru- 
szwicy, ul. Fabryczna. Pan St. Głowacki, 
kier. Spółdzielni Mlećżarskiej w Kruszwicy, 
jest bardzo cenionym obywatelem i wybit- 
nym działaczem na niwie spółdzielczości. 
„Ad multos annos“. 

—- Z święta młodzieży. Młodzież, zrzeszo- 
na w K. S. M. obchodziła w ub. niedzielę 
bardzo uroczyście doroczne święto swego 
patrona św. Stanisława Kostki. Przed świe- 
tem odbyły się w kościele św. Tereski trzy- 
dniowe nauki, które wygłaszał ks. prałat 
prep. Schoenborn. W dzień święta odbyła 

i się ostatnia nauka rekolekcyjna i Msza. 
y św., podczas której młodzież przystąpiła 
wspólnie dò Komunii św. Wieczorem na 
sali p. Rucińskiego odbyła się akademia, 
którą zagaił słowem wstępnym prezes p. 
Billert Napoleon. Na bardzo bogaty pro- 
gram akademii złożyły się deklamacje, 
Śpiewy oraz dobrze opracowany referat p. t. 
„Młodzież — komunizm, masoneria i żydo- 
stwo“ wygłoszony przez p. dr. Hofmańskie- 
go, prezesa tow. Mężów Katol. w Krusżwi- 
cy. W końcu wygłosili druhowie deklama- 
cje chórową p. t. „Modlitwa”, po czym na- 
stąpiło . wspólne przyrzeczenia, odebrane 
przez ks. prałata Schoenborna. Na zakoń- 
czenie wspaniałej akademii odśpiewała 


cy 


się 


rółodzież pieśń „Hej do apelu". 
wypełniona po brzegi. 

— Pożar. W ub. wiórek wieczórem, 
wskutek wadliwej budowy komina powstał 
późar w budynku p. Ciupy Józefa w Chab- 
sku. Pogorzelec był ubeżpiecżońy na 10 tys. 


złotych. 


NAKŁO. Ospbisłe. 25-lecie pracy zawó- 
dowej óbchódził mistrz rzeźnicki p. Ksawe- 
ry Kowalski. Soleniżant cieszy się w mie- 
śóje naszym bardzo wielkim poważaniem i 
zaufaniem obywatelstwa, które powierzyło 
mu funkcję ławnika w Żarządzie Miejskim. 
Poza tym p. Kowalski ważną rolę odgrywa 
w organizacjach rzemieślniczych i śpołecz- 
nych, a do niedawna przez cały szereg lat 
zasiadywał w Radzie Miejskiej. 

— Nagrodą za pracę. Podając niedawno 
wykaz udekorowanych krzyżem żasługi ż 
ókażji Święta Niepodległości pominęliśmiy 
mimówoli p. Wiktora Tuszyńskięgo, sołtysa 
gromady Paterek, który za długoletnią i 
wzorówą -pracę w urzędowaniu ótrzymał 
brónzowy krzyż zasługi. Pan Tuszyński u- 


RARE TRO SOO aa POLAROWE TEE DR WE IIR ZO ESE 


(tanfaliczna gospodarka w nadleśnictwie Dwuloły. 


Brak należytej kontroli w administracji lasów państwowych 
przyczyną defraudacji w Dwukołach. 


Działdowo. (jr) W jóednyńń z ostatnich 
numerów naszego pisma podaliśmy wiado- 
ość o wykryciu nadużyć w nadleśnictwie 
Dwukoły, których epilóg rozegrał się obec- 
nie przed sądem: Dziś podajemy szćzegóły 
z przeprowadzonej rozprawy sądowej. 

Jakó oskarżeni stanęli przed sądem b. 
nadleśniczy państwowy w nadl, Dwukoły, 


Przyborowski Ludwik, otaz urzędnicy-leśni:| lat 2. Koszta sądowe ńałożóno na oskarżo* 


cy Klapczyński Stanisław, Kolanowski Fe- 
liks i Sychmeler Jan. Rozprawa wzbudziła 
olbrzymie zainteresowanie wśród społeczeń- 


„stwa, dowodem czego było przepełnienie ŝa- 


li rozpraw. Wyrokiem sądu skazany został 
ósk. Przyborowski ż4 przywłaszczenie w 
pierwszym wypadku 4.268,.40 zł, w drugim 
wypadku 4.130,84 zł oraz nieprawną sprze- 
daż 5000 sztuk cegieł za cenę 190 zł na 2 la- 
ta więzienia oraz na grzywnę w wyśokości 
200 zł z zamianą w wypadku nieściągalno- 
śći na 20 dni aresztu, utratę praw publicz- 
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„Cholera wziąść może Paznańczyków” 
Odessa —- Gniezno. 


Gniezno, 24. 11. (ap)  Słówa premiera 
Składkowskiego sprawdzają się! Dzisiaj no- 
tujemy nowy fakt upośledzenia Wielkopo- 
lan. 

Dó Państwówego $tada Ogierów w Gnie- 
źnie ściągnięto praktykanta biurowego aż 
z Warszawy, Jest nim niej. Zygmunt Ru- 
siecki, urodzony 30. 10. 1914 roku... w Odes- 
siel- Do Gnieżńa. sprowadził się w dniu 
17 listopada rb. 

Gnieźnieńska młodzież włóczyć się musi 
pó ulicach, nie przyjmuje się ich na prak- 
tykę. Tam trafiają tylko... protegowani.. U- 
pośledzenie Wielkopolan musi wreszcie. u- 
stać! Do obsady personalnej w Stadninie 
jeszcze powrócimy. 


as 
.. 


LUBAWA. (ir) Z jarmarku świętomar- 
cińskiego. Zapowiedziany jarmark świętó- 
marciński, na który zaprószono handel i 
rzemiosło 'polskie, odbył się bez udziału na- 
rodu garbatonosych. Miejscowe Tow. Kup- 
ców Samodzielnych wykupiło od zarządu 
miejskiego wszystkie stoiska, odstępując 
miejsca tylko kupcom chrześcijańskim. 
Przybyli na jarmak żydzi nie otrzymali 
żadnego miejsca, przenieśli się więc dó 
bocznych ulic, gdzie zamierzali rozpocząć 
handel, czuwająca jednak nad utrzyma- 
niera porządku specjalna straż przeszkodzi- 
ła synom Izraela w oszukiwaniu „gojów“. 
Wystawy miejscowych kupców oraz stoiska 
przybyłych były w stanie zaspokoić wszel- 
kie potrzeby kupujących. Niestety odczuć 
się dało ogólny brak gotówki tak, że za- 
kupy nie były zbyt duże. Napływ ludności 
również nie był taki, jak w latach pomy- 
ślniejszej koniunktury. Lubawa wykazała 
jednak, że umie się obyć bez żydów. 


DZIAŁDOWO. (jr) Skazanie hitlerowca. 
Sąd okręgowy zatwierdził wyrok skazujący 
niej. Rehbeina Helmutha, za nielegalnie 
zwołane zebranie „Jungdeutscher Partei“ 
w Płośnicy na karę 100 zł. Sąd Najwyższy, 
do którego skazany się odwołał, odrzucił 
wniesioną kasację. Może wreszcie odechce 
zwolennikom wprowadzenia metod 
„trzeciego reichu* do Polski, prowadzenia 
działalności konspiracyjnej. Dosyć również 
tego, iż we wioskach powiatu działdowskie- 
go słychać „liedy* niemieckie, śpiewane 
przez maszerującą młodzież niemiecką. DO- 
chodzi też do tego, iż członkowie J. V. na- 
padają na przechodzących Polaków, bijąc i 
lżąc ich w bezczelny sposób. Żelazną ręką 


Sala, tya] 


rząd sołtysa pełnił już za czasów niemiec- 
kich i pełni go dotad nieprzerwanie. W cza- 
sie powstania i znanych w historii krwa- 
wych walk 6 Paterek pod Nakłem brał p. 
Tuszyński wybitny udział, ża co Niemcy 
nawet grozili mu rozstrzelaniem. Słusznie 
zasługi więc zostały nagrodzone. 


Miłość kobiety sięga 
aż poza grób. 


Gniezno, 24. 11. (ap) Pani Julia $awado- 
wa, zam. przy ulicy Lecha 12, utraciła w 
ub. rniesjącu swego męża — kolejarza, któ- 
ry zginął tragiczną Śmiercią w czasie peł- 
nienia swóich obowiązków służbówych na 
stacji kólejowej Kcynia. Nagła śmierć mę- 
ża nadszarpbnęła nerwy wdowy. Onegdaj u- 
dała się ńa cmentarz przy ul. Witkowskiej 
i tam przy pomocy łopaty odkopała grób 
męża tak dalece, że trumna widóczna była 
do półowy. Na cmentarzu przebywała przeż 
całą nóc. Ráno 8 7-mej powróciła do domu 
i zupełnie fizyczńie wyczerpana, położyła 
się, na spoczynek. 


nych i obywatelskich praw honorowych na 
przeciąg lat 3 (art. 47 § 1 e. k. k.). myśl 
art. 61 k. k. postanowił sąd zawiesić oskar- 
żońerńu karę na przeciąg lat 5, Óskarżóąńe- 
go Kłapczyńskiego sąd uniewinnił. Óskarżo- 
nych Kolanowskiego i Sychmelera ża* popet 
nienie przestępstwa są skazał po 4 tygodnie 
arósztu z zawieszeniem kary na przeciąg 


nych. i 
Rózprawa rzuciła jaskrawe światło ma 
gospodarkę w lasach państwowych, w któ: 
rych brak należytej kontrcli prżyczynił się 
do uniemożliwienia oskarżonym popełnie- 
nia przestępstwa. Nadmienić wypada, iż 
osk. b. nadl. Przyborowski przybył na Po- 
morze, gdzie przez kilka lat piastował sta- 
nowisko nadleśniczego. Urodził się w Niż- 
neni (Syberia). Wyrók wywarł na obecnych 
zrozumiałe wrażenie. -Marnotrawców. grosza 
publicznego spotkała zasłużona kara. 


ukrócić należy samówolę i wybryki Niem- 
ców, już choćby ze względu na położenie 
powiatu działdowskiegó. * 


STAROGARD. (iw) Dwa lata więzienia 
za współudział w kradzieży. W miesiącu 
sierpniu skradziono na szkódę rolnika Ja- 
na Głodka, zam. w Kręgu-Młynie (pow. 
Starogard) 2 krowy. Pó krótkim śledztwie 
policja wykryła sprawców kradżieży w `o- 
sóbach Jana Fetkego z Krega i Franciszka 
Żielińskiego z Klonówki, jak również zna- 
lazła skradzione krowy, przy czym złodziej 
Fetke Jan został aresztowany, natomiast 
jego wspólnik ukrył się. Przeciwko Fetke- 
mu wytoczońna została rozprawa sądowa, w 
wyniku której skazano go za kradzież tą 
na 1 rok więzieńia. Po dłuższych poszuki- 
waniach policja wreszcie ujęła również 
wspólnika kradzieży krów i Zieliński zna- 
lazł się także za kratkami. Onegdaj odbyła 
się rozprawa przeciwko Zielińskiemu, który 
jest zawodowym złodziejem, znanym w ca- 
łym powiecie starogardzkim. Sąd wymie- 
rzył mu za współudział w kradzieży suro- 
wą karę 2 lat więzienia. 


KOŚCIERZYNA. Osobiste, P. dr Weyde 
złożył w tych dniach egzamin adwokacki. 

— Latarnia morska na Rynku w Koście- 
rzynie. Z ókazji „Dni Kolonialnych* propa- 
gandy Ligi Morskiej i Kolentalnej, miejsco- 
wy zarząd Tow. L. M. i K. wybudował na 
Rynku w celach propagandowych dużą la- 
tarnię morską. 


BRODNICA, (jr) Z sali sądowej. Wyro- 
kiem sądu okręgówego skazani zostali za 
kradzież biżuterii oraz monet — osk. Gron- 
czewski J. na 1 rok więzienia i 10 zł grzyw- 
ny, osk. L. Gronczewska na 6 miesięcy wię- 
zienia i 10 zł grzywny, osk. Gehrke na 
łączną karę 5 miesięcy aresztu. Osk. Wi- 
śniewski na 3 miesiące aresztu. Osk. Jur- 
kiewicz na łączną karę 5 miesięcy aresztu. 
Osk: Szymański i Ludwiczak ze Świerczyn 
za dokonanie urazu cielesnego na rolniku 
Kamińskim ze Świerczyn na karę 1 roku 
więzienia: Dąbrowski Józef z Pol. Brzozia 
za bezpodstawne oskarżenie na karę aresz- 
tu 2 tyg. z zawieszeniem na przeciąg lat 2. 


Straik we fabryce Państw. Monopolu 


Tytoniowego w Starogardzie. 


Starogard. (jw) W fabryce Państwowego 
Monopolu Tytońiowege w Starogardzie wy- 
buchł dnia 18 bm. strajk, który dotychczas 
trwa. Przyczyna strajku jest następująca: 

"Dnia 13 bm. robotnicy zatrudnieni w fa- 


bryce skierowali do dyrekcji Państw. Mo- 
nópolu Tytoniowego w Warszawie pismo 
z żądaniem przyznania im po 100 zł zapo- 
mogł zimowej dla każdego pracownika. 
Gdy do dnia 18 bm. nie nadeszła żadna od- 
powiedź, robotnicy zorganizowali pół gó. 
dzinny strajk, zaś dnia 19 bm. zupełnie 
przerwali pracę, W dniu 20 i 21 bm. straj- 
kówano znowu po pół godziny. Dótychczas 
więc strajk nie zośtał zakończony. Ogółem 
strajkuje 48 kobiet i 2 mężczyzn, którzy za- 
trudnieni są w dziale tzw. „tabaki“ i w má- 
gazynie. 


OO EC R ZONY 


RADZĘ JEDYNIE 
PUDER 


- SNIEG 
TATRZAŃSKI 


UPIĘKSZA , MATUJE, 
UDELIKATNIA i 
CHRONI CERĘ. 


FALKIEWICZ - DOZNAŃ 
FABRYKA PERFUM i KOSMET. ZAŁ 491 R.w PARYŻU. 


aiie me d 
Grudziadz. 
Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 


skiego w Grudziądzu, Toruńska 22, tel. 12%, 
przyjmuje przedpłatę za” „Dziennik Bydgo: 
ski” na listopad oraz zamówienia na ogło* 
szenia i druki po cenach najniższych. Biu- 
ro czynne od godz. 8—18. 

Nocny dyżur pełni Apteka pod Lwetn, 
Pańśka, tel. 2040. i 

; Repertuar. kin: 

Apollo: „Urojony świat”. 

Gryf: „Bóhater“. 

Orzeł: „Dinky“. É 

-— Wielkie zebranie protestacyjne. W 
związku z niesłychanym wystąpieniem bez- 
bożniczym kilku nauczycieli grudziądzkich, 
zwołuje Akcja Katolicka wielkie zebranie 
protestacyjnó wszystkich grudziądzkich ka» 
tolików. Zebranie odbędzie się w piątek 27 
bm. o godz. 19-ej w wielkiej sali „Tivoli“, 

— Zmiany w Urzędzie Skarbowym. Na 
stanowisku zastępcy naczelnika I. urzędu 
skarbowego nastąpiła zmiana. W miejsce 
przeniesionego do Warszawy zast. naczelni- 
ka p. Sidorowicza przybędzie p. Stanowski 
z terenu b. Kongresówki. 

— Cena chleba. Zarząd Miejski komuni- 
kuje, że po wysłuchaniu komisji do bada- 
nia cen ustalono cenę za 1 kg chleba żyt- 
niego z dniem 24 bm. na 32 grosze. Szcze- 
gółowe obwieszczenie w tej sprawie wywie- 
szone jest na tablicy ogłoszeniowej w: ra- 
tuszu. n i 
— Uroczyste otwarcie kościoła św. Du- 
cha. Minionej niedzieli odbyło się uroczy- 
ste otwarcie kóścioła św. Ducha po grun- 
townym remoncie, przeprowadzonym na 
skutek akcji ludzi dobrej woli zrzeszonych 
w specjalnym komitecie pod przewodnie- 
twem pp. insp. Wodwuda i Karówa, Uroczy- 
stości wstępne odbyły się w. kościele far- 
nym, gdzie w podniosłym przemówieniu ks. 
proboszcz dr Pastwa streścił historię ko- 
ścioła św, Ducha oraz przebieg akcji remon- 
towej świątyni. Po nieszporach odprawio- 
nych przez ks. kanonika Partykę w asyście 
licznego miejscowego duchowieństwa, wy- 
ruszyła z fary wielka procesja, w której 
przeniesiono dò kościoła św. Ducha Prze- 
najświętszy Sakrament. Modły dziękczynne 
odprawił w odnowionej świątyni ks. kano- 
nik Partyka. 

— Manifestacja na Rynku. Z okazji 
trwających „Dni Kolonialnych* odbyło się 
minionej niedzieli w godzinach południe: 
wych na Rynku wielkie zebranie społeczeń. 
stwa grudziądzkiego. Po przemówieniu pre- 
zesa L. M. K. ppłk. dypl. Małysiaka, uchwa- 
pos Suys domagające się kolonii dla 
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W sobotę, dnia 21 bm. Stowarzyszenie 
Polsko-Francuskie w Toruniu podejmo- 
wało herbatką w lokalu własnym kon- 
suła francuskiego p. Gautićr, który 
przybył do stolicy Pomorza wraz z mał- 
żonką, aby wziąć udział w uroczystości 
rozdania nagród najlepszym” uczestni- 
kom zeszłorocznych kursów francu- 
skich. 

Wśród serdecznego nastroju w obec- 
ności kiłkudziesięciu osób zabrał głos 
prezes Stowarzyszenia p. sędzia Pietry- 
kowski, który witając. przedstawiciela 
rządu zaprzyjaźnionego narodu francu- 
skiego, wygłosił następujące przemówie- 
nie: 

„Panie Konsulu, Panie i Panowie! 

W imieniu toruńskiego Stow. Połsko- 
Francuskiego mam zaszczyt powitać w 
gronie naszym reprezentanta Rządu 
Francuskiego, pana konsula wraz z 
czcigodną jego małżonką. Mogę wyra- 
zić Panu Konsulowi naszą niezmierną 
radość z tego powodu, że możemy gościć 
w murach naszego lokalu związkowego 
przedstawiciela zaprzyjaźnionego z na- 
mi narodu francuskiego, dla którego ży- 
wimy specjalne gorące sympatie. Prze- 
cież naszą naczelną dewizą jesi: praco- 
wać nad zbliżeniem kulturalnym obu 


, Toruń, dnia 25 listopada 1936 r. 
KALENDARZYK 


Dziś: Katarzyny Aleksandryjskiej. 
Jutro:. Sylwestra op.. Leonarda, 
Wschód słońca o godzinie 7.37, 

. Zachód słońca o godzinie 15.56, 


ee 
w. 


Stan pogody. 
CHMURNO I MGLISTO, 


Wczoraj w całej Polsce panowała pogoda 
tochmurna i miejscami mglista,.a tempe- 
ratura o godz. 14 wynosiła: 1 st. w Warsza- 
wie, Wilnie, Bydgoszczy i Białymstoku, Ost. 
w Łodzi i Krakowie, —1 w.Kielcach i Prze- 
myślu, —2 w Lublinie i Zaleszczykach, a 
—4 we Lwowie, Dziś rano w Rydgoszczy 
pogoda pochmurna i dżdżysta, — Przewi- 
dywany przebieg pogody: W dalszym ciągu 
chmurno i meglisto, z niewielkimi rozpogo- 
dzeniami w dzielnicach południowych i po- 
łudniowo-zachodnich. Na nizinie lekki, a 
w górach umiarkowany mróz. Słabe wia- 
try południowo-wschodnie i wschodnie, lub 
cisza, 


S . narodów, pogłębiać przyjaźń, jaka 
3 (aż => Sim | istnieje między Polską a Francją, Dla 
8 HS dzisiejszy | tych idei złączyliśmy się w jedno kółko 
: eg ie |i przez stałą systematyczną pracę dąży- 
l my do tego, by węzły łączące nasze na-| Gdyni. 
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W okresie 2 lat zwiedził „gratisowo" 


Policja toruńska przytrzymała na 
dworcu kolejowym pewnego młodego 
osobnika, pochodzenia żydowskiego, 
którym swym podejrzanym wyglądem 
sprawił to, iż znalazł się w komisaria- 
cie- PHP. 

Tutaj okazało się, że jest to 17-letni 
Izraelita Unij Gerszon z Aleksandrii, 
pow. Równo, który w 1934 r. postanowił 
(mając 15 lat) wyjechać- do Abisynii. 
Gnała go oczywiście bieda i żądza przy- 
gód. Na bilet peronowy starczyło mu 
pieniędzy i to mu w ogółe wystarczało. 
Tylko za biletami peronowymi jeździł 
polskimi kolejami, austriackimi, fran- 
cuskimi, szwajcarskimi, włoskimi... Był 
w Wiedniu, Paryżu, Marsylii — az 
Triestu zamierzał wyjechać statkiem 
wojennym do Abisynii. Dostał się na- 
wet na statek, gdzie w ukryciu prze- 
siedział kilka dni. W ostatniej chwili 
został spostrzeżony i wyrzucony. Kon- 
sulat polski wystawił mu paszport, któ- 
ry ułatwił mu powrót do Polski. „U- 
cieczkę* do Abisynii próbował jeszcze 
dwukrotnie — z takim samym wyni- 
kiem: wylądował w Polsce. 

Lecz uparty żydziak ani myśli sie- 
dzieć u swego „tatełe* w Aleksandrii. 
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Nocny dyżur pełnią apteki: „Radziecka 
(śródmieście), „Św. Anny* (Bydgoskie Przed- 
mieście), „Pod Łabędziem* (na Mokrem). 

Pogotowie straży pożarnej teL 12-44. 

Telefon nr. 15-46 posiada przedstawiciel- 
stwo „Dziennika Bydgoskiego” w Toruniu. 

Pogotowie ratunkowe tel 18-91. 


Bibljoteka T. ©. L. (ul. Wysoka 16) ot- 
warta codziennie za wyjątkiem niedziel 
i świąt od godziny 11 do 11,30 i od 16 do 18. 


REPERTUAR KIN: 
As: „Pasteur* — premiera. 
Świt: „Pałac we Flandrii“, 
Corso; „Ludzie w tunelu“. 


Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ, 


" W czwartek „Dama kameliowa*”, 


W najbliższy czwartek, dnia 26 bm. o 
godz. 20-ej Teatr Ziemi Pomorskiej wysta- 
wia nową premierę. Tym razem ujrzymy 
na scenie toruńskiej znany dramat Dumasa 
p. t« „Dama kameliowa', który od długich 
już lat nie schodzi z repertuarów teatru ca- 
łej Europy. Ciekawa fabuła, żywa akcja, 
głęboka treść psychologiczna — tworzą do- 
skonałą całość. W Teatrze Ziemi Pomor- 
skiej „Dama kameliowa* zostanie wysta- 
wiona z wiełką starannością. W roli głów- 
nej — Małgorzaty Gautier — ujrzymv ar- 
tystkę scen warszawskich, dobrze również 
znaną w Toruniu, p. Stanisławę Mazare- 
kównę; pozostałe role odtworzą członkowie 
zespołu z dyr. Brackim na czele. ° 


Przedsprzedaż biletów w Towarzystwie 
Krajoznawczym — ratusz, 

Dalsze przedstawienia „Damy  kame- 
liowej* odbędą się w piątek i sobotę. 


we rezerwistów w Gostkowie, pod Toru- 
niem. Już od samego rana od sironv Pa- 
powa Toruńskiego wyruszyły patrole, by 
nawiązać styczność z nieprzyjacielem, wła- 
Ściwa zaś „bitwa“ rozegrała się w okolicy 
Folsonga. Kierownictwo ćwiczeń spoczy- 
wało w rękach kpt. Jastrzębskiego. 

Po zakończeniu ćwiczeń, które wypadły 
bardzo sprawnie, p. por, Tylmanowski po- 
prowadził uczestników ćwiczeń na nabożeń- 
stwo. Podniosłe kazanie do rezerwistów 
wygłosił ks, dziekan Prabucki, apelując do 
wiernych, ażeby odrobili to,. co nie zostało 
zrobione w czasie niewoli, ażeby szli śla- 
dem Wielkiego Marszałka, którego buławę 
przejął Naczelny Wódz — marsz. Śmigły- 
Rydz, > 

Po nabożeństwie odbyła się defilada, któ- 
rą odebrał Kpt. Jastrzębski wraz z ks, dzie- 
kanem Prabuckim, por. Gierszewskim, p. 
Kenizerem. komendanttem pow. Z. R. Ppor. 
Bucholzem oraz przedstawicielem zarządu 
powiatowego Z. R. Droznakiewiczem. 

Ćwiczenia zakończyły się tradycyjną woj- 
skową grochówką, którą przygotował wójt 
p. Reza. W czasie obiadu przemawiali kpt 
Jastrzębski, ks. dziekan Prabucki, zapew- 
niając w imieniu rezerwistów, że rezerwa 
Kamionek, Młyńca, Papowa Toruńskiego i 


Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej. 


Środa 25 bm. teatr nieczynny z powodu 
przygotowań do premiery „Damy kame- 
liowej”. 

Czwartek 26 bm. godz. 20: „Dama ka- 
meliowa* — premiera. ə 


„ Piątek 27 bm. godz. 20 Toruń: „Dama 
kameliowa". 


wezwana a 
bo 


— Bojkot żydowskiego Expressu. Od ja- 
kiegoś czasu znowu pojawił się w kioskach 
i kolportażu ulicznych bojkotowany dla 
swych wystąpień antykatolickich Express 
Ilustrowany drukowany przez łódzkich ży- 
dziaków. Podczas nabożeństwa w M. Tarp- 
nie kolporter żydowskiej szmaty w nahalny 
sposób nagabywał przechodniów, - spieszą- 
cych do kościoła. Oburzyło to katolicką lud- 
ność i skończyło dla żydowskiego kolporte- 
ra bardzo smutnie. Żydowskie gazety skon- 
fiskowano i spalono na ulicy. 


A pobytu konsula francuskiego p. Gautiór'a 


w Toruniu. 


Uparty żydziak. 


Polski — Abisynia, 


rzą całkiem poważnie przechrzcić się... 


DA dw Z E 
Z życia rezerwistów w Gostkowie. 


Ub. niedzieli odbyły się ćwiczenia polo- | Lulkowa oddaje się bez zastrzeżeń do dy- 
spozycji wojska, wznosząc na zakończenie 
okrzyk na cześć Pana Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej, Marszałka Śmigłego-Rydza i woj- 
ska, co zebrani z entuzjazmem podchwycili. 


Celował do zająca — i 


Bierzgłowo w pow. toruńskim odbywało się 
polowanie na zające. 
miał miejsce tragiczny wypadek, który omal 
nie skończył się śmiercią 12-letniego chłop- 
ca Mieczysława Kruczyńskiego z Bierzgło- 
wa, który brał udział w nagonce. 


strzelców i'w tym czasie postrzelony został 
przez p. Krużyńskiego ze Świerczyna. 
ki ugodziły 'chłopca w nogę, rękę i głowę; 
przewieziono go natychmiast do szpitala 
. į miejskiego w Toruniu, gdzie lekarze zaopie- 
kowali się nim b. troskliwie. 


dzenia, 


„Grube” nieporozumienie. 


Do urzędu telegr.-telef, w Toruniu w póź 
nych godzinach wieczornych zjawia się pea 
wien młody człowiek, który wyrazem twas 
rzy nie zdradza wielkiej inteligencji. Zwra- 
ca się do „panienki z okienka“; 


—- Proszę o list 45-procentowy'!... 

=— Co takiego? 

— No, list 45-procentowy'!.., 

—?? 

— Kazali mi przynieść list 45-procento< 
wy, więc gdzie mam pójść jak nie na pocz- 
SR j 

— Kto pana przysłał?.., 

— Pan.. (przyjmijmy, że X). 

„Panienka z okienka“ dzwoni pod wska- 
zanym adresem j okazuje się, że pewne to- 
warzystwo zabawia się z racji imienin X, 
który wysłał gońca po litr.. 45-procentowej 
— oczywiście wódki... 

Wyjaśniono i śmiech na 4 pełne godziny. 
Poczciwy goniec zrozumiał, ale i biegał aż 
z Bydgoskiego Przedmieścia na poczte, by 
kupić... list 45-procentowy. 


Sądy Boże na Pomorzu. 


. Na powyższy temat w Piątek, 27 bm. mów 
wić będzie w inauguracyjnym wykładzie to- 
ruńskich „piątków uniwersyteckich* prof. 
U. P. dr Józef Jan Bossowski. Znakomity 
uczony omówi problemy prawa karnego, 
występujące w materiale etnograficznym 
ziem pomorskich. Wykład odbędzie się o 
godz. 20 w auli gimnazjum im. Kopernika. 
Wstęp 25 i 15-gr. Stała karta wstępu na 
cały sezon 1936/37 (14 odczytów) 2,50 zł, wzgl. 
1,50 zł — dla młodzieży i wojskowych niże 
szych stopni. : 


Zagubienie książeczki wojskowej. 


Mikołaj Romankiewicz, zam. w To- 
runiu przy ul. Warszawskiej 8 zgłosił 
o zagubieniu książeczki wojskowej, wya 
stawionej przez PKU Wilno, świade- 
ctwa urodzenia i obywatelstwa. 


Piątki uniwersyteckie 
w Toruniu. 


Zarząd powszechnych wykładów Uniweru 
sytetu Poznańskiego, współpracując z Radą 
Zrzeszeń Naukowych, Kulturalnych i Artys 
stycznych Ziemi Pomorskićj oraz Kołem T. 
N. S. W. w Toruniu, przystępuje w roku, 
„bieżącym do -zorganizowania. systematycz» 
nych „piątków uniwersyteckich“ w Torus 
niu. Mają one za cel z jednej strony wzmow 
żenie ruchu umysłowego w Toruniu, z dru- 
giej będą skromnym krokiem naprzód w 
realizacji myśli o wszechnicy toruńskiej. 

Odbędą się dwie serie. „piątków“: jedńa 
w czasie od 27. 11. do 18. 12, br., druga w 
l-ym kwartale roku 193%. Pierwsza obej. 


muje 4 odczyty, druga 10. Oto program 
serii pierwszej: 


Piątek, 27. 11. Prof. U. P, dr Józef Jan 
Bossowski: „Sądy Boże na Pomorzu“. 
Piątek 4. 12. Prof. U. P. dr. Roman Pola 
lak: „Pierwszy polski literat marynista“. 
Piątek 11. 12. Prof. U. P. dr. Tadeusz 
Silnicki: „Hiszpania, kraj i kultura* (z 
przezroczami), f 
Piątek 18. 12, Prof. U. P. dr. Mikołaj 
Rudnicki: „O Odrze jako rzęce polsko-po= 
morskiej“, ; A 
Odczyty odbywać się będą o'godz. 20-ef 
w auli gimnazjum im. Kopernika. Wstęp 
na poszczególne odczyty 25 gr, dla młodzie» 
ży i wojskowych niższych stopni 15 gr. 
Stała karta wstępu na 14 odczytów w b. r. 
szk. kosztuje tylko 2,50 zł względnie 1,50 zł 
a młodzieży i wojskowych niższych stop- 
ni). ` 


Jubileusz dwóch zasłużonych chórów 
toruńsk'ch. 


Dwa zasłużone chóry toruńskie: św. 
Cecylii przy kościele N. M. Panny i św. 
Katarzyny przy kościele garnizonowym 
gorliwie przygotowały się do uczczenia 
swych dni jubileuszowych. W dniu 
wczorajszym bowiem chór św. Cecylii 
uroczyście obchodził 25-lecie, a chór św. 
Katarzyny 10-lecie swego istnienia i po- 
żytecznej pracy. 

Program obchodu dni jubileuszowych 
obu chórów był bardzo bogaty. Ze wzglęs 
du jednak na brak miejsca, szczegóły 
podamy w numerze następnym. 


Z Klubu Polsko-Angielskiego. 


Dziś, t. j. w środę, 25. bm. na zebra. 
niu Klubu Polsko-Angielskiego w To- 
runiu, które rozpocznić się o godz. 20 
w sali książęcej „Dworu Artusa" mrs. 
Jabłońska wygłosi w języku angielskim 
odczyt p. t. „Thanks-giving day“. 


CO 
.. 


rody stały się z każdym dniem mocniej- 
sze i trwalsze. 

Tutaj panie konsulu, w tym lokalu, 
odbywają się nasze wtorkowe zebrania 
dyskusyjne, tutaj zbieramy się my 
wszyscy przyjaciele i sympatycy wiel- 
kiego narodu francuskiego, tworząc 
jakby jedną wielką rodzinę polsko-fran- 
cuską, 

Witając więc Pana Konsula oraz jego 
małżonkę w naszym ośrodku pracy, pro- 
simy ich by czuli się wśród nas jak naj- 
lepiej i aby wynieśli stąd jak najlepsze 
wrażenie“. 

Następnie zabrał głos p. konsul Gau- 
tiér, który na początku swego przemó- 
wienia podziękował za serdeczne przyję- 
cie, jakiego doznał ze strony Stowarzy- 
szenia: Mówiąc o stosunkach polsko- 
francuskich p. konsul oświadczył, że tak 
w Toruniu jak i w Gdyni w Stowarzy- 
szeniach Polsko-Francuskich zbiera się 
elita towarzyska, zwłaszcza elita pań. 
Kończąc, gość francuski dodał, że Sto- 
warzyszenia tego rodzaju przyczyniają 
się do rozwoju stosunków  polsko-fran- 
cuskich, stosunki zaś do utrwalenia 
pokoju światowego. i 

Po tych słowach wzniesiono toasty na 
cześć Polski i Francji, 

W miłym nastroju p. konsul Gautićr 
spędził w Stow. Połsko-Fancuskim chwil 
kilka, po czym o godz, 19 odjechał do 


prawie całą Europę. (Cel wyjazdu z 


„Podróże* za biletami peronowymi po 
całej nieomal Europie day mu wiele 
doświadcznia. 

Przede wszystkim uważa, iż wiara 
ojców. jego — te wielkie głupstwo, któ- 
rę ciąży mu, jak kula u nogi. Zamie- 


aby interes mógł pójść. 17 lat tylko — 
a mówi, jak dojrzały człowiek, który 
ma samego doświadczenia za trzech 
innych. Doskonale orientuje się na 
prawie.. szczególnie kodeksie karnym. 
Małe, czarne jak węgiel oczy, pełne ży- 
cia i bez cienia trwogi — znamionują 
spryt. 

Dokąd jedzie? 

Oświadcza, że do Gdyni, gdzie mu 
rzekomo kapitan statku m. s. „Piłsud- 
ski“ obiecał posadę chłopca okrętowe- 
go. Jedzie pełen wiary, że znajdzie to 
czego szuka. 17 łatl... znamienne. 

Czy ten młody żydziak w skrytości 
ducha nie kombinuje przypadkiem wy- 
jazdu do Hiszpanii drogą morską? Do- 
tąd bowiem najeździł się kołejami do 
syta — teraz należałoby spróbować 
jazdy okrętem. 


Czy mu się uda?! 


rwa p 


trafił w chłopca. 


Tragiczny finał Polowania na zające 
w Bierzgłowach w pow. toruńskim. 


W ub. poniedziałek na Dolach majątku 


W czasie polowania 


Chłopiec zbytnio zbliżył się do linii — Złodzieje na strychu. Ub. nocy nies 
znani sprawcy dostali się na strych domu 
przy ul. Klonowicza 19, gdzie znajdowała 
się rozwieszona na sznurach bielizna pp. A. 
Chwastków. Oczywiście złodzieje „dokuw 
mentnie* wszystko zabrali i ulotnili się w 
nieznanym Kierunku Właściciel bielizny 
oblicza szkodę na 350 zł Za złodziejami 


bielizny wdrożono energiczne dochodzeniń, 


Lot- 


Kto ponosi winę wypadku, ustalą docho- 


Kierownicy rządu u P. Prezydenta. 


Warszawa, 25, 11. (PAT). Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej przyjął w dniu wczoraj- 
szym p. prezesa Rady Ministrów gen. Sła- 
woj-Składkowskiego i wicepremiera min. 
E Kwiatkowskiego, którzy informowali P. 
A R. P. o bieżących pracach rzą- 

u, 


Wykrvto wielkie nadużycia 
w lwowskiej dyrekcji kolejowej, 


Lwowski „Dziennik Polski“ informuje 
swoich czytelników, że obiegają miasto 
Lwów alarmujące wiadomości e wykryciu 
olkrzymiej sfery w Okręgowej Dyrekcji Ko- 
lei Państwowych we Lwowie, W związku 
z tvm podawane były nazwiska aresztowa- 
nych wysokich urzędników PKP, oraz róż- 
ne szczególy afery. Ze względu na toczące 
sie w tej chwili śledztwo, nie można podać 
żadnych bliższych szczegółów tej Sprawy. 


Adwokat poznański skazany. 


Poznań. Sąd okręgowy w Poznaniu pod 
przewodnictwem s. Ostrowskiego skazał w 
poniedziałek adw. Witolda Luczyńskiego za 
to, że wspólnie z Stanisławem Buczkow- 
skim, apiekarzem z Poznania i ze swym 
ojeem, groźbą skierowania sprawy do pro- 
kurgtora, usiłowali wymusić na Stanisła- 
wię Kujankównie, prowizorce wspomnianej 
apteki, podpisanie deklaracji wypłacenia 
Buczkowskiemu tytułem odszkodowania 
1000 zł i zrzeczenie się zaległych pensyj. 


Wspomnianą deklarację usiłowano wy- 
musić na podstawie rzekomo zabranych z 
apteki kilku środków lekarskich. 

Sąd skazał adw. Łuczyńskiego na mie- 
siąc aresztu, którą to karę sąd darował na 
mocy amnestii. Oskarżał prok. Góralewicz. 


63,500 tonn węgla 
dia bezrobotnych. 


Kałowice. (PAT) Jak się dowiadu- 
jemy, w czasie sobotniego „Dnia pracy“, 
~ poświęconego przez górników na rzecz 
pomocy bezrobotnym, pracowało w ko- 
palniach na Górnym Śląsku 39.800 gór- 
ników, którzy wydobyli 63.500 ton węgla. 


Węgiel ten oddany będzie do dyspo- 
zycji ogólno-polskiego „Komitetu Po- 


mocy Zimowej. dla bezrobotny ch. Obli- 


z czenia z terenu Zagłębia Dabrowskiego 
L7 nie są jeszcze znane. 


. 


Antonescu wyjechał do Polski. 


Bukareszt, 25. 11. (PAT), Minister An- 
tomescu opuścił dziś Bukareszt, żegnany na 
dworcu przez przedstawicieli rumuńskiego 
MSZ na czele z podsskretarzem stanu b. po- 
słem rumuńskim w Warszawie Cadere, 
członków poselstwa R. P. z chargé d'afaires 
Ponińskirm Jednocześnie z ministrem An- 
tonescu wyjechali do Polski dyrektor wy- 
działu prasowego Anastasiu, dyrektor agen- 
cji Rador Hurtig oraz kilku redaktorów naj- 
większych pism rumuńskich, W drodze 
przyłączy się do nich delegacja wojskowa, 
złożona z gen. Tenescu. płka Keintzela, do- 
wódcy 16-g0 pułku piechoty im. marszałka 
J. Piłsudskiego oraz jednego kapitana, 


Przed wyjazdem minister Antonescu od- 
był dłuższą rozmowę z premierem Tata- 
rescu. w której omówiono sprawy związane 
| z wizytą w Warszawie, W Krakowie mi- 
| nister Antonescu złoży wieniec na Wawe- 
| lu od króla Karola, rządu rumuńskiego i od 
| narodu rumuńskiego. Delegacja wojskowa 
| złoży wieniec od armii i pułku imienia mar. 
WIR, szałka J, Piłsudskiego. 

Cała prasa podkreśla jednogłośnie z oka- 
zji wyjazdu ministra Antonescu do War- 
| szawy: doniosłe znaczenie wizyty, podkreśla- 
jąc serdeczny ten prasy polskiej, 


Mz 


Horthy w Rzymie. 


Rzym, 25. 11. (PAT). Punktualnie o go- 
dzinńie 15.45 przybył wczoraj na dworzec 
główny rzymski pociąg, wiozący regenta 
Węgier Horthyv'ego z małżonką oraz pre- 
miera węgierskiego Daranyi i ministra 
spraw zagranicznych Kanvę. Pociąg wje- 
chał na stację przy dźwiękach hymnu wę- 
gierskiego. Wyvsiadaiącego z wagonu re- 
genta Powitał król Wiktor Emanuel JIL 


Papen ministrem wyznań. 


Paryż, 25. 11. (PAT). „Matin“ zamiesz- 
cza pogłoskę, jakoby obecny poseł niemiec- 
ki w Wiedniu v. Papen, którego misja do- 
prowadzona została do szczęśliwego zakoń- 
czenia zawarciem układu niemiecko- 
austriackiego, miał być wkrótce mianowa- 
ny ministrem wyznań, Papen miał by za 
zadanie doprowadzenia do odprężenia mię- 
dzy Kościołem katolickim i kościołami pro- 
testanckimi. 


Pod śleobeciość prawicy 
Izba Deputowanych opłakuje PR 
Salengro, i 


Paryż, 25, 11. (PAT). Wczoraj o godz. 
11 otwarto posiedzenie izby deputowa- 
nych, poświęcone pamięci Salengro pod 
przewodnictwem Herriota. Prawica jest 
niechecna, ławy centrum i lewicy prze 
pełnione. Przewodniczący izby Herriot 
wzruszonym głosem daje wyraz uczuciu 
żałoby izby z powodu zgonu ministra 
Salengro. Przypominając o jego dzia- 
łalności w izbie i w rządzie, Herriot o- 
świadcza: Jako minister spraw we- 
wnętrzńych, Salengro miał ciężkie za- 


Berlin, 25, 11. (PAT). Niemieckie biu- 
ro informacyjne ogłosiło komunikat w 
związku z przyznaniem nagrody poko- 
jowej Nobla Karolowi Ossietzkiemu, w 
którym zaznacza, że był on w roku 1931 
skazany na karę więzienia za zdradę 
stanu, a prośba o ułaskawienie została 
odrzucona. W 1932 r. wypuszczono go 
na wolność. 28 lutego 1938 r, ograniczo- 
no się „do aresztu ochronnego", „w 
przeciwieństwie do tego, jak postępują 
w Rosji sowieckiej, gdzie każdy prze- 
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ciwnik polityczny sławiany jest pod 
"śglanę", 
, Ossietzky od dłuższego . czaśn, 


jak 


twierdzi komunikat niemieckiego biura 


EN OSO enet dnia 26 listopada 1936 r. 


danie: do: spełnienia w okresie niepoko- 
jów. Aby podołać zadaniu, w tym okresie, 
trzeba było bardzo wiele taktu. I tu 
właśnie Salengro okazał się na wysoko 


|ści zadania, Zasługuje na hołd, bo nie 


splamił swych rąk krwią francuską 
(oklaski), Walka go wyczerpała, OSZCZET- 


4 stwo go zamordowało. 


Herriot, wzywa izbę, aby nie dopuści- 
ła do powtórzenia takiej kampanii o- 
szczerstw i skandali. Nie mamy prawa 
dopuszczać do zagrożenia jedności Fran- 
cji i rzucania cienia na jej wielkość 
(oklaski). 

Mowy 
jac. 

Premier Blum z ławy rządowej dzię- 
kuje izbie z całego serca, dodając: 
Chciałbym móc powiedzieć — całej 
izbie, Premier wskazuje na puste ławy 
prawicy, Blum oświadcza, że czuje się 


Herriota izba wysłuchała sto- 


pokrzepiony na duchu przez wyrazy | 


Przyznanie nagrody pokojowej Ossietzkiemu 
jest obraza Niemiec. 


informacyjnego, znajduje się na wol- 
ności, 

Przyznanie nagrody Nobla Ossietzkie- 
mu jest, według niemieckiego biura in- 
formacyjnego obrazą Niemiec, z czego 


"wyciągną One konsekwencje, 


Poruszenie i oburzenie 
wśród hitlerowców, 
Berlin, 25. 11. (PAT). Wiadomość na- 


deszła w godzinach popołudniowych o 


przyznaniu nagrody Nobla Karolowi von 
Ossietzkiernu, wywołała w kołach naro- 
dowo-socjalistycznych niezwykie poru- 
szenie i oburzenie, Konsternacja była 


tak wielka, że dopiero po paru godzi- 


nach ukazała się odpowiedź, która w 
swej formie jest niezwykle ostrą, a me- 
rytorycznie zapowiada represje ze stro- 
ny Niemiec, 


'Tutejsze koła partyjne widzą w przy- 


znaniu nagrody Nobla Ossietzkiemu je- 
dno z ogniw w łańcuchu „przemyślanej 
i celowej roboty drugiej międzynaro- 
dówki, międzynarodowych kół wolno- 
mularskich i żydowskich“ 


rowi 
Rzeszy, 


D swa „zwycięstwach 


Sewilla, 25, 11. (PAT). Rozgłośnia 
powstańcza podaje komunikat z dnia 24 
bm. godz. 8 m. 80: Na froncie Esktria- 
lu przeciwnik próbował atakować Rob- 
łedo i został odparty. Na froncie Madry- 
tu w czasie ataku na odcinku polu- 
dniowym wojska rządowe straciły 70 
zabitych. Samoloty w czasie rozpogo- 
dzenia się komkardowały ministerstwo 
wojny, zrzucając bomby wielkiej siły, 
W ogrodzie ministerstwa znajdowały się 
składy amunicji i żywności, Trafiono 
też w kilka gmachów w kierunku wię- 
zienia wzorowego. Lotnicy zniszczyli 
także pociąg z żywnością, idący z Wa- 
lencji. Na odcinku Siguenza atakowano 
pozycje pod Toba, Narodowcy kontr- 
atakowali i zajęli San Andre de Gongo- 
sto, biorąc czoły, przeciwnik stracił 40 
zabitych. W pierwszym z tych starć 
„marksiści” stracili 200 zabitych. 

Madryt, 25, 11. (PAT). Dnia 26 bm. © go- 
dzinie 17 artyleria powstańcza bombardo- 
wała Madryt w ciągu półtorej godziny. O- 
gień o godz. 19 został przerwany. Liczne 
pociski 75 cm spadły na ulice Montero, Pe- 
ligros i okoliczne, Kilka budynków, w tej 
liczbie kościół św. Ludwika Francuskiego 
zostało uszkodzonych, Szkody są znaczne, 
liczba ofiar duża. Zaciekłe walki toczyły 
się wczoraj w okolicy mostu francuskiego 
iw dzielnicy uniwersyteckiej. Wojska rzą- 
dowe kontratakowały kilkakrotnie i osaczy, 
ły 2009 Powstańców w Klinice, Powstańcy 
atakowali na Casa del Campo, lecz zostąli 
odparci. Milicjanci rządowi w wyniku 
kontrataku posunęli się naprzód i zdobyli 
7 czołgów. Na ogół dzień wczorajszy był 
korzystny dla armii republikańskiej. 


Deszcz, śnieg i całkowity spokój. 


Madryt, 25. 11. (PAT). Rada obrony 
Madrytu w komunikacie z godz, 12 
w południe donosi: Na wszystkich od- 
cinkąch frontu madryckiego panuje cal- 
kowity spokój, Deszcz i śnieg tamują 
operacje wojskowe, Na odcinku dziel- 


nicy uniwersyteckiej powstańicy są cał- 


kowicie zablokowani dokoła poszczegól- 
kontakt mię- 
rządo- 
W: walkach tych powstańcy sira- 


nych gmachów i stracili 
dzy sobą w czasie kontrataków 
wych. 
cili poważne ilości sprzętu wojeniiego, 

Obrońcy Madrytu postanowili poświę- 
cić dzień wczorajszy w miarę możności 
na wypoczynek i ewakuację Indności cy- 
wilnej ze stolicy, Piąty pułk milicji lu- 
dowej zajął się ulokowaniem w bez- 
piecznym miejscu personelu i narzędzi 
instytucji naukowych, aby uchronić 


od ryzyka ponownego bombardowania, . 


Łódź podwodna powsłańcza? 


Rzym, 25. 11. (PAT). „Messagero* o- 
głasza wywiad z ambasadorem rządu 
gen. Franco, Magarem, Oświadczył on, 
że komunikat o storpedowaniu krążoów- 
nika „Miguel Cervantes* przez zagra- 
niczną łódź podwodną jest tendencyjnym 
manewrem obliczonym na zaostrzenie 
sytuacji dyplomatycznej, Magar przy- 
pomina, że niektóre hiszpańskie łodzie 
podwodne oddawna przeszły na stronę 
powstańców i stale krążą na wodach hi- 
szpańskich. 


Episkopat angielski 

do biskupów hiszpańskich. 

Londyn. (KAP), Biskupi Anglii i Wa- 
lii wysłali ostatnio do episkopatu hi- 
szpańskiego list z- wyrazami” serdeczne- 
go współczucia dla ciężko doświadcza- 
nej Hiszpanii. „Modlić się będziemy — 
brzmią końcowe słowa listu — i uczyni- 
my wszystko, co możemy dla tych, któ- 
rzy cierpią dla swej wiary. Niech Bóg 
pokojem obdarzy Hiszpanię i niech jak 
najrychiej zatriumfuje Królewstwo Xa 7- 
stusowe”, 


przeciwko 
wybitnie nacjonalistycznemu ` charakte« 
narodawo-socjalistycznęgo. rządu 


f swój epilog przed TAE, 


Dr. A. Wander, S. A. Kraków 


sympatii wśród głębokiego smutku. ^ 

O godz. 11,30 na znak ZATORY, posiedze- 
nia zamknięto. | 

* t € 

Sytuacja prawicy francuskiej, jest nie do 
pozazdroszczenia. Nawet gdyby śmierć 
samobójcza Salengro była najlepszym 
dowodem jego winy — nie można użyć 
ani tego, ani innego argumentu. O 
zmarłych nic, albo dobrze mawiali 


Rzymianie"i dlatego lewica francuska. 4 


triumfuje. i 
Salengro mści 


grobu. 
platzego przedstawicielem Niemiec 
przy rządzie -powstańczym 


został gen. Faupel. dy 


się strasz wa z za z 


Berlin, 24. 11. (ag.), Jak wiadomo, kanc- 
lerz Hitler mianował przedstawiciclem Nie- 
miec przy rządzie generała Franco generala ` 


w stanie spoczynku Faupela, Obecnie, jak 
donosi prasa niemiecka, można podać 
szczegóły, które spowodowały tę nominację. 
Otóż generał Faupel zna doskonale Hisz- 
panię, gdzie bawił wiele razy, opanowaw- 
szy bardzo biegle język hiszpański i gdzie 
posiada dużo osobistych znajomych i przy- 
jaciół, Gencrał Faupel był prezesem Insty- 
tutu Ibero-Amerykańskiego w Berlinie oraz 
przez długię lata przewodniczącym Towa- 
rzystwa Niemiecko-Hiszpańskiego. Podczas 
powstania bokserów w Chinach, jako ope- 
rujący językiem rosyjskim, był tam odko- 
mendcrowany przez sztab główny niemiec- 
ki. Przez dłuższy okres czasu bawił w A- 
fryce Południowej podczas powstania He- 
rerów. Po wojnie światowej pracował jąko 
doradca wojskowy parine poludnicwo-2me- 
rykańskich, 


Poseł niemiecki odmówił podania ręki 
posłowi „sowieckiemu. 


Prasa rumuńska donosi o incydencie 
jaki zdarzył się onegdaj na przyjęciu w 
min, Spraw. zagr, w Bukareszcie. 


Poseł sowiecki Ostrowski: pr. 
do posła niemieckiego Fabritiusa i'chcąc 
Się przywitać, wyciągnął do niego rękę. 
Fabritius odmówił podania ręki wyra- 
żając się: „mordercy moich braci ręki 
nie podaję“. 

Incydent wywołał niebywałe porusze- 
nie, rad 


i je «. 
anie z) I 


„To dla gospodarza!” 


stąpił - 


Świnię zabrali — wnętrzności pozostawili. 


Jak bezczelnie postępują sobie złodzieje, 
świadczy następujący fakt, nie pozbawiony 


humoru, jaki miał miejsce w Samsieczyhku*” 


powiatu bydgoskiego. Do chlewa rolnika 
Alojzego Kowalskiego włamali się przed- 
wczorajszej nocy złodzieje. Bezczelni zło- 
dzieje ubili na miejscu tucznika wagi 100 
kg, zabierając z sobą zabite zwierzę. Wnętrz- 


ności pozostawili, doręczając kartkę z napi- 


sem: „To dla gospodarza!" 


Wezwanie do zgłaszania kwestarzy. 


na „Tydzień zbiórki dla bezrobotnych”, 


Miejski komitet obywatelski da walki z- 


bezrobociem w Bydgoszczy urządza w. cza» 


sie od 29 listopada do-6 grudnia br. „Ty” : 
dzień zbiórki na bezrobotnych“. Organizacje 


społeczne, które pragną wziąć udział w 


zbiórce, zechcą zgłosić oddanych komiieto- - 


wi do dyspozycji kwesłarzy do soboty, dnia 
28 bm. w godzinach od 8—14 w ratuszu 
(sala rady miejskiej). Tamże udzieła się 
dalszych instrukcyj co do Parae j zbjór-: 
ki. 


Amator walut zagranicznych, a 


Przed niedawnym. czasem właścicielka, 
składu obuwia i konfekcji damskiej przy 
ulicy Mostowej, p. Pelagia Grzegorzewska 
zmieniła swe mieszkąnie, przeprowadzając 
się z ul. Śniadeckich 2 na ul. 20 Stycznia t8. 
Przeprowadzka była kosztowna. Jak się 
bowiem okazało, z podręcznej kasy domo-: 
wej p. Grzegorzewskiej zginęło podczasy 
przeprowadzki 131 dolarów amerykańskich, 
300 marek niemieckich, 100 guldenów gdań: - 
skich i kilkaset franków francuskich. Po» 
wiadomiona policja przeprowadziła, dokład- 
ne śledztwo i okazało się, że kradzieży do- 
konał pewien posłaniec, KN pomagal przy 
przenoszeniu mebli. 


Posłaniec twierdzi, że pieniądze zagra- 
niczne „znalazł* i odda. rodzinie, która 
zdążyła je w międzyczasie wydać, czyniąc 
za nie większe zakupy. Sprawa TEDA 
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Nadużycia w Wójtostwie Gniezno |. 


BAŁAGAN W URZĘDOWANIU. — LUSTRACJE, KTÓRE NICZEGO NIGDY NIE WYKRYŁY. — ZEZNANIA BIEGŁEGO W ŚWIE- 
TLE PRZEWODU SĄDOWEGO. — WÓJT GAŁUJE SIĘ Z WOJEWODĄ. — DOWODY RZECZOWE PODRZUCONE POD KOŚCIO- 


1933—1934 r. w Gnieźnie. Kontrola ta ujaw- 


‘na naszym terenie w miesiącu listopadzie. 


ŁEM. — AKTA.. U PIEKARZA, 


każdy wpływ był w całości zaksięgowany? 
Osk. W.: By nie wykazać stosowanej 
praktyki pożyczkowej. 
Prok.: Czy osk. wpływał na poster. Gro- 
by usunął znalezione u niego w czasie 
rewizji akta? 
Osk. W.: Nie przypominam sobie tego. 


Gniezno, 24.11. (ap) Jak już pokrótce do- 
nosiliśmy rozpoczął się w Gnieźnie proces 
karny przeciw b. urzędnikom Wójtostwa 
Gniezno I, Antoniemu Wieczorkowi i Stefa- 
nowi Makowskiemnu. tę, 


Proces o nadużycia w Wójtostwie I w 
Gnieźnie jest skutkiem szczegółowej kon- 
troli wójtostw przeprowadzonej w latach 


Zeznania oskarżonego Makowskiego 


W samorządzie pracuję od 1925 roku. 
Należnościami za koncesy budowlane po- 
krywałem koszty przejazdów taksówkami 
na miejsce odbioru budowli. Książka kaso- 
wa nie obejmowała tych dochodów i wydat- 
ków. Zapiski robiono na świstkach.. lata- 
jących. Zapiski te już po zaaresztowaniu 
mnie i osadzeniu w więzieniu śledczym 
znaleziono pod kościołem farnym. Wójt od- 
grażał się: „Was dwóch muszę usunąć". 

Na sałi pęka bomba: Akta urzędowe i 
w piekarni p. Grafa znalazły się. Były i w 
restauracji Stibbego. 


US 


niła nadużycia w czterech wójtostwach, 
przy czym zwolniono podówczas z urzędu 
dwóch wójtów, trzech sekretarzy i kilku 
urzędników. Nadużycia w Wójtostwie Gnie- 
zno były wykryte stosunkowo późno, gdyż 
jak wykazało śledztwo sądowe brał w nich 
udział nieomal cały personel wójtostwa, 

Przebieg pierwszego dnia rozprawy był 
następujący: 

. Zeznania osk. Wieczorka: Nie przyznaję 
się do zarzucanych mi aktem oskarżenia 
czynów. Aresztowano mnie, nie pozwolono 
mi zdać swego urzędu i akt, przy których 
były dowody wypłat sum pozabudżetowych. 
„Całe nieszczęście leży w tym, że taka gospo- 
darka była zalecana... przez władzę przeło- 
żoną. i 

Dochody i rozchody pozabudżetowe nie 
były w ogóle księgowane! Posługiwano się 
tylko zapiskami na zwykłych... świstkach 
papieru! Lustracje były, ale tylko takie 
prowizoryczne. Inspektor sam. gm. Magoń- 
ski dziękował mi nawet za dobrą pracę. 
Wójtowie Kędzierski i Metzger nie mieli 
zielonego pojęcia o urzędowaniu! Kędzier- 
ski umiał jedynie chwalić się tym, że „on 
całuje się z wojewodą Raczyńskim*, zaś 
wójt Metzger był w stanie imponować tyl- 
ko swoją rzekomą przyjaźnią z wicewoje- 
wodą Kauckim. Władza przełożona mało 
troszczyła się o nadzór, o uzupełnianie wia- 
domości fachowych personelu wójtoskiego, 
a nawet o osiągnięcie dochodów na wydat- 
ki przez nią podwyższone. Oskarżony poda- 
je tu fakt podwyższenia pensji wójtoskiej z 
zł 100 na zł 200, przy czym władza nie za- 
stanawiała się, skąd na tę różnicę Wójto- 
stwo ma zaczerpnąć pokrycie. O zaprowa- 
dzenie należytej- księgowości nie tylko sam 
jeden się dopominałem, ale i moi koledzy, 
urzędujący w powiecie. 

Wszystkie te starania nie odnosiły skut- 

ku. Należności inkasowanych za tabliczki 
rowerowe nie księgowano, a regulowano ni- 
mi należności dostawców tych tabliczek. 
Dostawcy rachunków na piśmie nie dostar- 
czali i odbioru pieniędzy nie kwitowali. 
„. Kiedy prokurator wyraził wątpliwość, co 
<lo zużycia tych pieniędzy, Wieczorek po- 
wołuje się na obecnego wśród audytorium 
dostawcę p. Konieczyńskiego. Konieczyński 
potwierdza, że otrzymał całą należność w 
ratach, przy czym kwitu od niego nie żą- 
dano. 

Adw. Szurlej: Czy p. biegły może stwier- 
dzić, że kwota ta została bezsprzecznie 
sprzeniewierzona. 

Biegły: Może nie być sprzeniewierzenie 
podanej kwoty, mam wątpliwości. 

Adw. Szurlejs Wszystko panie biegły:j 
mniejwięcej, ale nic nie napewno. 

Oskarżony Wieczorek w dalszym ciągu:| 
w czasie ćwiczeń wojskowych i dorocznych 
urlopów wypoczynkowych kasowości w ogó- § 
Je nie prowadzono, kasowali urzędnicy, 
dochody — rozchody oni zapisywali na kar- 
teczkach, a kiedy wróciłem po kilku tygod-] 
niach każdy z nich rozliczał się wobec 
ronie, a czy zaś z wszystkiego rozliczył się, § 


U AA orto nren ena, i Í kalne. 8,00: Audycja dla szkół. 8,10—11,30: 
Przewodn.: Pieniądze otrzymaliście nafi Przerwa. 11,30: Poranek dla młodzieży szkół 
podatek, a na buty dajecie! jpowsz. w oprac. Jadwigi Miecznikowskiej 
Osk.: W.: Na wydatki budżetowe nie by-fj Ireny Skowronkówny. 11,57: Sygnał czasu 
ło pieniędzy, pożyczaliśmy sobie więc Z$ i hejnał z Krakowa. 12,03: Programy lokal- 
pieniędzy pozabudżetowych. © H ne. 12,50: Dziennik południowy. 13,00: Pro- 
Sędzia Kosiński: Podatek wójtoski byłf gramy lokalne. 15,00: Wiadomości gospod. 
wpływem budżetowym — a dlaczego niej 15,15: Programy lokalne. 16,20: „Chwilka 


ZNANA pytań — audycja dla dzieci starszych w 


oprac. Wacława Frenkla. 16,35: Programy 
Kronika radjowa. 


ne), okłady borowinowe. 


Pod ciężkim zarzutem podpalenia zna- 
lazł sią wczoraj na ławie oskarżonych 45- 
letni właściciel składu kolonialnego Józef 
Galaszyński, zam. w Jachcicach przy ul. 
Średniej 6 W nocy z 5 na 6 października 
br. w tajemniczych okolicznościach powstał 
pożar w składzie kolonialnym Galaszyń- 
skiego. Pożar wybuchł równocześnie w 
trzech miejscach i wszystko wskazywało, 
że nastąpiło podpalenie. Przerażeni loka- 
torzy stwierdzili silny zapach benzyny i na- 
fty, a dalsze dochodzenia policyjne dopro- 
wadziły do aresztowania kupca Galaszyń- 
skiego. Groźny pożar udało się jedynie 
dzięki energicznej akcji ratunkowej straży 
pożarnej w krótkim czasie stłumić tak, że 
straty spowodowane przez pożar były nie- 
znaczne. 

Doprowadzony wczóraj z aresztu na roz- 
prawę oskarżony kupiec nie przyznałsię do 
winy." Według jego mniemania, podpalenia. 


NSE TEE 
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PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 


6,30: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze” 
6,33: Gimnastyka. 6,50: Muzyka (płyty). 
7,15: Dziennik poranny. 7,25: Programy lo- 


lokalne. 17,00: „Uniwersytet w każdym mie- 
ście” — odczyt wygł. Zofia Frąckowiakowa 
(z Poznania). 17,15: Koncert orkiestry Tad. 
Seredyńskiego (ze Lwowa). 17,50: Książka 
i wiedza: „O książce Mieczysława Smolar- 
skiego p. t. „Dawna Polska w opisach po- 
dróżników'. 18,06: Pogadanka aktualna. 
18,10: Wiadomości sportowe. 18,26: Progra- 
my lokalne. 18,506: Pogadanka aktualna. 
19,00: „Dookoła miłości“, operetka w 3 akt. 
Oskara Straussa. Wyk.: Stella — Jadwiga 
Radwanówiia, Hans — Edmund Zayenda, 
Steffi — Wanda Ruskiewiczowa, Mucki — 
Kazimierz Petecki, Vincerz — Jerzy Klima- 
szewski, Bachmayer — Edmund Minowicz. 
Orkiestra P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego. 
20,30: Z wędrówek po prowincji: „Kalisz“ — 
pogad. wygł. red. Leon Chrzanowski. 20,45: 
Dziennik wieczorny. 20,55: Pogadanka ak- 
tualna. 21,60: VII audycja z cyklu „Sylwet- 
ki kompozytorów polskich“ — Juliusz Za- 
rembski. Wyk.: Józef Turczyński — fort., 
kwartet polski (Irena Dubiska — I skrzyp- 
ce, Tadeusz Ochlewski — II skrzypce, Mie- 


(Ważniejsze audycje Rozgłośni Pomorskiej. 


W czwartek 26 bm. o godz. 16 dyr. roz- 
głośni Stanisław Nowakowski omówi w fe- 
Jietonie p. t. „Co słychać na Pomorzu" naj- 
ważniejsze wydarzenia, jakie miały miejsce 


W sobotę 28 bm. o godz. 18,20 Rozgłośnia 
Pomorska nada felieton w opracowaniu Bo- 
lesława Polkowskiego z Gdyni na temat o- 
statnich aktualnych wydarzeń na wybrze- 
żu. Tego samego, dnia o godz. 18,30 przed 
mikrofonem Rozgłośni Pomorskiej wystąpi 
znany już radiostuchaczom z poprzednich 
audycyj -chór mieszany z Podgórza — 
„Halka“. Chór pod dyr. Jana Marcinkow- 
skiego wykona kilka pieśni o morzu ze 
śpiewnika Feliksa Nowowiejskiego. Usły- 
szymy więc Hymn Baltyku, Od morza je- 
steśmy, Polskie morze — klejnot nasz, Za- 
ślubiny Polski z Bałtykiem, Wilki morskie, 
Straż nad Bałtykiem. 


ERa zabezpieczenia akt rzeczowych? 


sezem zimæevay odi HA rean 
Naturalne kąpiele solankowe, siarcrane, kwasowęglowe (impregnowa- 
Siynna „„Nafłusiać. 
rałnej wody gorzkiej „Barbara“. Informacii żądać, mieszkania zamawiać 
tylko przez Zarząd Zdrojowy. 


lata więzienia za podpalenie 


składu kolonialnego. 


Echa mocnego pożaru ma Jachcicach. 


ROGRAMY RAD 


W czwartek, dmia 26 listopada. 


— Akta pod kościołem, akta w piekarni, 
akta w knajpie, oto „kwiatuszki“, świad- 
czące o nadzorze kierownika rzędu wój- 
toskiego i władz przełożonych! B. wójt Metz- 
ger, em. kapitan żandarmerii, został wój- 
tem... z nominacji Wojewody. 

Po zeznaniach oskarżonych sąd otwiera 
postępowanie dowodowe. 

Św. Buszkiewicz, kierownik wydz. śled- 
czego P. P. przedstawia sądowi przebieg 
śledztwa pierwiastkowego, wszczętego przez 
niego na podstawie polecenia wicestarosty 
Szczepańskiego, który, jeżeli chodziło o na- 
leżności za zezwolenia na broń i koncesy 
budowlane, mówił tylko o możliwości nad- 
użyć. 

W sprawie znalezionych akt, podrzuco- 
nych pod kościołem, prowadzono śledztwo, 
ale nie dało ono żadnego rezultatu. (Akta 
te znaleziono już po osadzeniu oskarżonych 
w więzieniu). 

Adw. Szurlej: Czy świadek (Buszkiewicz) 


IEC 


aliunien do HA nnn CEN. 


Nowoodkryty zdrój natu- 


(27418 


dokonał inny nięznany mu osobnik, który 
nasamprzód wylał naftę i benzynę na kory- 
tarzu, a następnie podpalił. Benzyna z ko- 
rytarza przeciekła do składu, wskutek cze- 
go pożar objął urządzenie składowe. Oskar- 
żony nabył skład za cenę 1800 złotych, a 
ubezpieczył go na wypadek pożaru na su- 
mę 3.500 zł. Odszkodowania jednak nie o- 
trzymał, a w dodatku znalazł się jeszcze w 
więzieniu. 

Po wysłuchaniu szeregu świadków, try- 
bunał pod przewodnictwem sędziego Zwie- 
rzyńskiego doszedł do przekonania, że o- 
skarżony dokonał podpalenia i skazął go 
na 3 lata bezwzględnego więzienia i utratę 
praw obywatelskich i honorowych. Zasą- 
dzony kupiec nie był jeszcze dotąd karany. 
Odprowadzono go znowu do więzienia. Jak 
się dowiadujemy, obrońca oskarżonego 
wniósł apelację od wyroku. 


czysław Szaleski — altówka, Zofia Adam- 
ska — wiolonczela). Audycję poprzedzi sło- 
wo wstępne. 22,00: Koncert w wyk. zespołu 
„Almar i Otten“ z udz. dwóch fortepianów. 
22,30: Programy lokalne. 23,60—23,30: Pro- 
gramy lokalne dla Warszawy i Lwowa. 


PROGRAM LOKALNY. 


TORUŃ. 7,25: Parę informacyj. 7,30: Mu- 
zyka (płyty) z Warszawy. 12,03: Opery z 
epoki klasycznej (płyty). 12,40: „Koszty wy- 
żywienia domowników na wsi“ — pog. roln. 
13,00: „Wszystkiego po trochu* (płyty). 
15,15: Koncert reklamowy. 15,35: Życie kul- 
turalne Pomorza. 15,40: Tańce i piosenki 
(płyty). 16,05: „Co słychać na Pomorzu?* — 
felieton wygł. St. Nowakowski. 16,35: Mu- 
zyka skrzypcowa (płyty) z Warszawy. 18,20: 
Duety z oper (płyty). 18,45: Program na 
jutro. 22,30: Wesoła muzyczka (płyty). 


ZAGRANICA. 
19,00: Kolonia. Koncert rozrywk. 20,10: 
Sztutgart. Operetka wied. Stolza. Berlin. 


Muzyka taneczna. 21,00: Koenigswusterhau- 
sen. Wieczór pięknej muzyki. 24,00: Bero- 
muenster. Wieczór Brahmsa. 21,20: Ryga. 
Koncert orkiestrowy. 24,36: Wiedeń. „Rzecz 
o miłości i śmierci“ Korneta K. Rilke — 
poemat muz. 22,00: Mediolan. Muzyka dwu- 
fortepianowa. Rzym. Koncert chóru bazy- 
liki rzymskiej. 22,15: Stockholm. Muzyka 
lekka. 22,20: Budapeszt. Koncert chóru. 
22,45: Radio Paris. Koncert symf. 23,00: Mo- 
nachium. Koncert kameralny. 23,06: Koe- 
nigswusterhausen. „Prosimy do tańca" 
24,00: Frankfurt. „La Traviata“, opera Ver- 
diego. 
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Św. B.: Było zabezpieczenie! Biuro po- 

zostało biurem, a Wieczorka nie było, by 

mógł dojść do akt. ú 

Obr. Szurlej: Biuro, biurem, ale tam każ- 
dy miał dostęp. 

Świadek poster. P. P. Grot: Wieczorek 
w czasie odprowadzenia go z komisariatu 
do aresztu, mówił mi, bym zniszczył akta, 
znalezione w jego mieszkaniu. f 

Ponieważ zachodzi sprzeczność z zezna- 
niami, złożonymi w śledztwie, przechodzi 
wniosek obrońcy, sąd odczytuje ostatnie. 
Okazuje się, że Wieczorek miał na myśli 
tylko pewien papierek, odnoszący się Ściśle 
do osoby wójta. 

Zeznania świadków przod. P. P. sł. Śl. 
Tarnogrodzkiego i Stibbego nie wniosły do 
sprawy nic ważniejszego. 

W jutrzejszym nrze 
rozprawy wtorkowej. 

Do przesłuchania pozostało jeszcze 57-min 
świadków. i 


podamy przebieg 


Zaburzenia żołądkowe I kiszkowe, napa- 
dy bólów brzucha, zastoina brzuszna, ogól- 
ne podrażnienie, nerwowość, zawroty gło- 


wy, niepokojące sny, ogólne złe sąamopoczu- 7 
cie podiegają szybkiemu zanikowi przez | 


stosowanie codziennie jednej szklanki natu- 
ralnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa. 


że sporlu. 


ae OE, 


PRZED MECZEM KRAKÓW—BERLIN. 

Berlin W nadchodzącą niedzielę roze- 
grany zostanie w Berlinie międzymiastowy 
mecz piłkarski Berlin — Kraków. Jest to 
trzecie z rzędu spotkanie obu miast, W 
pierwszym Kraków pokonał piłkarzy berliń- 
skich na ich własnym boisku 1:0. W meczu 
rewanżowym w Krakowie wygrali berliń- 
czycy 2:0. f 

Drużyna Berlina po niedawnych zwycię- 
stwach nad Monachium 3:0, nad Śląskiem 
7:1, nad Pomorzem 2:0, spodziewa się w nie“ 
dzielę zwycięstwa nad Krakowem, Berliń- 
czyny wystąpią w następującym składzie: 
Burnitzki, Emerich — Tiefel, Appel — Rad- 
datz — Simon II, Ballendat — Kern — 
Berndt — Hallex — Hahn. 

Mecz rozpocznie się o godz, 14, 


BĘLGOWIE WOLĄ PRZYJECHAĆ... 

Bruksela, Belgijski Związek ¿Bokserski 
nie uzyskał subsydium na zorganizowanie 
meczu z Polską w Belgii. Bez pomocy fi- 
nansowej Belgowie nie mogą podjąć się or- 
ganizacji takiego meczu, gdyż publiczność 
belgijska uczęszcza jedynie na walki zawo- 
dowych bokserów, 

Poprzednie mecze bokserskie. rozegrane 
w Brukseli z amatorami Francji, Włoch i 
Holandii, odbyły się na rachunek Wystawy 
Światowej, przynosząc ok. 10.000 franków 
deficytu. 

Belgowie są natomiast gotowi przysłać 
do Polski swój najsilniejszy skład bokse- 
rów wraz z olimPijczykami, Zespół ten nie- 
dawno odniósł szereg sukcesów w Niem- 
czech, przy czym Degryse pokonał olitnpij- 
skiego mistrza w wadze muszej, ; 


DĘMUYTER OTRZYMAŁ NAJWYŻSZE 

ODZNACZENIE SPORTOWE BELGII 

Bruksela, W Brukseli odbyło się pod 
przewodnictwem ministra stanu i burmi- 
strza m. Brukseli Adolpha Maxa posiedze- 
nie komitetu, który przyznaje co roku naj- 


|wyższe odznaczenie dla najlepszego spor- 


towca Belgii za propagandę sportu belgij- 
skiego zagranicą. Nagrodę tę przyznano 
jednogłośnie słynnemu aeronaucie Ernesto- 
wi Demuyterowi za zwycięstwo w tegorocz- 
nych rozgrywkach o Puchar Gordon-Ben- 
neta. 


Hi hie TE 4 A 

Niebywałe, awanturnicze przygody lekarza, 
podróżnika, korsarza i rycerzą w jednej oso- 
bie, tworzą wspaniały epos męstwa i buntu 
przeciwko srogiej tyranii. „Kapitan Blood“ 
jest wydarzeniem artystycznym kinemato- 
grafii amerykańskiej, które absorbuje dziś 
umysły wszystkich miłośników filmu. Już 
jutro zobaczymy ten emocjonujący film, o- 
party na powieści Sabatiniego na ekranie 
kina „Kristal“, (22396 


FN 
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Diabeł nie Śpi. 

Na każdym kroku niemal spotykamy 

się z ludźmi, którzy kaszlą i kichają nam 

w twarz. Jest to przestępstwo popełnione 

nieświadomie, ale narażające nas na nie- 

bezpieczeństwo zarażenia się bakteriami 

wszejkiego typu, począwszy od grypy i ka- 

,taru, a skończywszy na gruźlicy. Niekaral- 
ność tego przestępstwa zrmmusza nas do jak 

najenergiczniejszej ochrony osohistej. Polę- 

ga ona przedewszystkiem na zwalczaniu 

~ bakteryj, unieszkodliwienia ich, uniemożli- 
wieniu ich rozwoju. Najbardzej narażona 


ga specjalnej ochrony w postaci skuteczne- 
- ; „go środka dezynfekcyjnego. Środkiem ta- 
Z kim jest Anacot dra Wandera, sprzedąwa- 
-| ny w formie smacznych, białych pastylek. 
Pastylki te rozpuszczają się w ustach, prze- 
. dostając sję nawet do najgłębiej położo- 
nych części błony śluzowej ust i gardła, 
stanowią skuteczną zaporę dla bakterii. 


`~ Yw. Agnieszka. 


Dramat w 3 aktach pod tytułem 
„Święta Agnieszka* wystawia Stow. 
Dzieci Marii dnia 29 listopada o godz. 19 
w sali Domu Katolickiego przy Farze. 
Piękna, wzruszająca treść osnuta na tle 
prześladowania pierwszych chrześcian, 
aktualna na zbliżający się cząs adwen- 
towy, i dobry cel niewątpliwie zachęcą 
Szan. Czytelników do poparcia tej im- 
prezy. Podczas przerw przygrywać bę- 
dzie klub mandolinistów „Lutnia”, Aby 
młodzieży umożliwić zobaczenie tego 
nadzwyczaj pięknego dramatu, odbędzie 
się osobne przedstawienie dla dzieci 
tegoż dnia o godz. 13,30. Bilety po bar- 
dzo niskich cenach już nabyć można 
w zakładzie św. Floriana. (22164 


Natretny domokrążca pod Kluczem. 


Prawdziwą plagą w Bydgoszczy są domo- 
krążcy, do których policja winna się za- 
4 brać z całą energią. W jaki nahalny spo- 
„o sób tego rodzaju typy podchodzą do Kli- 

enta, świadczy następujący fakt, jaki miał 
miejsce w ub. poniedziałek w drogerii Wal- 
„tera przy ul. Gdańskiej. N 


- De składu wszedł domokrążca, polecając 
różne artykuły piśmienne. Gdy właściciel 
drogerii oświadczył, że na razie nia potrze- 
buje ołówków i papieru do pisania, domo- 
krążca nadal w bezczelny sposób nalegał 
do kupna. Dopiero gdy zirytowany kupiec 
wskazał natrętnemu osobnikowi drzwi, do- 
"mokrążca wybił wielką szybę w drzwiach 
wejściowych, przez co drogerzysta poniósł 
szkodę, wynoszącą 150 złotych. Po dokona- 
niu tego czynu domokrążca uciekł, lecz 
później został ujęty. Oddano go w ręce po- 
hcji. Jak się okazało, natrętnym domokrąż- 
cą .jęst 35-letni Marcin Boryna z Czerska. 
Znajduje się on w więzieniu. > 


Złodzieje w drogerii. 


© kradzieży 100 paczek mydła „Bałtyk“ 
4 90 paczek proszku do prania „Radion* 
wartości przeszło 100 złotych doniósł policji 
właściciel drogerii p. A. B. Lewandowski 
z ul. Długiej 7. 


W sąsiedztwie drogerii, do warsztatu p. 

. Bolesława Makowskiego przy ul. Długiej 9 

również zakradli się złodzieje i zabrali 46 
par obuwia wartości około 400 złotych. 


$ 


ierta — Przetarg 


I) na wyłożenie schodówi korytarza lastrykiem (terrazzo) ca 85 m? 

2) na ułożenie parkietu bez podłogi ślepej ca 122,0 m? : 
Oferty należy składać do Zarządu Miejskiego- 

Oddział Budownietwa w Chojnicach do dnia 30, XI. r.b. 


a 


| Chojnice, dnia 23 listopada 1936 r. 
| 22416) 


jest jama ustna—gardlana i ona też wyma.-. 


P. w st sp. złożyło na 


AŻ /ELA/TYCZNY 
NIE TAŃZZY 


Burmistrz (—) Sieracki | Byggoski, 


= > 7 


że listowi i poczta przyjmują przedpłatę na „Dziennik 
Bydgoski” na miesiąc grudzień do 25 b. m. Przy 
późniejszym zamówieniu można się narazić na utratę 
pierwszych gazet w grudniu. Dlafego prosimy 
o niezwłoczne uiszczenie przedpłaty. 


Rekolekcje 
3-dniowe dla „Dzieci Marii“ odbędą się w 


środę 25-i w czwartek 26 listopada o godz. 
19,30, natomiast w piątek 27 o godz. 19 w 


m 


kaplicy św. Floriana. Zakończenie w n.e: 


dzielę 29 listopada o godz. 6,30 mszą Św. 
wspólną Komunią św. i błogosławieństwem 
również: w kaplicy św. Floriana. 


Aresztowanie dwóch szulerów. 


„Ponownie osadzeni zostali w areszóia po- 


licyjnym za wywoływanie awantur i naga- 


bywanie przechodniów, znani na gruncię 
bydgoskim szulerzy Aleksy Knbącki, zam. 
przy ul. Niedźwiedzia ? oraz Stanisław Wy- 
socki, zam. przy ul. Chołoniewskiego 40. 


Baczność, emeryci! 


Okręgowy Związek emerytów į emęerytek 
państwowych, wdów i sierót na Poznafńigkie 


i Pomorze zwołuje ną dzień 2 grudnia br. 
godz. 17 do Bydgoszczy — sala „Pod Lwem“, 
ul. Marszałka Focha 7 — wielkie zebranie 
emerytów, na które zaprasza wszystkich e- 
merytów cywilnych, wojskowych, kolejo- 


wych, wdowy i sieroty. Pomiędzy innymi 


wygłosi wybitnie ważny referat prezes okrę- | ' 


gu p. Gizella, 
Emeryci, zjawcie się wszyscy tłumnie! 


Miejscowy zarząd filii związku okręgowego. 


Łańcuszek składkowy 
Ua budowę kościoła na Czyżkówku. 


ZŁ 5— Maria Wilhouse. 

Zi 15— KSMM Orzeł! w Czyżkówku i 
wzywa: KSMM. Naprzód przy par. Serca Je- 
zusowego, KSMM. Gwiazda przy par. św. 
Trójcy, KSMM. Brzask przy par. farnej, 
KSMM. Białe Orlęta przy par. Szwederowo, 
KSMM. w Koronowie, KSMM Ślesin koło 
Nakła, KSMM. Wolność Bielawki, 

Zł 5— Waleria Renkawitz i wzywa pp.: 
dra med. Maryńskiego, Chodkiewicza; drą 
med, Filipkiewicza, Plac Teatralny; dra 
med. Chrzanowskiego, Wełniany Rynek + 
i pp. Ziętaków, Dworcowa 75, 


ZŁ 3,— Karol Wiesner i wzywa pp.: Fe- 
Uksa Małeckiego. Jana Modrakowskiego, 
Sylwestra -Pronebisa, Joannę Ziółkowską, 
Stanisława Włodarskiego, ul. Henr. Dietza 
nr. 6, Jana Skorcza, Rybi Rynek (Lloyd 
Bydgoski), . 


-— Koło bydgoskie Związku Oficerów W. 
„ | „Fundusż Obrony 
Narodowej“ do rąk komitetu bydgoskiego 
FON. kwotę zł 50,—, Na rzecz pomocy zi- 
mowej dla bezrobotnych miasta Bydgo- 
szczy złożyło Koło kwotę zł 78,74. - 


— Zarząd Polskiego Białego Krzyża 
składa gorące podziękowanie przedstawi- 
cielom kupiectwa bydgoskiego, którzy ofia- 
rami swymi umożliwili zorganizowanie bu- 
fetu na zabawę żołnierską w dniu 11 listo- 
pada. Przede wszystkim pp. piekarzom i 
cukiernikom, którzy przez ofiąrowanie 
większej ilości pieczywa i ciast wydatnie 
przyczynili się do zaopatrzenia bufetu. Pv- 
za tym zarząd P. B. K. serdecznie dziękuje 
firmom i browarom za hojne ofiary w na- 
turze, 

— Andrzejki harcerskie. Zabawa tanecz- 
ną ze śmiesznymi wróżbami w kasynie o- 
ficerskim przy ul. Marsz. Focha, w sobotę 
28 bm. o godz. 20 — ściśle za zaproszeniami. 
Po pozostałą drobną ilość zaproszeń można 
się zgłosić w sekretariacie harcerstwa, ul. 
Libelta 5, tel. 2256. 


racownia 


ur 2 


20077 


PCSAD 
WOLNE 


Służąca 
z dobrymi świadectwami 
potrzebna, Adres Dziennik 
(22389 


„DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek 


(22305 


Em 


Swetry 


kamizeļki, bluzki, 
werki, pończochy, 
petki i rękawiczki 
nego wyrobu oraz wełny 
do robót ręcznych poleca 


ukowskiej, Śniadeckich 
Nadrabiam  poń- 
czochy, nabieram oczka, 
wszelkie reperacje. (22425 


Kanapy 
tapczany, leżanki, mate- 
race, wszelką galanterię 
skórzaną najtaniej poleca 
Wacławski, Diuga 59. 


Dykty 
sucho i mokro klejone|sprzedam 
poleca Suligowski, 
ska 128, 


, dnia 26 listopada 1986 r. 


.— OQdebrać fanty! R. O. „Caritas“ przy- 
pomina poñownie. i po raz ostatni, iż do 
dnia 38 bm. należy odebrać wygrane fanty 


w biurze „Caritas“ przy ul. Cieszkowskie- 
sa 1 
_ — Lokatorów I sublokatorów informuje 
bezptatalo 'w sprawach mieszkąniowych 
śekrefariat Centralnego Zw. Lok. i Subi. 
Zach. Polski — oddział w Bydgoszczy, ul. 
Długa 23 I piętro — codziennie od godz. 9 
dó 12 i od 13 do 18, oprócz sobót po poł., 
niedziel i świat. 


Kalendarzyk Ch. Dem. 
Zebrąnięe Zarządu Okr. odbędzie się w 
środę, dnia 25 listopada 6 godz. 7-ej 
wiecz. w sekretariacie przy ul. Dworco- 
wej 5. A zA 
O godz. 
Okręgowej, 
Obecność wszystkich pożądana. 


Sokół żeński. ; 

Dziś, środa łekcja robót ręcznych od go- 
dziny 7-ej w sekretariacie. 

Jutro, czwartek zbiórka młodzieży w se- 
kretariaćie o godz. 4,30. 
-~ Ćwiezeńia drużyny od godz. S-ej w sali 
gimn. kupieckiego. 

> 8 Sokół V. 


Dziś, dnia 25 bm. o godz. 19 odbędzie 
się lekcja śpiewu w sali p. Dzierzyńskiego. 
Obecność wszystkich druhen i druhów obo- 
wjązkowa. 

0. P. N. Jutro dnia 26 bm. ćwiczenia 
gimnastyczne dlą piłkarzy w sali przy ul. 
Kordeckiego. Dnia 27 bm. schadzka wszy- 
stkich drużyn u p. Dżzierzyńskiego. 


8-ej wiecz, zebranie Rady 


2 śucia towarzystw. 


Środa. 25 listopada. 

Godz. 19,30: Kat. Stow. Kobiet, oddział „Ko- 
ło Pań* — sekcja młodych. Zebranie 
plenarne w lokalu stowarzyszenia. O- 
becność wszystkich członkiń: konieczną. 

Godz. 20,00: Tow. Czeladzi Kat. Zebranie z 
uła m wykładem w Domu Cze- 
AZ AZ 

m K. B. A. „Siła”. Schadzka informacyjna 
w lokalu p. Szarafińskiej, ul. Hetmańska. 

— Klub mandolinistów „Lutnia“. Lekcja od- 
działu II męskiego w hotelu Lengning; 
ul. Długa 37. 


Czwartek 26 listopada. ` 


Godz. 17,00: Kat. Koło Pań. Pokaz ośzczęd- 
nego gołowania na gazie i pokaz przy- 
rządzania budyniów Kosińskiego w ga- 
zżowni przy ul. Jagiellońskiej 48. Zbiórka 
przed gażownią. Uprasza się o jak naj- 
liczniejsze przybycie. 

x s 
a: s 

„„.K. 8. „Brdą”. Roczne walne zebranie od- 

będzie się we wtorek 8 grudnia (święto 

N. M. P.) o godz. 15 w pierwsżym terminie 

względnie o godz. 15,30 w drugim terminie 

w lokalu p. Gordana przy ul. Grunwaldz- 

kiej, róg Chełmińskiej. 

| O.O i i SEIE W l C=" r] 


BYDGOSKA GIEŁDA 
ZBOŻOWO-TOWAROWA z dnia 24. XT. 36r 


Żyło nowe 19,00: 19,25; 00,00 pszen. standart. 25.25 —25,50; 
browarowy 25.00—25,50; jęcz. 681—687 gł  21.25—21 75 
jez “643-649 g/l 21.00-21.25 jęcz. 620,5—626,5 g/l 20,25 = 
00; owies zadeszczony 16 25—16 50; mąka żytnia wyciągowa 
00- 307/, wł. w. 0000—!0.00 zat I 0—50%, wł. w. 29.23— 29 75 
gat. 10—65%, w?. w. 27,75 — 28,25 gat. II 50—650, wł. w. 22 75 
03,50 mąka żytnia razowa 0—-950/, wł. w. 22.50—23,25; mąka 
poślednia ponad 65%, 00,00—00,00; mąka pszenną sł. l. 
wyciagowa 0—20%, wł. w. 41,25—42,75; gat. IA 0—45, wł 
w. 40.25—40.75; gat IB 0—559, wł. w 3950—40,00; gat. I C 
32 - 60%, wł. w. 38,75—39,25; gat. ID 0—65%, wł. w. 38.00— 
38.50; gat TIA 20—550/, wł. w. 34,25—35.25; gat. IB 20-—65%/ 
gat. w 33.75—34,75; gat. HC 43—55%, wł. w  32,75—483,7: 
ga! MND 45—660/, wł, w. 82,00 33,00; gat TIE 55—60%, wł. 
60%/, 20,75--31,26; gat. IIF 5 —65%, wł. w. 27,75--29.25 gat. I G 
60—659%/, wł. w. 26,75—27,25; mąka pszenna razowa 
0- 965%, wł. w. 29,75—30.235;  Olręby żytnie wymiał stand 
13.25—13,50; Otręby pszenne miąłkie 1300-1350; Otre 
by psżenne Średnie 12530—13,00; Otręby pszenne geu 
be 13,76—- 14,00; Otręby jęczmienne 14.25—15.00; rzepak 
zima bez worka 44,50—45,50; rzepik zimowy bez wor 
ka 4150—43,50; mak niebieski 62.00—65,00; gorczyca 
30,00—13,00; siemię iniane 40,00—43,00;  peluszka 21,00 - 
2200- wyka 20, 31,00; seradaa 00.00—0040; groch 
polny 20,00 - 21.00; groch Wiktorja 2200—26.0% groch Fol- 
gera 2100-24,00; łubin niebieski 20,.00—11,00: łubin żółty 
12,50—13.50; koniczyna biała 115—135; koniczyna czerw. sutowa 
140—120; koniczyna czyszczona 97*/, 125,00 — 140,00 ; ziemnia- 
ki pomorskie 3,50—4,00 ziemniaki nadnoteckie 8,00— 
350; ziemniaki fabryczne za kg. "/, 17,5 ziemn. sa- 
dzeniaki 0,00—0,00 płatki ziemniaczane 1:,50—16,00 ma- 
kuch iniany 21,00—21,60; makach rzepakowy 16,50—17,00 
makuch słonecznikowy 40/42, 21,50—22,50 makuch koko- 
sowy 00,00 -00,0:; wykłoki snszone 0,00 - 0 00; słoma żytnia 
prasowana 2,50—2,75; siano nadnoteckie luzem 3,00 - 4.00 
śrut soja 00,00—00,00. Ogólne usposobienie: niejędnolite 


Drogerię 
bezkenkureneji, 
wieś, sprzedam 4—5 000. 
Oferty „5000” filia Dzien- 
nika. (12577 


Radio 7 
aparat 4 lampowy, Graj. 


okązyjnie sprzeda Graj. 
nert, Dworcowa 21. (12567 


PRO: raz*, 
sgar- 


wła3- 


trykotarska 


(22418 


Skład (12558 
kolonialno - spożywczy, 
„|jcentrum, dobrze zaprówa- 

dzony, ładne mięszkanie, 
poważnemu re- 


Gdań. 
(21592 


< SPRZEDAŻE ) | Z pawado choroby na- 
tychmiast  sprzedąm- za- 


prowadzoną _ kolonialkę 
duża|!'$U0 zł. Spieszne oferty 
,|do filii pod „Objęcie za- 


EC 


| BOKOSE | 
WODNY <i 


ilektantowi. Oferty filiaj próżny 
Dziennika pod „Poważny”|dam. Adres filia. 


== For ystwo opieki nad zwierzętami. 
Zarząd prosi, aby pamiętać przy chłodach 
zimowych o zwierzętach: Pieskóm budy 
słommą wyścielać, płaszkom sypać okruchy. 
i ABrna, konie na ostro pódkuwać, aby u- 
. wypadków przy 


niknąć nieszczęśliwych 
ślizgawicach. 
05 DE MEAN. DOOR TE, 
Urzędowe sprawozdanie targowe 
Komisji Notowania Cen. 
Poznań. dnia 24. XI. 1936 roku. 
Spędzono: wołów 25, buhajów 110. krów 
bydła 40 świń 15:0, cieląt 480, owiec 
Razem 2510 zwierząt, t 
/Płacono za 100 kg. żywej wagi za: 
(Ceny loco Targowica Poznań łącznie 
z kosztami handlowemi). ` 


Bydło: 


265» 
%5, 


Woly: É 
Pełnomięsiste wytuczone nie- : 

oprzęgowe : « « * : * « « © e 8 1 66— 70 
Mięsiste tuczone młodsze - 
do lat3 « « « « « « » + « 4 © a e e 56— 60 
Mięsiste tuczone starsze » » © o » « 5O- 54 
Miernie odżywiona + « e e.e.» uk 42— 48 
Buhajes g 
Wytuczone pełnomięsiste «eve - e 56— 80 
Tuczone mięsiste 1.403 se o e + 50— B$ 
Nietuczone, dobrze odżywio- 

ne Starsze o- + « * + « « oeoo Alm 48 
Miernie odżywione « » « e ə» e e » » 40>— 42 
Krowy: y : E 
Wytuczone pełnomięsiste © œ * « -. 60— 66 
Tuczonę mięsiste : :.+ ss ees 50— 56 
Nietuczone, dobrze odżywione « » « 4— 46 
Miernie odżywione : < « + e e». 18— 20 
Jąłowice: 
Wytuczone pełnomięsigte » s è « » ~- 66— 70 
Tuczone mięsiste- + « + e e « « e » 56— 60 
Nietuczone, dobrze odżywione *« « + B0— 5% 
Miernie odżywione: * » e e a e e e 42— 48 
Młodzież; 
Dobrze odżywione « « e 6 6'0 6 » + 42> 48 
Miernie odżywione « + » » © e e = » 38—40 

cielęta: 
Najprzedniej. cielęta wytuczone : » + 70— 76 
LA cielęta « =e « + + e o « « 60-- 66 
Dóbrze odżywione « * o e e » e e + 54— 58 
Miernie odżywiońe - s + e * e e « . 46— 52 
Owce: 

Wytuczone pełnomięsiste $ 

jagnięta i młodsze skopy + + » « 60— 68 
Tuczone starsze skopy i maciorki  52— 58 


Dobrze odżywione : » « « » è> « « 


Świnie (Tuczniki): 
a) pełnómięsiste ód 120 do' 150 kg. 


żywej wagi « + «es s» « » + es- 932— 94 
b) pełnomięsiste ód 100 do 120 kg. 

żywej wagi : « « « * + * + * « » + : 88— 90 
c) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. 

żywej wagi "pas Gie Jet arie « 6 ca IR ARIANE 
d) mięsiste świnie ponad 80 kg.: + 74-— 78 
e) maciory i późne kastraty > » « 74— 82 


— 


f) świnie słon. ponad 159 kg. « » >» 
Przebieg targu spokojny. 


Bank Polski płacił w dniu 25. 11, 1936 r. 


dolary amerykańskie 5,28 
dolary kanadyjskie 5,28 
funty szterlingów ` 25,89 
franki szwajcarskie 121,40 
franki francuskie 24,61 
belgi belgijskie 89,35 
liry włoskie : 24,60 
iloreny holenderskie 286,70 
korony czeskie 17,20 
szylingi austriaekie 95,— 
marki niemieckie 107,— 
gułdeny gdańskie 89,80 


Stan wody na Wiśle, w dniu 24. bin.: 
Zawichost 1.98, Warszawa 1,70, Toryń 
1,61, Fordon 1,57, Chełmno 1,50, Gru- 
dziądz 1,69, Korzeniowo 1,84 Piekło 1,24, 
Tczew 1,32, Einlage 2,44, Schievenhorst 
2,58. Kierunek wiatru S E (półwschod- 
ni). Temperatura wody -|-1,4. 


Stara Prennmeratka z Okola, 
się: „Proszę pani, która godzina?" i — „Wi- 
działam tę panią“. Szarady i zagadki zo- 
stały przeniesione do dodatku dziecięcego. 


Mówi 


Okazja! Pokoik (12552 


maleńki utrzymaniem. 
Q'eszkowskiego 8—4, 


CEF 


Poszukuję 
mieszkania, 2 pokoi kuch- 
nią umęblowanych . lub 
nie, okolica Jagięlloń- 
skiej, Oferty pod „Urzę- | 
dnik 2% filia. (12565 


na aa a 


(12543 X 


i Zg'nąła i 
mufka we wtorek na 
Zbożowym Rynku. Uczci- 
/ | wego znalazcę uprasza się 
year Z od.|ZwTócić za wynagrodze- 
(12557 |niem. Pocztowa 1/6. (12554 


(1255. 


4 


CZ 


———— 


i ; Str. 12. 


| 
l 
| 


o WORK TENEK| 


, Uczciwy, dzielny, 
młodszy (22415 


ekspedient 
potrzebny na czas przej. 
ściowy. Oferty z odpi- 
sami świadectw i po- 
daniem pensji przy wol- 
nym utrzymaniuuprasza 


Ign, Nowak, Koronowo 


Towary kolonialne hart i detal, 


Czytajcie 
Dziennik 
Bydgoski 


= 


sosnowe i deski stolarskie 
poleca Suligowski, Gdań- 
ska 128, (21538 


$ Kafie 
ofaz wszelkie przybory do 
pieców najtaniej Dworco- 
wa 61. (18761 


Dywany 
chodniki, wyroby kokoso- 
we ceraty, linoleum, tanio 


M. Szmolke, Bydgoszcz 
Jezuicka 22, tel, 1301. (18610 


solidn eg o wykonania 
najkorzystniej tylko 
w firmie (2293 


Borm Merki 
ign. D. Grajnert 


Bydgoszcz, Dworcowa 21. 


Dywany (18476 
najlepszej jakości i naj. 
- większy wybór w składzie 
fabrycznym Warszawska 
Fabryka Dywanów „Dy- 
wan*. Ul. Jagieliońska 2, 
naprzeciw kościoła Kla- 
rysek. Kokosowe chodni- 
ki w wielkim wyborze. 
ENOS AAAA AMI CYT 

Każdy praktyczny 
rolnik korzysta z okazji 
dogodnej zamiany zieme= 
niaków na syrop jadal- 
ny, marmeladę, powidła, 
miód sztuczny, wyroby 
cukrowe w firmie 
sUnameijś, — Unisław. 

(19131) 


Maszynowa 
Pracownia SŚwetrów Bau- 
er poleca się. Św. Trójcy 
nr. 35 Skład. (12421 


CAE Z TIRE TORO TOWROĘEOA 


Repertuar kin bydgoskich: 


KRISTAL: „Czardasz— 
Tokaj — Miłość* i nad- 
program. 

ADRIA: „Pasteur“ (Paul 
Muni) i nadprogram. 
Ostatni dzień. 

APOLLO : „Grzesznik mi- 
mowoli* z Joe Brownem 


i kol. komedia: „Klub 
kawalerów. 
MARYSIEŃKA: „Pan z 


miliouami* z Gary Coo 
'perem i nadrogram. 

REWIA: „Mleczna dro- 
ga“ z Haróld Lloydem 
i „Shanghaj* z Warn 
Olandem. 

BAŁTYK: „Demon złota” 
i „Dziewczę z obłoków* 
z Jose Moicą. 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie 

na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., Szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo „tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; 

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50%, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. 

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych gt panay apagar — ENIA co. Bla tnośel:: aaki 
a terminowe umieszczenie i przepisane miejsee administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: 

Gi pad 0% a i f ; Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


- Brzemiesłezsno | 
moją kancelarię adwokacką z Ostrowa Pozn. do- i 

_ Pucka, ul. Hallera nr. 7, -f 
Puck, dnia 23 listopada 1936 r. ` sp 
22417) Dr Józef Maliński, adwokat. | 


4 | t. 


Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
głowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo 
i, w, z, a = każde stanowi jedno słowo, 

_ Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów, 


|regały, stół biurowy, sza- 


białe i kolorowe 
przenośne 


Picce| kuchenki- 
najwiekszy wybór 
najniższe ceny 


1 kin, ke 


ROZETA 2 RES Z OEZOR 


koce dla. koni i „plandeki 


poleca korzystnie (22398 


A. Fiorek 
ul. Jezuicka 2, Tel. 1830. 


Porady bezpłatne. 


PREZ A 


. Karpie 
sprzedaje stale po cenach 
konkurencyjnych. Rybo- 
łówstwo Borek, Hala Tar- 
gowa, jatka 13. (20589 


Cay 


Piekarnię 
cukiernią, centrum, sprze- 
dam. Kieliszek, Plac Pia- 
stowski 15. 22400 


Bezrobotni uwaga. 
Kupujemy każdą ilość 
szkła tłuczonego. Płacimy 
za kg: zielone 2 gr :/ 
białe 4 gr, białe 6 gr. 
Wielkopolska, Huta Szkła 
ul. Toruńska 308. (21768 


Drogeria 
na Pomorzu w 
miejscowości, 
na sprzedaż. 


(22413 


1 używany 
traktor rolniczy Lanz- 
Bulldog, ca 3 lata używa- 
ny, w bardzo dobrym sta- 
nie. Kilka używanych mo- 
torów benzynowych od 5 
do 12 K. M, 1 używany 
motor ropowy 10—12 K. 
M. tanio na sprzedaż. Bra- 
cia Ramme, Bydgoszcz, 
Grunwaldzka 24, Tel. 3076 
i 3079. (22120 


Wyprzedaż 
całkowita obuwia. Nieby- 
wałe okazje. Magdzińskie- 
go 10. (22303 


Sprzedam 
sztucer z lunetą dobrze 
utrzymany (Sul) 98/88 mm 
oraz browning niezawo- 
dnie funkcjonujący i bar- 
dzo. dobrze utrzymany. 
Zgłoszenia. „Sztucer* do 
administracji. (22312 


Urządzenie 
składu kolonialnego, pia- 
nino, pierzyny tanio, Wel- 
niany Rynek 10-1. 22408 


fe biurową, łóżeczko dzie. 
cięce. Dworcowa 30, m 1, 
w podwórzu, i 


Młynarz. 


Poszukuję od 1. XII. b. r. 
dwóch czeladników mły- 


Rower 
męski, prawie 
Sobieskiego 9—6. 


damski, 
nowe, 


jedynie fachowców włada- 
jących językiem polskim 
i niemieckim. Młyn Wal- 
ter- Gehrke, Wysoka po- 
wiat Wyrzysk. (22369 


Pianino 
Pfitzenreuter. Pomorska 
nr. 27. (12560 


KCerm JA 


Poszukuję zaraz 


gospodarstwo 200 do 400 
mótg, tylko dobra ziemia 
w okolicy Poznania, Byd- 
goszczy, Grudziądzai Pel- 
plina. Szczegółowo oferty 
pod „Rólnik” Dziennik 
Bydgoski oddział Gdy: 
nia. (22321 


Linoleum ` 
kupię. Derchelt, ul. Gdań- 
ska 37. : (12562 


Uczeń 
potrzebny.. Fryzjernia 61 
p. p. (12551 


Potrzebne 
dziewczę do dzieci. Ku- 
jawska 102, m. 1. (22395 


Pesługaczka 
poszukiwana. 3-go Maja 
12, m. 6. (12564 


Dziewczę : 
do dzieci zaraz. Bart. Gło- 
wackiego 9. 


„DPiekność, to droga do szczęścia” 
PASE EYE 2 DMA DG AZ B WYST LEA PALCA 


instytut Piękności „Malina 


Bydgoszcz, Marsz. Focha 14, telef. 38-53, 
Wykonuje wszelkie zabiegi kosmetyczne jak: 

masaże, farbowanie brwi i rzęs, natryski * 

tlenowe, naświetlania itp. od 1,00 zł. 


Sprzedaż kosmet. krajowych 
i zagranicznych po cenach korzystnych. 


(12568 | nr. 11. 


4 ZWIIKI WIELOWATKI | 
STERYLIZOWANE OZONEM | 


21654 


, 


(21540 


Drobne ogłoszenia 


| Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 0/, dreżej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


Służąca (2240: 
potrzebna. Zgłoszenia 
„Carioca“, Pomorska 19. 


Bufetowa 
zawodowa z dobrą prak- 
tyką potrzebna zaraz do 
„Bristolu*. Zgł. między 
godz. 2 a 4-tą, 22401. 


Dziewczynka 
przychodnia do wszelkich 
prac domowych potrze- 
bna. Filarecka 7. (22403 


Ogłeszenia 


w „Dzienniku Bydgoskim" 
budzą zapał 


do zakupów gwiazdkowych! 


Panienka 
do obsługi gości potrze- 
bna. Poznańska 8 od godz. 
1—3. {22410 


Panienka 
do obsługi gości, tylko 


nąrskich.. Uwzględnia się| sila fachowa. Zgłoszenia 


Frankego 7, „Byd go- 
szczanka*, 


Ekspedientke 
dobrą i młodą siłę poszu- 
kuje A. Poznański, mistrz 
rzeźnicki, Toruń, Nowy 
Rynek 20. (22414 


Fryzjerka 
i pomoenik potrzebni za- 
raz. Inowrocław, Panny 
Marii 4. (22412 


Uczeń 
z szkołą handlową lub 
bez, może się zgłosić. 
Leszczyńska Hurtownia 
Surowców, Rudolf Łaska, 
Bydgoszcz, Artyleryjska 
12578 


Pow 


|_| „DZIENNIK BYDGOSKI" czwartek, dnia 26 listopada 1936r. 


Na <ałym świecie 


= 1- pianina 
3 najwiekszej Fabryki 
Fortepianów i Pianin 

— B. Sommerfeld 
Bydgoszcz, Śniadeckich 2 


Tel. 3883. (18528 


a 


6 


rzebnuy 
(22367 


żę £ 


od zaraz 


okorat01. 


Oferty z fotografią i od- 
pisami świadectw upra- 
sza f 


| F. Gumiński 


Dom Towarowy 
Starogard. 


Służąca 
Krasińskiego 19—4, (12571 


MIESZKANIA 
ALTI 
W BYDG©rTZCcZ 


Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr. 


1 pokojowe: 
kuchnią. Sniadeekich 18/1. 


5 pokojowe: : 
| do wynaj. Św. Trójcy 23/6, 


Warsztaty: 
2 ubikacje. Dworcowa 39. 


|OD „ię yi ar W 
4 pokojowa 
mieszkanie za zł 90 mie- 
sięcznie, zaraz do wy- 
dzierżawienia. Pomorska 
nr. 36. (21817 


4 pokojowe 
mieszkanie do wynajęcia, 


4 pokojowe 
do wynajęcia. Ustronie 1, 
m. 1. (22405 


3 pokojowe 
z kuchnią w nowym do- 
mu. Jasna 2—3. 


3 pokoje 
kuchnia wolne Malborska 
nr. 18, inform. adm. Na- 
kielska 17/4. (12547 


Służącą 
z dobrymi świadectwami 
potrzebna. Adres Dziennik 
Bydgoski. (22389 


Pokój 
kuchnią Wysoka 15,czynsz 
roczny z góry. (22388 


2 pokoje 
kuchnią dla emeryt. i bez- 
dzietnych do wynajęcia. 
Łokietka 44—2. (22420 


3—6 
pokojowe, komfort. Jac- 
sewskiego 4. (22411 


Dwupokojowe 
Śniadeckich 26—4, (12569 


6 pokojowe 
oódremontowane, wolne. 
Cieszkowskiego 11. (12572 


5 pokojowe 
odremontowane od zaraz 
do wynajęcia. 20 Stycznia 
nr 10, gospodarz. (12566 


ydgoszcz. — Konta bankówe: 


> fortepiany | 


Sienkiewicza 31. „ (12542 


Dla poszukujących posady 207 sniżki. 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny -9. | 


Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia | 
nie zohkowiązują Administracji do þespiatnego powtórzenia 
< sgłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy. 


Pokój 
MIESZKANIA ładny, czysty.  Piotrow= 
SZUKA skiego 10—7. (12570 
5-6 Pokój (22394 


pokojowego mieszkania, 
możliwie w centrum po- 
szukuje ewentl. zaraz ro- 
dzina z 2 osób. Oferty 
filiaDziennika Bydgoskiego 
„5—6“, (12519 


(CuI 
Skład 


mieszkaniem 
Średnia 6, 


3 Wolny 

skład, mieszkanie, Gdań- 
ska 162. Wiadomość, por- 
tiers (12576 


umeblowany, od 1 12. do 


nów. Seminaryjna 4, m. 2, 
przy Placu Poznańskim, 


Umeblowany 
ciepły, łazienka. Peterso- 
na 12—3, (12559 

Dla (1256 
pana. Gdańska 42, m, 8. 


a BEI 
rzyjmuje. Sowińskiego 
kęs m 5 22428 


wynajmę: 
(22390 


` Warsztat 
do wynajęcia 20 mtr. kw. 
ul. Pomorska 3. (12561 


POKOJE Ń 
A WOLNE 


Pokój 
umeblowany od 1. XII. 
do wynajęcia. Gdańska 
nr. 31, m. 8. (22002 


Wągry | 
krosty, liszaje, żółte pla- 
my, zbyteczne owłosienie, 
brodawki usuwamy. Ma- 
saże, Naświetlania, Od- 
mładzające zabiegi. Po- 
rady bezpłatne. „Cedib* 
Słowackiego 1. (22180 


Bezkonkurencyjnie 
przepowiada » popularny 
Grafolog. Królowej Ja- 
dwigi 13, IL (22407 


2 komfortowe 
telefonem dla pana. Focha 
22—2. (12746 Ghiromantka 


przepowiada zdumiewają= 


Umeblowany . co trafnie. Gdańska 25, 
Gdańska 58—5, (12549 | m. 2, (22406 
Pokój 
utrzymaniem. Gdańska 55 Pluskwy 
m. 4, (12556 | karaluchy i wszelkie inne 
robactwo domowe tępimy 
Pokój (22339 | radykalnie elektrycznym 


umebłowany, niekrępują- 
cy (telefon). Kujawska 56. 


systemem „Parex*, Gdań- 
ska 36, telefon 2106. (22424 


TRUDNE ZADANIE. 


— Widzisz, zbliżają się Iksińscy, Uda- 
wajmy, żę odpoczywamy. 


przed ogłoszeniami 70.gr.,..w tekście. na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł., 
dia poszukujących pracy oraz na nekrologi 20%, zniżki, 
Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu. 
— Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/ą drożej. 
Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ake, w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy, 
| s l i r 


a 


-e 


wynajęcia, dla 1 lub 2 pa- ` 


